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Aż 230 osób szukało ponad  
dobę nastolatka  z Lipnicy 
Wielkiej.  

str. 3

zobaczcie, kto przyszed³ 
na świat na Podhalu

str. 21

Na terenie gminy Czarny Dunajec 
w najbliższym czasie powstaną 
sieci gazowe. Kolejne są w trakcie 
projektowania.  str. 6

Radni nie udzielili wójtowi wotum 
zaufania.  Czy kolejnym krokiem 
będzie referendum w sprawie 
odwołania Tadeusza Wacha?  str. 8

- Mamy skansen ze ślimakiem i syberyjską 
rośliną, ludzie nic nie mogą na polanie  
zrobić - złoszczą się mieszkańcy Witowa. 

str. 3

Piotruś odnalazł 
się na Słowacji

Wydawało się  
niemożliwe

Żółta kartka  
dla wójta

Wywłaszczeni 
przez ślimaka

Gondolą nad 
Krupówkami
Budowa już ruszyła, a zgodnie 
z zapowiedziami półtorakilometrowa, 
malownicza trasa ma być gotowa 
w przyszłym roku.  str. 19

CzOrsztyn

ukazuje się na podhalu, orawie, spiszu, w pieninach, w chicago i toronto

KAWA  

Z BARDZO 

FAJNYM

WIDOKIEM 

NA TATRY

iV piętro sDH Granit
zakOpane
ul. Kościuszki 3

dokończenie str. 17

czytaj str. 20 

Fo
t.:

 B
ar

t³o
m

ie
j j

ur
ec

ki
Fo

t.:
 B

ar
t³o

m
ie

j j
ur

ec
ki

Chcesz mieć osłabione rośliny i żółtą trawę - koś jak najczęściej.  
O tym, dlaczego nie warto zbyt często przycinać trawników  
- rozmawiamy z dr. hab. Wojciechem Szewczykiem.        str. 11

daj żyć trawie
Sebastian Świerzbiński, znany piłkarz, od prawie 10 lat 
mieszkaniec Nowego Targu kończy karierę.         str. 27 

Wyrzutów sumienia nie     mam

Zdążył pomachać 
jadącemu 
z przeciwka 
motocykliście. 
Chwilę później 
pożegnał się 
z życiem.

Uśmiech  
przed 
śmiercią

W wypadku we Frydmanie zginął 
43-letni motocyklista.

To była enklawa ciszy, spokoju 
i cudownych widoków. Aż nagle 
w internecie pojawił się plan 
budowy apartamentowca. 

Paweł Pełka

Koniec ciszy
K

rowiarki w Chochołowie, 

w gminie Czarny Dunajec, to 

jedno z ostatnich miejsc na 

Podhalu, które ominęła deweloperka 

i duże betonowe inwestycje. Prowa-

dzi tu wąska droga od Term w Cho-

chołowie. Blisko jest granica i przej-

ście w Suchej Horze. Widoki rozciąga-

jące się na Tatry i okolice Witowa oraz 
Dzianisza zapierają dech w piersiach. 

Na Krowiarkach znajdują się tylko 

trzy jednorodzinne domy i nieco da-

lej mała turystyczna osada. 

czytaj str. 20

Zakopianka z wyborczej 
obietnicy

Most bez łaski rządu  str. 3
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Radni nie poddają się w walce o zabezpieczenie Nowej Białej, Krempach i Dębna przed powodzią. 
Przyjęli rezolucję, w której domagają się między innymi udrożnienia koryta rzeki Białki. 

Nadzieja w rezolucji

Stoisko pod zamkiem w Niedzicy. Nie ma miodu pokrzywowego, tak jak nie ma miodu 
malinowego w kolorze soku z malin. Jeśli ktoś sprzedaje takie produkty, oszukuje nas. 

Kontrowersyjna inwestycja powstająca w sercu Gorców nabiera docelowych kształtów.

Góry z bramą

Brama w Gorce

gmina nowy targ

gmina poronin

waksmund

nie ma miodu  
pokrzywowego

niedzica

To oszustwo.

N a słoik z taką etykietką 

natrafiliśmy na straganie 
w Niedzicy, koło zamku. 

Nie ma miodu pokrzywowe-

go, bo pokrzywa nie jest rośliną 
miododajną, pszczoły nie zbie-

rają z niej nektaru. - To ewident-

nie fałszywka - nie ma wątpli-

wości Jan Świdroń, prezes Pod-

halańskiego Zrzeszenia Pszcze-

larzy. - To coś wyprodukowane-

go przez człowieka, a nie pszczo-

ły. Może to być też syrop cukro-

wy z domieszką pokrzyw, pod-

dany pszczołom do przeróbki, 

ale wtedy to ziołomiód, a nie 

miód - tłumaczy Jan Świdroń.
Niestety nie pierwszy raz 

piszemy o podróbkach miodów, 

które można kupić na podha-

lańskich straganach, bywa, że 
produkowanych na dużą skalę. 

Ewidentnym i niestety częstym 

oszustwem są tzw.  „miody mali-

nowe”, które mają kolor i zapach 

soku malinowego (w rzeczywi-

stości miód malinowy jest jasny.
Tymczasem trwa sezon mio-

dobrań. - Ten rok jest lepszy od 
poprzednich. Wprawdzie, kie-

dy kwitł mniszek, padał deszcz, 

ale teraz pszczoły nadrabiają. 

W wielu miejscach pojawiła się 
spadź. Jest ciepło i parno, a ta-

kie warunki sprzyjają spadzi, 

zagrożeniem są tylko gwałtow-

ne ulewy - mówi Jan Świdroń. 
Tak więc można już u pszczela-

rzy kupić miód z tegorocznego 

zbioru. Jeśli jednak kupujemy 
na straganach, warto wcześniej 
przeczytać etykietkę, na której 

powinno być nazwisko pszcze-

larza i adres, a także numer we-

terynaryjny.

Warto też pamiętać, że praw-

dziwy miód jest gęsty, inaczej się 

leje. Nie pachnie karmelem, ma 

naturalny zapach, odpowiada-

jący zapachowi rośliny, z której 
zbierany był nektar. 

Tekst i fot.:  

Beata Zalot

P rzypomnijmy, że dwa ty-

godnie temu w Krempa-

chach odbyło się posiedze-

nie komisji rolnictwa i moderni-

zacji terenów wiejskich Sejmi-
ku Województwa Małopolskie-

go. Poruszony był problem rze-

ki Białki, która podczas wezbra-

nia zagraża mieszkańcom Krem-

pach, Nowej Białej i Dębna. I od 

lat nie mogą nic z tym zrobić. 

Rzeka objęta jest programem 

ochrony Natura 2000. Przed-

stawiciele Wód Polskich tłuma-

czyli, że wszelkie działania mu-

szą być zgodne z prawem. Nie 

można regulować rzeki i udraż-

niać w taki sposób, jak mieszkań-

cy robili to wiele lat temu.

Sołtysi i radni miejscowo-

ści przekonują, że trzeba dzia-

łać jak najszybciej. Każde wez-

branie wody jest niebezpieczne 

dla mieszkańców miejscowości. 
Białka może popłynąć w stronę 

wsi i zalać domy. Koryto rzeki 

miejscami ma nawet do 250 me-

trów szerokości. 
Radni nie ustają w walce 

o ochronę mieszkańców przed 
skutkami powodzi. Na sesji 

w gminie Nowy Targ jednogło-

śnie przyjęli rezolucję, w której 
wnioskują m.in. o udrożnienie 

koryta i opracowanie „realnego 

programu zabezpieczenia prze-

ciwpowodziowego” z uwzględ-

nieniem wniosków mieszkań-

ców. Uważają, że trzeba podjąć 

„działania inwestycyjne” w rze-

ce Białce, aby zapewnić bezpie-

czeństwo mieszkańcom. 
- Istniejące wyrwy brze-

gowe, nasypy i zatamowania 

żwirowo-kamienne w korycie 

w przypadku kolejnych wez-

brań wody mogą spowodować 
groźne zmiany kierunku prze-

pływu wody - czytał treść rezo-

lucji Wiesław Parzygnat, prze-

wodniczący Rady Gminy Nowy 

Targ. - Zapewnienie bezpieczeń-

stwa przed powodzią dla tych 

miejscowości jest nadal tema-

tem niezrealizowanym i wyma-

gającym pilnego działania - do-

dał. Radni przypomnieli w re-

zolucji, że przyjęty w 2016 roku 

w formie Rozporządzenia Rady 

Ministrów plan zarządzania ry-

zykiem powodziowym uwzględ-

niał 6 inwestycji dla rzeki Biał-

ki. - W okresie jego obowiązy-

wania nie zostały one zrealizo-

wane. Do końca 2021 ma zostać 
opracowana aktualizacja planu. 

Dokument na etapie projektu nie 

przewiduje żadnych inwestycji 

w obrębie potoku Białka - za-

znaczył przewodniczący.

Rezolucja skierowana jest 

do Ministerstwa Infrastruktu-

ry, Ministerstwa Klimatu i Śro-

dowiska, Państwowego Gospo-

darstwa Wodnego Wody Pol-
skie - w Warszawie i Krakowie 
oraz do Regionalnej Dyrekcji 

Ochrony Środowiska w Krako-

wie. 

mon

„Tak!” dla budowy szkoły 
w Murzasichlu i głośne  
„nie!” dla likwidacji szkoły  
na Stasikówce.

W
piątek, w ostat-

ni przed waka-

cjami dzień lek-

cyjny, naprzeciw-

ko Szkoły Podstawowej na Sta-

sikówce stanął baner protesta-

cyjny. Rodzice dzieci ze Stasi-
kówki nie zgadzają się na pro-

wadzoną przez gminę reorgani-

zację. Przypomnijmy, że polegać 

ma ona na tym, że w Murzasich-

lu powstanie nowoczesna szko-

ła z klasami od I do VIII, któ-

ra przejmie starszych uczniów 

ze Stasikówki i Małego Cichego. 
W tych miejscowościach zostaną 
jedynie klasy najmłodsze I-III. 

Na czas budowy nowej szkoły 

dzieci z Murzasichla przenie-

sione zostają do Małego Cichego.

- Na Stasikówce mamy tyl-
ko kościół i tę szkołę. Jak zabio-

rą starsze klasy, to szkoła umrze, 

zniknie - martwi się Beata Ma-

ciejka z rady rodziców.

Rodzice uczniów mają żal, 

że co innego mówi się i obiecu-

je na spotkaniach, a co innego 

głosują radni na zwoływanych 

z dnia na dzień sesjach nadzwy-

czajnych. - Byliśmy na spotka-

niach z panią wójt - mówi Wła-

dysława Stasik z Rady Rodziców 
SP Stasikówka - obiecywała, że 
nie zrobi nic wbrew woli rodzi-

ców, a punkt o likwidacji naszej 

szkoły w 2023 roku jest wpisany 

w podjętą uchwałę o reorganiza-

cji szkolnictwa na terenie gminy.

Rodzice napisali w tej spra-

wie petycję do kuratorium. 

Podpisy złożyło blisko 300 

osób. - Po ponagleniach dosta-

jemy odpowiedź, że nie ma cze-

go rozpatrywać, ponieważ nas 

sprawa nie dotyczy - mówi Ka-

tarzyna Waliczek z rady rodzi-
ców. -  Bo radni nie podjęli jesz-

cze uchwały o likwidacji Szkoły 
Podstawowej w Stasikówce. To 
jest jakieś błędne koło. A my je-

steśmy zawieszeni w próżni.
Matki z rady rodziców boją 

się, że takie działania mają na 

celu naturalne wygaszenie na-

boru do szkoły. - Ja bym swoich 
dzieci do takiej szkoły, z której 

po trzeciej klasie muszę je prze-

nosić do innej miejscowości, nie 
wysłała - nie kryje Anna Gra-

cjasz z rady rodziców. - Może 

dlatego decyzje o likwidacji za-

padają na zwoływanych nagle 

sesjach nadzwyczajnych.

Karolina Gał-Skupień 
z rady rodziców przypomina, 

Niechciana reorganizacja

Rodzice na Stasikówce sprzeciwiają się likwidacji szkoły - bo taki los czeka ich zdaniem placówkę okrojoną do klas I-III.

że wielokrotnie proszono o zor-

ganizowanie dla dzieci świetlicy, 
tak by mogły zostawać w szko-

le, odrobić lekcje, pobawić się 

i pouczyć. Bo w tym czasie ro-

dzice pracują. - Pani wójt twier-

dzi, że dostaniemy świetlicę, jak 
zgodzimy się na przeorganizo-

wanie szkoły. Chyba na uspoko-

jenie przyznała nam 5 godzin 

tygodniowo świetlicy na dziec-

ko. To jest godzina dziennie. Ja-

kaś parodia. Która matka pracu-

je do godz. 12 w południe? - do-

daje Katarzyna Waliczek.
Mamy zgodnie zaznacza-

ją, że jeśli wójt wprowadzi reor-
ganizację wbrew woli rodziców, 

jeśli radni zagłosują za likwida-

cją szkoły na Stasikówce i pozo-

stawieniem tylko najmłodszych 

klas - to większość ludzi pośle 
dzieci nie do Murzasichla, tylko 

do szkół w Zakopanem i Buko-

winie Tatrzańskiej.
Co na to wójt Poronina? 

Anita Żegleń przypomina, że 
wszystkie argumenty uzasad-

niające konieczność reorgani-
zacji zostały bardzo szczegóło-

wo omówione z rodzicami, na-

uczycielami oraz wszystkimi 

zainteresowanymi. W szkole 
w Stasikówce w lutym odbyło 
się spotkanie ogólne z rodzicami 

uczniów oraz mieszkańcami wsi. 
Odbyły się też spotkania z rodzi-

cami dzieci poszczególnych klas 

i z przedstawicielami rady rodzi-

ców. - Każdy mieszkaniec sołec-

twa Stasikówka miał i ma możli-
wość indywidualnego spotkania 
ze mną, by przedstawić swe ar-

gumenty i uzyskać wyczerpują-

ce informacje na temat przepro-

wadzanej reorganizacji - podsu-

mowuje Anita Żegleń.
Tekst i fot.: 

Rafał Gratkowski

G łówny pawilon przyszłe-

go Centrum Przyrodni-

czo-Edukacyjnego ma 

już „docelowe kształty”. Przed 

budynkiem powstała też kład-

ka łącząca brzegi strumienia. Jak 

informują inwestorzy - ogłoszo-

ny został też przetarg na budowę 

dwóch wież widokowych i kładki 

do spacerów w koronach drzew.

Inwestycja powstaje w Gor-

cach, na granicy Nowego Targu 

i Waksmundu, i dość regularnie 

wzbudza namiętne kontrowersje. 

Ostatnio dotyczą one finansowe-

go zaangażowania gminy Nowy 

Targ w budowę drogi do centrum, 

będącego prywatną inwestycją.

Tekst i fot.: 

Marek Kalinowski
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- Mamy skansen ze ślimakiem 
i syberyjską rośliną, ludzie 
nic nie mogą na polanie 
zrobić. To jest gorsze niż 
wywłaszczenie - złoszczą się 
mieszkańcy Witowa.

G
azdowie zaprotesto-

wali w minioną środę 
na Polanie Biały Po-
tok w Witowie. Sta-

wili się też licznie z transparen-
tami przeciw wywłaszczeniom 
pod Urzędem Gminy Kościeli-
sko. Sprzeciwiają się nadmier-
nej ich zdaniem ochronie Pola-
ny Biały Potok.

 - Nie jesteśmy żadnymi 
deweloperami - mówi Elżbie-
ta Truchan, która prowadzi tu 
bacówkę. - Chcemy odtworzyć 
dawny charakter letniej wsi, 
tak jak nasi ojcowie i dziadko-
wie na Polanach prowadzili la-
tem wypas, a zakazuje się nam 
tego. W pandemii wprowadzo-
no plany ochrony, nie możemy 
teraz nic zrobić.

Mieszkańcy, właściciele te-

renów objętych ochroną, m.in. 

na Polanie Biały Potok i na Si-
wej Polanie, obawiają się, że 

plan ochronny uniemożliwi 

im wszelką działalność paster-
ską. - To pierwszy krok do wy-

właszczeń - twierdzi Elżbie-

ta Truchan.

- Nie ma mowy o wywłasz-

czeniach, ale dalszej zabudowy 

na tej polanie nie będzie - pod-

kreśla Roman Krupa, wójt Gmi-
ny Kościelisko. Agnieszka Grze-

gorczyk, kierownik referatu 

ochrony środowiska, przypomi-
na, że Polana Biały Potok obję-

ta jest ochroną Południowomało-

polskiego Obszaru Chronionego 

Krajobrazu. Zarządza nim Ze-

spół Parków Narodowych. To 

prawo uchwalone przez Sejmik 
Samorządowy Województwa 
Małopolskiego. Chroni ekosyste-

my wodne, leśne i nieleśne. Dru-

ga forma ochronna to w części 
zachodniej polany program Na-

tura 2000. Chroni konkretne ro-

śliny i zwierzęta. Zarządza nim 
Regionalny Dyrektor Ochrony 

Środowiska. - Do tego mamy 
uchwalony w zeszłym roku, po 

5 latach prac, plan zagospoda-

rowania przestrzennego - mówi 

Agnieszka Grzegorczyk. - Ce-

lem jest zachowanie podreglowej 

polany u wylotu Doliny Lejowej, 

leżącej na przedpolu TPN. Tym 

bronimy pasterskiego charakte-

ru polany. Gospodarowanie do-

tyczy rolniczej, pasterskiej upra-

wy i hodowli owiec i bydła.

Kierownik przypomina, że 

krajobrazowe wartości tej pola-

ny zostały ostatnio zdewastowa-

ne przez domki rekreacyjne sta-

wiane jako samowole budowla-

ne lub na zgłoszenie. - Funkcja 

rekreacyjna niszczy podstawo-

wą funkcję polany, czyli paster-

stwo. Plan zagospodarowania po-

stawił tamę tego typu obiektom. 

Starosta nie może już przyjmo-

wać na zgłoszenie żadnych dom-

ków - podsumowuje Agniesz-

ka Grzegorczyk.

Burzliwa dyskusja wywoła-

na została wizytą przedstawicie-

li konserwatora zabytków, któ-

rzy zjawili się na Polanie Bia-

ły Potok.

- Protestujemy, bo jeste-

śmy bezbronni, mamy szała-

sy pastersko-bytowe, wiele ro-

dzin, nie jeden baca. Wioska let-
nia - to chcemy od pokoleń kon-

tynuować. A mamy roślinę - ję-

zyczkę syberyjską, przywiezio-

ną ze Szwajcarii. Będą ją jesz-

cze nasadzać, żebyśmy mieli te-

reny chronione - złości się Elż-

bieta Truchan. Mieszkańcy py-

tali wójta, czemu nie pozwoli im 

na budowę małych, ładnych, gó-

ralskich domków rekreacyjnych. 

Zarzucali, że wójt ich zwodzi. Bo 
ich zdaniem od konserwator-

skich nalotów na ich działki jest 

już jeden krok do wywłaszczeń. 
A plan ochrony to zwykły reżim.

- Jeśli ja wjadę na swoją 
działkę i skoszę języczkę sybe-

ryjską, to mam wyrok - mówi 

Piotr Czuj. - Ale jest jeszcze 
jeden potwór - ślimak Geyera. 
Ma milimetr do półtora milime-

tra wielkości. Tu jest jego ostoja. 
Faktycznie. Gdy czytamy 

zapisy ochronne programu Na-

tura 2000 dla Polany Biały Po-

tok, to najcenniejsze, najmocniej 

chronione są dwa gatunki. Wy-

stępują tutaj: „gatunek ślimaka po-

czwarówka Geyera (ostoja ta jest jed-

ną z ważniejszych w naszym kraju) 
oraz licząca 50 osobników popula-

cja byliny należącej do rodziny astro-

watych: języczki syberyjskiej (roślina 
kwitnąca w lipcu, o wysokości oko-

ło 100 cm)”. 
Wójt Roman Krupa przypo-

mina, że Biały Potok ze wzglę-

du na swą unikatową formę jest 

przedmiotem zainteresowa-

nia tak turystów, jak naukow-

ców. - Ja sobie tych roślin nie 
wymyśliłem. A gdyby nie plan 
zagospodarowania uchwalony 

rok temu, to tej Polany już by 

nie było - podkreśla. - Budować 
wszędzie się nie da. Trzeba chro-

nić te polany, które pozostały dla 

przyszłych pokoleń. Nie zamie-

rzam nikogo wywłaszczać, ni-

kogo nie zamierzam okłamy-

wać. Biały Potok trzeba chronić.

Agnieszka Grzegorczyk 
przypomina, że podczas kolej-

nych wyłożeń planu mieszkańcy 
wnioskowali o domki rekreacyj-

ne, „szałasy” oraz o pensjonaty. 

Natomiast uchwalone w 2010 

roku studium zagospodarowa-

nia dla tego obszaru przewidu-

je jedynie funkcje pasterskie dla 

Polany Biały Potok.

rav
Na naszej stronie https:
//24tp.pl/n/82763 dostępny 
jest też obszerny materiał 
wideo z całego wydarzenia 
oraz szczegółowe wyjaśnienia 
urzędników gminy.

Wywłaszczeni  
przez ślimaka

Osiem załadowanych 
ciężarówek z darami  
od mieszkańców Alwerni 
zaparkowało w sobotę 
w Nowej Białej  
pod amfiteatrem.

P rzywieźliśmy ok. 30 ton 
materiałów budowla-

nych - pustaki, cement, 

zaprawę murarską, 10 ton pa-

szy, żywność, środki czysto-

ści - wymienia płk Krzysztof 
Ciupek, naczelnik  OSP Gro-

jec, który koordynował całą ak-

cję. - Wystarczyły 3 dni, żeby to 
zebrać - podkreśla. Nie wyklu-

cza, że za kilkanaście dni zno-

wu tu wrócą. - Dziś to rozpozna-

nie, zobaczymy, co jeszcze po-

trzeba - mówi.

Mieszkańcy niewielkiej 

gminy miejsko-wiejskiej mają 

doświadczenie w pomaganiu. 
W czasie powodzi w 1997 r. 
z darami pojechali do mieszkań-

ców okolic Wrocławia i Opola, 
w 2001 r. załadowane samocho-

dy wyruszyły w kierunku San-

domierza, a w 2010 r. - do Wil-
kowa na Lubelszczyźnie.

Razem z płk. Krzysztofem 

Ciupkiem przyjechała do Nowej 

Białej Beata Nadzieja-Szpila, 
burmistrz Alwerni. - Na naszych 
mieszkańców można zawsze li-
czyć. Tak było i tym razem - to 

są rzeczy zebrane od firm z tere-

nu gminy, ale i prywatnych osób. 

Bardzo zaangażowali się straża-

cy OSP. Wojskowych samocho-

dów użyczyła nam Małopol-

ska Brygada Obrony Terytorial-

nej - podkreśla pani burmistrz.
Tekst i fot.: Beata Zalot

Alwernia pomaganie 
ma we krwi

Mieszkańcy Alwerni pomyśleli także o zwierzętach, które ocalały w pożarze. Dla 
nich przywieźli paszę.

Aż 230 osób szukało ponad 
dobę nastolatka  z Lipnicy 
Wielkiej. Słowackie służby 
znalazły chłopca w Rabczy.

W czesnym popołu-

dniem w piątek 25 
czerwca 14-latak wy-

szedł z domu pojeździć na hu-
lajnodze i ślad po nim zaginął. 
Było to w lipnickiej Przywarów-
ce, u stóp Babiej Góry. W poszu-
kiwania zaangażowali się poli-
cjanci, ratownicy górscy z kil-
ku grup GOPR-u, psy ratow-
nicze, strażnicy graniczni, stra-

żacy, mieszkańcy wioski. Teren 

patrolowały z powietrza śmi-
głowiec TOPR i dron. Zorgani-
zowano patrole zmotoryzowa-

ne i piesze. Goprowcy byli wy-

posażeni w karetki górskie i qu-

ady. Ze względu na bliskość gra-

nicy do poszukiwań włączyły 
się słowackie służby. Sztab ak-

cji znajdował się w remizie OSP 
w Przywarówce.

O poszukiwawczej akcji do-

wiedzieli się m.in. mieszkańcy 
słowackich Rabczyc, które gra-

niczą bezpośrednio z Lipnicą 
Wielką. Tutaj w piątek o godz. 
17 jeden z gospodarzy widział 
chłopca w centrum wioski. Przy-

datny okazał się monitoring, któ-

ry zarejestrował Piotra na hu-

lajnodze w pobliżu rabczyc-
kiego kościoła. Tu jednak ślad 
się urwał.

Poszukiwania trwały nie-
przerwanie w dzień i w nocy. 
W sobotę docierali kolejni wo-
lontariusze i ratownicy górscy, 
nawet z odległej Krynicy.

W sobotę o godz. 17 do 
Lipnicy Wielkiej dotarła wia-
domość, że służby słowackie 
znalazły chłopca w Rabczy. To 

następna wioska za Rabczyca-

mi. Na granicę polsko-słowac-

ką dowiozła go karetka pogoto-

wia naszych południowych są-

siadów. Tu odebrali go polscy 

medycy. - Chłopiec musiał po-

jechać do szpitala na obserwację. 

Był bardzo wycieńczony - mówi 
Mateusz Lichosyt, wójt Lipnicy 

Wielkiej, który był zaangażowa-

ny w akcję poszukiwawczą.

Po badaniu Piotr wrócił do 

domu.            jof

Piotruś odnalazł się  
na s³owacji

Rząd poskąpił pieniędzy,  
więc gmina rzuciła na stół 
siedem milionów.

M ost na Białce w Tryb-

szu to kluczowa 

przeprawa łącząca 

ze światem kilka dużych spi-
skich miejscowości. Od wie-

lu lat obiekt jest w katastrofal-

nym stanie technicznym. Rów-

nie długo powiat nowotarski, 

który jest administratorem mo-

stu i drogi relacji Groń-Niedzi-
ca, zabiega o rządowe środki na 
remont. Wedle wstępnych wy-

liczeń inwestycja może pochło-

nąć 14 mln zł. Powiatowy Za-

rząd Dróg twierdzi, że nie jest 

w stanie bez pomocy podo-

łać tak wielkiemu finansowe-

mu wyzwaniu. Tymczasem rzą-

dzący zdają się nie dostrzegać 

problemu i konsekwentnie spi-

ską inwestycję umieszczają na 

dalekich miejscach na liście za-

dań objętych dofinansowaniem.

Ostatecznie cierpliwość sa-

morządowców z gminy Łapsze 

Niżne się wyczerpała. Postano-

wili nie czekać na łaskę ze sto-

licy, tylko wziąć sprawy w swo-

je ręce. - Wójt Łapsz zadekla-

rował, że pokryje połowę kosz-

tów inwestycji. Powiem szcze-

rze, że byłem w szoku, jak to 

usłyszałem. Ale mamy umowę. 
Zawsze powtarzaliśmy, że jeśli 
gmina daje połowę potrzebnej 

kwoty, a chodzi o siedem milio-

nów złotych, to powiat dołoży 

drugą połowę. Umowa to umo-

wa. Teraz się z niej wycofać nie 

można - zaznacza starosta.

Powiat już uwzględnił nie-

zbędną kwotę w swoim budże-

cie. A Powiatowy Zarząd Dróg 
w najbliższym czasie wyłoni 

wykonawcę. Jeśli wszystko pój-
dzie dobrze, już w tym roku ru-

szą prace. Jednak największy za-

kres jest przewidywany na przy-

szły rok.

Tekst i fot.: 

Marek Kalinowski

Bez łaski rządu
Most wymaga  

pilnej przebudowy.

lipnica wielka

trybsz

nowa Biała
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Wciąż nic się nie dzieje 
w kwestii transgranicznego 
autobusu z Bukowiny 
Tatrzańskiej przez zakopane 
do Chochołowa i dalej do 
Dolnego Kubina na Słowacji.

O
twarta w 2019 
r. transgranicz-

na linia autobu-

sowa z Bukowi-

ny Tatrzańskiej 
do Dolnego Kubina cieszyła się 

sporym powodzeniem. Dzięki 

niej nasi turyści mogą pojechać 
w Tatry Zachodnie na Słowa-

cji i wrócić na przykład pieszo. 

Słowacy z kolei mogą przyjechać 

pod Giewont i również przejść 
przez Tatry albo wrócić autobu-

sem. Po wielu latach starań linia 
już funkcjonowała, m.in. w ubie-

głym roku, w czasie pandemii. 

Inicjatorem jej stworzenia jest 

miłośnik Słowacji i współpracy 
z sąsiadami Kuba Łoginow. Po-

zwolenie na funkcjonowanie li-

nii po naszej stronie wydał Ma-

łopolski Urząd Marszałkowski.

W lutym w urzędzie mar-
szałkowskim odbyła się narada  

w sprawie autobusów transgra-

nicznych. Uczestniczyli w niej 

przedstawiciele województwa 

małopolskiego i Kraju Żyliń-

skiego. Inicjatorem spotkania 

był marszałek Witold Kozłow-

ski, który wystąpił z propozy-

cją uruchomienia regularnych 

połączeń autobusowych na li-
nii Bukowina Tatrzańska - Za-

kopane - Chochołów przy jed-

noczesnym uruchomieniu przez 

Kraj Żyliński linii, która umoż-

liwiałaby kontynuację podróży 

do Dolnego Kubina. Rozkłady 

jazdy zostałyby tak skoordyno-

wane, aby pasażerowie mogli po-

dróżować płynnie, bez zbędne-

go oczekiwania na granicy. Jak 
zapowiadał Witold Kozłowski, 
transgraniczny kurs z Bukowi-

ny Tatrzańskiej przez Zakopane 
do Chochołowa będzie dofinan-

sowany ze środków Funduszu 
Rozwoju Przewozów Autobu-

sowych. Od granicy koszty po-

kryją samorządy naszych połu-

dniowych sąsiadów.

I na tym się skończy-

ło. - Kraj Żyliński jest gotowy 
ze wszystkim. U nas nic się nie 

dzieje - twierdzi Kuba Łoginow.

Miasto Zakopane miało 
uzgodnić z prywatnym prze-

woźnikiem wszystkie przystan-

ki, aby linia mogła ruszyć na 

początku sezonu wakacyjnego. 

Agata Pacelt-Mikler z wydziału 
kultury fizycznej i komunikacji 
społecznej tłumaczy, że w maju 

wpłynął wniosek o uzgodnienie 

zasad korzystania z dworca au-

tobusowego i przystanków po-

łożonych na terenie Zakopane-

go w ramach linii Chochołów 

(granica) - Zakopane - Jurgów. 
Zaznacza też, że później urząd 

marszałkowski zmodyfikował 
swój wniosek. - Modyfikacja po-

lega na zmianie przebiegu linii, 

tj. Zakopane - Witów - Chocho-

łów, która również zgodnie z le-

gendą umieszczoną w propono-

wanym rozkładzie jazdy będzie 

połączona z linią międzynarodo-

wą Chochołów - Zuberec. Aktu-

alnie wniosek jest rozpatrywany 

pod względem formalnym i me-

rytorycznym - informuje Aga-

ta Pacelt.

Dawid Gleń, kierownik 
biura prasowego urzędu mar-

szałkowskiego, potwierdza, że 

zgodnie z ustaleniami pomię-

dzy województwem małopol-

skim a Krajem Żylińskim zo-

staną uruchomione linie auto-

busowe z punktem stykowym 

na przejściu granicznym Cho-

chołów - Sucha Hora, a roz-

kłady jazdy będą koordynowa-

ne w taki sposób, aby umożliwić 

płynną podróż. Wyjaśnia też, że 
aktualnie 2 kursy linii Bukowina 

Tatrzańska - Chochołów dojeż-

dżają do granicy. - W celu dosto-

sowania rozkładu jazdy wyma-

gana jest zmiana godzin kurso-

wania wszystkich kursów. Takie 

zmiany wymagają uzgodnienia 

zasad korzystania z przystanków 

komunikacyjnych położonych 

w granicach administracyjnych 

miast i dworców z właścicielem 
tych obiektów lub ich zarządza-

jącym - wyjaśnia Dawid Gleń.
jof

Pojedzie, ale nie wiadomo kiedy

Przybywa donic, które utrudniają życie mieszkańcom 
zakopanego. Tym razem obrodziło kwiatami na Kamieńcu.

Donice blokujące

Miejskie sezonowe 
składowisko śniegu 
przypomina dziś  
wysypisko odpadów 
budowlanych.

z imą służby komunalne 

wożą na działkę przy ul. 

Szkolnej śnieg zebrany 
w mieście. Jednak teraz, latem, 
działka nad potokiem przypo-

minać zaczęła składowisko od-

padów budowlanych. Mieszkań-

cy narzekają, że wśród zarastają-

cych chaszczy rosną góry śmieci.
- Wożą tu jakieś resztki as-

faltu, popękane betonowe kręgi, 

przykro na to patrzeć - alarmuje 

jeden z czytelników. Dodaje, że 

praktycznie każdego dnia pod-

czas spacerów z psem obserwu-

je paskudne gruzowisko. Uwa-

ża, że choć jest to teren na ubo-

czu, to jednak powinien wyglą-

dać inaczej. A przede wszystkim 
powinien być jego zdaniem le-

piej zabezpieczony przed pod-

rzucaniem śmieci. Interweniu-

jący w redakcji twierdzi, że na 

działkę może wjechać każdy.

Nie jest tak do końca. Wjazd 
na teren działki blokuje szla-

ban. Podniesienie go uniemożli-

wia łańcuch, który został spięty 
kłódką. Tak więc nikt niepowo-

łany odpadów z ciężarówki tu 

nie podrzuci. Spytaliśmy wice-

burmistrza Tomasza Filara, czy 

są jakieś plany, pomysły na inne 
wykorzystanie tego terenu, czy 

mieszkańcy na zawsze skazani 
są na sąsiedztwo składowiska.

- To teren, który wykorzy-

stywany jest doraźnie, przykła-

dowo, gdy budowana jest nowa 

nitka sieci gazowniczej, to tam 

są składowane potrzebne mate-

riały czy elementy sieci - wyja-

śnia Tomasz Filar. Zapewnia, że 
nikt w tym miejscu nie będzie 

robić składowiska odpadów.

Tekst i fot.: 

Rafał Gratkowski

Paskudne gruzowisko
Działka nad potokiem przy ul. Szkolnej aż prosi się o uporządkowanie.

Kultura na Bani to cykl koncertów, który z pewnością zadowoli fanów różnych gatunków muzyki. W czasie pierwszego week-
endu festiwalu w Białce Tatrzańskiej wystąpił zespół InoRos. W najbliższy piątek w ramach festiwalu wystąpi zespół The Beatl-
men, w sobotę Elektryczne Gitary, a w niedzielę Beti i Bobas.

Fot.: Bart³omiej jurecki

Na Granatach odnaleziono 
dowód osobisty poszukiwanej 
od września 2020 roku  
Joanny Felczak.

N a początku czerwca 

w tym samym miejscu, 

na północnym stoku 

Zadniego Granatu, znaleziono 
ludzkie zwłoki. Ich identyfika-

cja była niemożliwa. 21 czerwca 

w tym samym obszarze odnalazł 

się dowód osobisty Joanny Fel-
czak i telefon komórkowy - taką 

informację w swojej kronice po-

dało Tatrzańskie Ochotnicze Po-

gotowie Ratunkowe. 

- Potwierdzam, że odnale-

ziony dowód osobisty należał 

do zaginionej. Jej własnością był 
prawdopodobnie również tele-

fon. Śledztwo w tej sprawie nie 
zostało jednak zakończone. Do-

piero po wynikach badań DNA 
ludzkich szczątków odnalezio-

nych w tym rejonie będzie moż-

na ostatecznie stwierdzić, czy 

chodziło o zaginioną - tłumaczy 

Roman Wieczorek, rzecznik pra-

sowy zakopiańskiej policji.
Joanna Felczak zaginęła 20 

września ubiegłego roku. Wtedy 
ok. godz. 9 rano wyszła z pensjo-

natu przy ul. Karłowicza. Póź-

niej jej wizerunek odnaleziono 

na zapisie monitoringu ze schro-

niska na Hali Gąsienicowej. 
pp

Dowód zaginionej

Białka tatrzańska

N iedawno pisaliśmy o do-

nicach z kwiatami, któ-

re urząd miasta postawił 

na chodniku przy ul. Nowotar-

skiej. Skutecznie blokują dojazd 
do budynków z trzema sklepa-

mi i dawnej restauracji „Adamo”. 
Jak wyjaśniał wiceburmistrz To-

masz Filar, donice to sposób na 

notorycznie zajmowany przez 

samochody chodnik. Ustawione 

zostały w trosce o bezpieczeń-

stwo pieszych, którzy zmusza-

ni byli niejednokrotnie do scho-

dzenia na ulicę, by pokonać tra-

sę wzdłuż ruchliwej ulicy Nowo-

tarskiej.

Tym razem dzwonią do na-

szej redakcji mieszkańcy Ka-

mieńca. - Panie, to nie do pomy-

ślenia, że już nie ma na co pie-

niędzy wydawać - złości się je-

den z interweniujących czytelni-

ków - od lat tu mieszkam, a te-

raz wzdłuż ulicy Małaszyńskie-

go, tuż poniżej straży pożarnej, 

ustawili ze 20 donic. Żeby nam 
utrudnić życie.

Na Małaszyńskiego nie ma 
chodnika. Czytelnik podkre-

śla, że w miejscu, gdzie na te-

renie zielonym ustawiono doni-

ce, do tej pory na poboczu par-

kowały samochody. Twierdzi, 

że w 90 procentach to były auta 
należące do tutejszych miesz-

kańców, którzy kupili mieszka-

nia w nowo postawionych blo-

kach. - Tak samo donice ustawi-

li na ul. Kamieniec. Na zieleńcu 
przed blokiem, tam, gdzie ludzie 

sobie sadzili rośliny, krzewy. Po 

co? Beton na zielone? - pyta in-

terweniujący w redakcji miesz-

kaniec Kamieńca.
O sprawę zapytaliśmy wi-

ceburmistrza. Tomasz Filar 

przypomina, że jednokierunko-

wa ul. Małaszyńskiego to waż-

ny dojazd do komendy Powia-

towej Państwowej Straży Pożar-
nej. - Wielokrotnie odbieraliśmy 
od strażaków sygnały, że wozy 

wracające z akcji nie mogą doje-

chać do remizy - mówi Tomasz 

Filar. - Myśleliśmy nawet, czy 
nie zmienić organizacji ruchu 

i dopuścić strażaków do wjaz-

du od góry. Ten zjazd pod prąd 

stwarzałby jednak dodatkowe za-

grożenie. Dodatkowo tworzyły-

by się jeszcze większe korki.

Dlatego, chcąc zabezpie-

czyć dojazd do remizy, ustawio-

no kwietniki. Wiceburmistrz nie 
zgadza się z twierdzeniami, że 

wzdłuż ulicy parkowały auta na 

zakopiańskich tablicach rejestra-

cyjnych. - To przede wszystkim 

problem turystów, którzy przy-

jeżdżają do budynku deweloper-

skiego i zostawiają auta wzdłuż 

drogi. W większości to ich samo-

chody blokowały przejazd stra-

żakom - przekonuje Tomasz Fi-

lar.

Doniczkowy problem na 

Kamieńcu pokazuje, czym koń-

czy się maksymalne zabudo-

wanie działki, bez wystarczają-

cej liczby miejsc parkingowych 

przy bloku.
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Niebezpieczna Szkolna

Nasz Czytelnik zwraca 
uwagę, że niektóre 
urządzenia w Miejskim 
Parku są w coraz 
gorszym stanie. 
Odpowiedzialny za stan 
parku Leszek Behounek, 
szef Miejskiego Ośrodka 
Sportu, jest innego 
zdania.

N
iestety, infrastruktura 

taka jak mostki oraz 

urządzenia do zabaw 

są w kiepskim sta-

nie - pisze do nas mieszkaniec 

Zakopanego. „Park ma już kilka 
lat i ktoś powinien zainteresować 
się problemem - wydać parę gro-

szy, aby nasze dzieci były bez-

pieczne. Od mostków odpada-

ją i wystają deski można łatwo 

się potknąć.”

Dodaje, że nie wszystko 

trzeba remontować, jednak na-

ziemne oświetlenie jest w kiep-

skim stanie, a lampy naziem-

ne zarośnięte mchem. „Skosze-

W jakim stanie 
jest Miejski Park 

We wtorek rano na placu zabaw wystawały śruby po zdemontowanych ławkach.  
- Natychmiast je zabezpieczymy - zapowiadał dyrektor Leszek Behounek.

Pierwszy sklep tej sieci 
w Polsce i na świecie powstał 
w zakopanem.

W 
sobotę pod Domem 

Towarowym Granit 

świętowano okrągły 
jubileusz. To właśnie tu 10 lat 
temu otwarto pierwszy w Pol-

sce i na świecie, jak zaznaczają 
organizatorzy, sklep sieci Gama. 

W sobotę na klientów czeka-

ła moc atrakcji: stoiska partne-

rów z bogatą ofertą spożywczą 

do degustacji, konkurs z atrak-

cyjnymi nagrodami i przygrywa-

jąca cały dzień góralska kapela. 
Można było się nawet zaszcze-

pić w namiocie przygotowanym 

przez firmę Allmedica i Społem.
W samym sklepie można 

było dokonać zakupów z atrak-

cyjnymi jubileuszowymi rabata-

mi. - W 2011 roku otworzyliśmy 
pierwszą taką wzorcową placów-

kę w Zakopanem dla Społem, 
a w tej chwili mamy już 450 ta-

kich placówek w całym kraju. 

Średnia wielkość sklepów to 
około 150, a ten tutaj, w Zako-

panem, ma aż 300 m powierzch-

ni. Asortyment w takim sklepie 
jest bardzo różnorodny i właści-
wie w pełni można tu zrobić za-

kupy dla całego gospodarstwa 

domowego - powiedziała Mał-

gorzata Więch, dyrektorka do 
spraw rozwoju ogólnopolskiej 

sieci Gama. Pani dyrektor do-

dała, że w tej chwili walka to-

czy się o młodych klientów. Mię-

dzy innymi właśnie dla nich do 

sklepów wprowadzono zdrową 

żywność, warzywa i owoce. Te-

resa Gąsienica-Kołodziej, wice-

prezes Zarządu Społem Zakopa-

ne, przypomniała postać zmar-

łego 5 lat temu Wojciecha Ga-

cha, wieloletniego prezesa firmy 
Społem. - On był wielkim entu-

zjastą i propagatorem tego pro-

jektu i - jak się okazało - świet-
nym wizjonerem - przekonywa-

ła w czasie naszej transmisji na 

żywo Teresa Gąsienica-Koło-

dziej.

Urodziny pod Granitem 

trwały kilka godzin. Na krótko 

tylko przerwał je grad. Wszyst-
ko to możecie zobaczyć w naszej 

relacji na www.24tp.pl i na tygo-

dnikowym FB.

Beata Denis-Jastrzębska

10 lat Gamy w Zakopanem Liczne atrakcje, promocje i oczywiście tort urodzinowy. Tak firma 
Społem i Gama uczciły 10. urodziny sieci sklepów w Zakopanem.

Miasto kontra deweloperzy

PKL Horeca Sp. z o.o. 
wchodzi w sk³ad Grupy PKL

Grupa PKL oferuje ca³oroczny, kompleksowy zakres us³ug 
turystyczno-wypoczynkowych oraz posiada w³asn¹ 

bazê noclegow¹ i restauracyjn¹. 

Jest jednym z najwiêkszych pracodawców na Podhalu, 
zatrudniaj¹cym ponad 300 osób. 

Je¿eli: 
l	chcesz pracowaæ z najlepszymi specjalistami w turystyce
l	szukasz zatrudnienia u renomowanego pracodawcy i lidera bran¿y
Do³¹cz do nas! 

Obecnie poszukujemy osób na stanowisko:

Opis stanowiska:
l	poszukiwanie i wdra¿anie nowych usprawnieñ technologicznych
l	wspieranie pracowników w zakresie u¿ytkowania oprogramowania 

i sprzêtu komputerowego
l	wsparcie systemami informatycznymi procesów zachodz¹cych w fi rmie
l	monitoring infrastruktury, us³ug, systemu, sprzêtu, aplikacji
l	wdra¿anie i utrzymywanie dzia³ania systemów sprzeda¿owych, 

monitoringowych, kontroli dostêpu itp.
l	konfi guracja oprogramowania
l	opiniowanie możliwości wprowadzenia nowych rozwi¹zań technicznych 

i informatycznych dla bran¿y HoReCa
l	analizowanie i raportowanie problemów w systemach informatycznych
l	wspó³praca z dostawcami technologii

Wymagania:
l	wykszta³cenie średnie lub wyższe - kierunek elektrotechnika, automatyka, 

informatyka lub pokrewne
l	doświadczenie we wdrożeniach systemów informatycznych oraz 

budowaniu kierunku usprawnieñ technologicznych
l	wiedza z zakresu systemów baz danych, serwerów oraz budowy sieci 

komputerowej
l	podstawowa znajomośæ technologii sprzętowych i programowych 

w bran¿y HoReCa
l	wiedza ogólna w zakresie elektroenergetyki, automatyki, elektroniki
l	bardzo dobra znajomośæ systemu operacyjnego Windows oraz pakietu 

Offi ce
l	mile widziane doświadczenie w dziale HelpDesk, skrupulatnośæ, 

odpowiedzialnośæ oraz umiejętnośæ poszukiwania rozwi¹zań
l	kreatywne podejście do realizowanych tematów
l	wielozadaniowośæ oraz dobra organizacja pracy w³asnej
Oferujemy:
l	pracê w rozwijaj¹cej siê Firmie
l	możliwośæ zatrudnienia na podstawie umowy o pracę lub umowy 

o wspó³pracê
l	stabilne warunki zatrudnienia, atrakcyjne wynagrodzenie plus system 

premiowy

Aplikacje  zawieraj¹ce CV prosimy przesy³aæ na adres: rekrutacja@pkl.pl 
z dopiskiem nazwy stanowiska: 

�Specjalista ds. nowych rozwi¹zañ i technologii�.

Informujemy, ¿e skontaktujemy siê z wybranymi kandydatami.
Prosimy o dopisanie oświadczenia o wyrażeniu zgody na przetwarzanie 

danych osobowych.

Specjalista ds. nowych 
rozwi¹zañ i technologii

Miejsce pracy: Zakopane
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nie trawy nie wystarczy” - doda-

je mieszkaniec.

Zdaniem dyrektora MO-

SiR Leszka Behounka to opinia 
subiektywna i daleka od praw-

dy. Zarządca Parku ma obowią-

zek raz w roku wykonać kon-

trolę wszystkich znajdujących 

się w parku urządzeń i insta-

lacji. W tym roku badanie ta-

kie zostało wykonane 19 kwiet-
nia i wnioski końcowe są jedno-

znaczne: Urządzenia „znajdują 

się w należytym stanie technicz-

nym, zapewniającym dalsze bez-

pieczne użytkowanie”.

- Stan urządzeń w Parku jest 
sprawdzany codziennie, a ewen-

tualne usterki usuwane na bieżą-

co. Nie jest prawdą, że od most-

ków odpadają i wystają deski, 

że odpadają śruby od elemen-

tów atrakcji, raczej są odkrę-

cane przez użytkowników, lecz 

na bieżąco uzupełniane. Żadne 
oświetlenie naziemne nie jest za-

rośnięte mchem i trawą - zazna-

cza dyrektor Behounek. Powołuje 

się przy tym na opinie na temat 

Parku „google maps”. 95% ocen 
to oceny maksymalne (5 gwiaz-

dek). Pojedyncze niższe oceny 

nie odnoszą się do estetyki czy 

sprawności urządzeń i instalacji, 
tylko np. przeklinającej, niekul-

turalnej, palącej papierosy mło-

dzieży (faktyczny problem) czy 

„braku cienia”.

We wtorek odwiedziliśmy 
Park Miejski, aby sprawdzić, 

kto ma rację. Rzeczywiście 
nie wygląda on na zaniedbany, 

większość urządzeń jest w do-

brym stanie. Są jednak wyjątki. 
Na placu zabaw, z którego korzy-

stają małe dzieci, wymontowano 

ławki, pozostawiając sterczące, 

niebezpieczne śruby. Na jednym 
z mostków widać natomiast od-

stającą deskę. Zdjęcie śrub wy-

słaliśmy szefowi MOSiR, który 
zapowiedział szybką interwencję 

i zabezpieczenie tych wystają-

cych elementów. Rzeczywiście, 
po kilkudziesięciu minutach od 

naszego telefonu wystające śru-

by zostały oznakowane taśmami.
Tekst i fot.: Paweł Pełka

REKLAMA

Auta pędzą z dużą prędkością, 
a ulica należy do najwęższych 
w zakopanem.

M ieszkańcy ul. Szkolnej 
alarmują, że na ich uli-
cy panuje coraz więk-

szy ruch. Co prawda w tym re-
jonie obowiązuje ograniczenie 
prędkości do 20 km na godz. 
i progi zwalniające, ale ich zda-
niem to zbyt mało. Niedawno 
w tym rejonie doszło do zmia-
ny organizacji ruchu. Usunię-
to znak stop przy wyjeździe ze 
Szkolnej na drogę prowadzącą 
z targowiska pod Gubałówką.

- Do tego doszło jeszcze 
przeniesienie restauracji Adamo, 
wożącej posiłki na Bilinówkę. 

To wszystko przyczynia się do 

coraz większego ruchu, a wie-

le samochodów nie przestrze-

ga znaków ograniczenia pręd-

kości. Tymczasem ulica jest wą-

ska, nie ma chodnika i może tu 

dojść do tragedii - mówi jeden 
z mieszkańców.

Urzędnicy tłumaczą, że 

znak strefa zamieszkania zobo-

wiązuje kierowców do nieprze-

kraczania prędkości 20 km na 
godz. Agnieszka Święty z wy-

działu drogownictwa tłuma-

czy, że progi zwalniające mon-

tuje się, gdy nie sprawdzają się 

inne rozwiązania. Urząd popro-

si policję o dodatkowe kontrole 

tego miejsca. Urzędnicy zwró-

cą się do starosty o montaż do-

datkowego progu zwalniającego. 

Agnieszka Święty zwraca jed-

nak uwagę, że montaż progów 

oprócz poprawy bezpieczeństwa 
wiąże się ze zwiększeniem hała-

su, emisją spalin i problemami 

z odśnieżaniem. 
pp

Przy ul. Sabały miejskie działki 
zajęli deweloperzy.

N ie chodzi o duże nie-
ruchomości, w sumie 
sprawa dotyczy 65 me-

trów kw. - Chodzi jednak o za-
sadę. Dlaczego deweloperzy 
mają wykorzystywać dla swo-
ich celów nasze wspólne, gmin-
ne działki. Próbowałem zaintere-
sować tematem radnych, ale bez-
skutecznie - mówi nam mieszka-
niec Zakopanego. Te 65 metrów 
kw. znajduje się na dwóch dział-

kach położonych tuż obok miej-

skiego przedszkola. 

- Obecnie z właścicielami 
tych nieruchomości prowadzo-

na jest korespondencja doty-

cząca uregulowania kwestii ko-

rzystania z fragmentów działki 

miejskiej, tj. zawarcia umów do-

tyczących tego terenu. Jeżeli nie 
przyniosą one pozytywnego re-

zultatu, sprawa zostanie skiero-

wana do sądu - zapowiada Ma-

ciej Moskwa, zastępca naczelni-

ka wydziału mienia.

pp

eprasa.pl cb19e45053

http://www.24tp.pl/
mailto:rekrutacja@pkl.pl
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ReGiON

Na terenie gminy Czarny 
Dunajec w najbliższym  
czasie powstaną sieci 
gazowe. Kolejne są 
w trakcie projektowania.

M
arcin Ratułowski, 

wójt Czarnego Du-
najca, informuje, 
że podpisał z Pol-

ską Spółką Gazownictwa poro-
zumienie o przejęciu projekto-
wania sieci gazowej z przyłącza-
mi w Ratułowie. Będzie to odci-
nek o długości 6 km - od skrzy-
żowania na Czerwienne do gra-
nicy Ratułowa z Nowem By-
strem. Sieć ma powstać na prze-
łomie 2022 i 2023 r., a pierwsi 
mieszkańcy będą mogli przyłą-
czać domy w połowie 2023. 

stacja w Czarnym 
Dunajcu

Do końca lipca tego roku za-
kończy się z kolei budowa sie-
ci na ulicy Targowej - do stadio-
nu, i przy ul. Kamieniec Górny, 
w miejscu wykonywania przy-
łączy kanalizacyjnych. Jak infor-
muje wójt, pierwsze przyłącza 
do gazu będą możliwe w przy-
szłym roku. Dodaje, że do koń-

ca tego roku przy ul. Kolejowej 

w Czarnym Dunajcu powstanie 

stacja LNG z magistralą, która 

włączy się do powstającej aktu-

alnie sieci przy ul. Kamieniec 

Górny. Również na ten rok za-

planowana jest budowa głównej 

magistrali z Czarnego Dunajca 

do Podczerwonego. 

Plany budowy
- Szczegółowe plany budo-

wy sieci gazowej w Czarnym 

Dunajcu zostaną przedstawio-

ne do jesieni 2021 r. Ewentual-

ne plany gazyfikacji poszczegól-
nych ulic w Podczerwonem zo-

staną opracowane z chwilą wy-

rażenia przez mieszkańców woli 
przyłączenia się do gazu. Na ra-

zie znikoma liczba mieszkań-

ców się tym interesuje - twier-

dzi Marcin Ratułowski. 

To nie koniec gazowych in-

westycji na terenie gminy. Wójt 
wyjaśnia, że w najbliższym cza-

sie Polska Spółka Gazownic-

twa ogłosi przetarg na budo-

wę sieci gazowej przy ul. Bu-

gaj i we Wróblówce. A plano-

wany termin oddania inwesty-

cji to przełom 2022 i 2023 r. Do 

października 2022 r. ma powstać 
sieć w Pieniążkowicach, a do li-

stopada - w Dziale. W tym roku 
rozpocznie się też projektowa-

nie dla Piekielnika i Załucznego.

Dwa i pół roku starań
- Chochołów będzie zasilo-

ny magistralą gazową biegnącą 

od Dzianisza do wjazdu na dro-

gę wojewódzką. Pierwsze przy-

łącza możliwe już w 2022 r. Dal-

sza część usytuowania sieci ga-

zowej w Chochołowie będzie 

konsultowana w najbliższych 

miesiącach. Trwają konsultacje, 

jak poprowadzić sieć gazową 

w Miętustwie i na starej drodze 

w Cichem, a następnie w głąb 

Cichego - informuje wójt gmi-

ny Czarny Dunajec. - Dwa i pół 

roku starań o gazyfikację gmi-
ny przynosi efekty. To, co wyda-

wało się nierealne, staje się fak-

tem. Walka o czyste powietrze 
w gminie Czarny Dunajec bar-

dzo przyśpiesza. Dziękuję wła-

dzom Polskiej Spółki Gazownic-

twa, a w szczególności dyrekto-

rom Pawłowi Firlejowi i Włady-

sławowi Ziomkowi, za współpra-

cę i danie szansy naszym miesz-

kańcom na alternatywne źró-

dło ogrzewania - podsumowu-

je wójt. 

opr. mon

to, co wydawa³o się  
niemożliwe

W Dursztynie zakończyła się budowa chodnika. Powstał na ulicy Długiej, do skrętu na Polną. Mieszkańcy cieszą się z nowej in-
westycji, która poprawi bezpieczeństwo pieszych. Nowy chodnik przy drodze powiatowej ma 180 metrów. Jest to miejsce coraz 
bardziej ruchliwe. Droga prowadzi na Wichrówkę - najpopularniejsze miejsce widokowe w Dursztynie. Przysiółek intensywnie 
się zabudowuje, więc rośnie też natężenie ruchu - zarówno samochodowego, jak i rowerowego. Inwestycja była finansowana 
po połowie przez powiat nowotarski i gminę Nowy Targ. 

Radni gminy Nowy Targ udzielili wójtowi wotum zaufania 
i absolutorium za wykonanie budżetu w minionym roku. 

Wójt z wotum zaufania

W Cichem, Czerwiennem i Ratułowie ruszają remonty dróg. 

remonty i utrudnienia
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ogłoSzenia 
dRoBne i Reklamy

do Tygodnika podhalańskiego 
w czarnym dunajcu 

przyjmuje codziennie

kanToR  
„U BoBka”
Usługi turystyczne

czarny dunajec, Rynek 7

R emonty prowadzone będą 
na trzech drogach i po-
trwają dwa miesiące. W Ci-

chem gmina wyremontuje dro-
gę Myrkusią na odcinku 400 me-
trów. Koszt to ponad 194 tys. zł. 
W Czerwiennem będzie to dro-
ga Kurzyncowa o długości pra-
wie 700 metrów. Inwestycja po-
chłonie prawie 200 tys. zł. Z ko-
lei w Ratułowie planowany jest 

remont drogi Mulice na 360 
metrach, za prawie 80 tys. zł. 
Na wszystkie inwestycje gmina 
Czarny Dunajec pozyskała 50% 
dofinansowania. 

Wykonawcą robót jest Pod-
halańskie Przedsiębiorstwo Dro-
gowo-Mostowe. - Remonty będą 
trwać 2 miesiące. Za utrudnienia 
przepraszamy - informuje Mar-
cin Ratułowski, wójt Czarnego 
Dunajca.             mon

Mieszkańcy Krempach zebrali 
aż 100 tys. zł dla pogorzelców 
z sąsiedniej Nowej Białej. 

z biórkę prowadził soł-

tys Krempach Józef Pie-

traszek. - Na ten moment 

mamy ponad 100 tys. zł. Jestem 
pełen podziwu dla mieszkańców 
za solidarność i ludzkie podej-
ście - podsumowuje ze wzrusze-

niem. Mieszkańcy wpłacali róż-

ne kwoty, co najmniej 200-300 

zł od jednej rodziny, a niektórzy 

przynosili nawet po 2 i 4 tys. zł. 

Mieszkańcy Krempach nie 
pierwszy już raz solidaryzują 
z tymi, którzy potrzebują pomo-
cy. - Zawsze uczestniczymy w ak-
cjach pomocy, gdzie tylko się da. 
Zbieramy dla pogorzelców, tak 
jak robili to nasi dziadkowie. Da-
wali, co tylko mieli, jak komuś 
spalił się dom - podkreśla Józef 
Pietraszek. 

Oprócz pieniędzy mieszkań-
cy Krempach przekazują też po-
gorzelcom deski. - Do tej pory 

zebraliśmy około 8 kubików - za-

znacza sołtys. A to jeszcze nie 
koniec zbiórki.     mon

Po sąsiedzku

R adni zdecydowaną więk-
szością głosów uchwali-
li absolutorium dla wójta. 

Jeden radny był przeciw, a jeden 
wstrzymał się od głosu. - Rok 
2020 zrobił nam trochę zamie-
szania w związku z covidem. 
Mimo wszystko udało się zre-
alizować większość zaplanowa-
nych inwestycji - podsumował 
Jan Smarduch, wójt gminy Nowy 
Targ. - Ze znaczących zadań nie 
udało się tylko zrealizować duże-
go programu Odnawialnych Źró-
deł Energii. Ale wszyscy wiemy, 
że przyczyną tego były roczne 
odwołania się i zawieszone po-
stępowania z powodu covid. I nie 
było ani fizycznych, ani formal-
no-prawnych możliwości realiza-
cji tego zadania - dodał.

Jedną z największych inwe-
stycji w ubiegłym roku na tere-
nie gminy Nowy Targ była bu-
dowa kanalizacji i oczyszczal-
ni ścieków dla Krempach i No-
wej Białej. 

- Dziękuję sołtysom i rad-

nym za konstruktywne podejście 

i zrozumienie wielu trudnych 

spraw, które nie zawsze idą tak, 

jakbyście sobie tego życzyli. Dla 
każdego odpowiedzialnego samo-

rządowca zamknięcie roku nastę-

puje w momencie, gdy otrzymu-

je absolutorium - mówił podczas 

sesji Jan Smarduch. Zaznaczył, że 
gmina musi starać się o to, aby na 

jej terenie rozwijały się prywat-

ne inwestycje. - Obawiamy się, 

że dochody z budżetu państwa 
mogą być mniejsze. Istotne sta-

je się na przyszłość dbanie o to, 
aby umożliwić rozwój prywat-

nych inicjatyw, które będą zasi-

lały nasze dochody własne. Tego 

nie da się zrobić się z roku na rok. 

Ale myślę, że zaczyna się powo-

li coś dziać, jeśli chodzi o więk-

sze inwestycje prowadzone przez 

prywatne firmy - podkreślił wójt. 
Zadłużenie gminy Nowy 

Targ na koniec 2020 roku wyno-

siło ponad 38 mln zł. W porów-

naniu do dochodów jest to 27%. 
Maksymalne dopuszczalne za-

dłużenie może wynosić do 60%.  
mon
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NOWy TARG

Burmistrz cieszy się 
jednogłośnym poparciem, 
bo opozycja  
w geście protestu  
opuszcza głosowanie.

W
szystko przez pi-

smo Regionalnej 

Izby Obrachunko-

wej, która na apel 

radnego Pawła Liszki zwraca się 

o odłożenie głosowania absolu-

torium budżetowego. Przynaj-

mniej do czasu wyjaśnienia kon-

trowersji.

 Próba wykreślenia tego 
punktu z porządku obrad i uza-

sadnienie tego przez radnego za-

kończyła się tradycyjnie - wyłą-

czeniem jego mikrofonu przez 

przewodniczącego Grzegorza 

Luberdę. Wydawało się, że dal-
sze głosowania będą przebiegać 

w spokoju. Najpierw zwolenni-

cy Grzegorza Watychy przegło-

sowali udzielenie wotum zaufa-

nia dla burmistrza po wysłucha-

niu raportu o stanie miasta. 

nacisk pozaprawny
Potem jednak przyszedł 

czas na absolutorium. I wrócił 

temat pisma RIO. Wątpliwości 
radnego wzbudził brak podpisu 

członków komisji pod protoko-

łem komisji rewizyjnej. - Otrzy-

maliśmy dokument podpisany 
jedynie przez przewodniczącą, 

a powinien być  podpisany przez 

radnych z adnotacją Ewy Pawli-

kowskiej, że ma stanowisko od-

rębne. A tego nie ma - tłumaczy 
Paweł Liszka.

Zdaniem miejskiego praw-

nika RIO nie miało podstawy 

prawnej, by sformułować ta-

kie pismo.

- 23 czerwca do RIO wpły-

nęło tajemnicze zgłoszenie, że 

komisja rewizyjna procedowa-

ła w niewłaściwy sposób. To 
pierwszy przypadek, że poje-

dynczy radny utrzymuje kon-

takt z RIO i uzyskuje odpo-

wiedź - przekonuje mec. Łukasz 
Ambroży. - To balansuje na gra-

nicy prawa i etyki, tym bardziej 

że członkowie komisji wiedzą, za 

czym głosowali. Rada musi roz-

patrzyć wniosek o absolutorium. 

A jeśli faktycznie RIO domaga 
się przekazania dokumentów, to 

nic nie stoi na przeszkodzie, by 

wraz z uchwałą je przekazać. To 

próba udaremnienia powzięcia 

decyzji. Takiego zakresu kompe-

tencji RIO nie ma.

Jednak radny Bartłomiej 
Garbacz zauważa, że praw-

nik proponuje, by przeprowa-

dzić głosowanie wbrew opinii 

RIO. - To jedyna instytucja upo-

ważniona do kontrolowania gmi-

ny w tym zakresie. Nie powinni-

śmy w tym przypadku procedo-

wać - przekonuje. I zgłasza ko-

lejny wniosek o usunięcie tego 

punktu z porządku obrad, ale 

i ten zostaje odrzucony przez 

probumistrzowską większość.
Radny Liszka przekonuje, 

że pierwszy raz zdarzyło się, 

że protokół i opinia komisji re-

wizyjnej nie mają podpisów jej 

członków. I zauważa, że niepo-

kazanie radnym i RIO pełnej tre-

ści uzasadnienia oznacza, że nie 
mają pełnych materiałów.

Stąd zadał pytanie RIO, czy 
wobec tego podtrzymuje swą po-

zytywną opinię. - I to tyle. Jeśli 
wszystko jest OK, to RIO odpi-

sze, że podtrzymuje pozytywną 

opinię, i wówczas powinniśmy 
wrócić do głosowania - przeko-

nuje radny.

Prawnik jednak zauważa, 

że kontakt radnego z pracow-

nikiem RIO był... pozapraw-

ny. - W jakim trybie? To może 
nosić znamiona próby wywie-

rania nieuzasadnionego wpły-

wu na organ, jakim jest rada 

miasta - grzmi Łukasz Ambroży.

Jednogłośnie mimo 
wszystko

Danuta Sokół, przewodni-
cząca komisji rewizyjnej, która 

ma kontrolować procedury, wy-

stawiła burmistrzowi prawdziwą 

laurkę. - Można temu człowie-

kowi zaufać i powierzyć mu na-

sze środki - skwitowała wykona-

nie budżetu.

Inaczej niż Ewa Pawlikow-

ska. Członek komisji rewizyjnej 

przekonuje, że środki z przeciw-

działania alkoholizmowi wydat-

kowane były w sposób nieprawi-

dłowy i nierzetelny, a to 84 tys. 

zł. Podobnie kwota wydana na 

kalendarz jest jej zdaniem zbyt 

duża. - Koncerty i imprezy cy-

kliczne MOK powinny być or-

ganizowane z działalności bieżą-

cej ośrodka, a nie dotacji celowej. 
Mam też wątpliwości co do wy-

dania 41 tys. zł na Bieg Podha-

lański, który się nie odbył - wy-

licza podkreślając, że jest prze-

ciw udzieleniu burmistrzowi ab-

solutorium.

Szymon Fatla przekonuje, że 
są sprawy, które tkwią w miejscu, 

i wymienia niezrealizowane sin-

giel tracki w Gorcach, budowę 

Centrum Sportów Lodowych 
czy działalność wydziału pro-

mocji. - Mam wrażenie, że za-

miast zwracać się w stronę Gor-

ców, jak zapowiadał burmistrz, 

odwróceni jesteśmy od wszyst-
kich stron i patrzymy tylko pod 

nogi. Do tego dochodzi fatalne 

prowadzenie obrad, przerywa-

nie, odbieranie głosu, co nie jest 

w porządku. Ewa Pawlikowska 

zgłaszała kilkukrotnie zdanie od-

rębne podczas komisji rewizyjnej 

i nawet nie zostało to odnotowa-

ne w protokole - zauważa radny. 

I zgłasza w imieniu klubu Razem 

Nowy Targ, że jego członkowie 

nie będą brać udziału w głosowa-

niu. Do bojkotu dołączył Liszka 

i jego Dobra Zmiana w Mieście. 
Podczas ostatecznego głoso-

wania za udzieleniem absoluto-

rium opowiedzieli się wszyscy 

pozostali radni, głosowanie koń-

cząc brawami.

- To bardzo pozytywna in-

formacja, to skwitowanie dzia-

łań moich i urzędu. Absoluto-

rium dotyczy wyłącznie finan-

sów. Mogę zgodzić się co do za-

rzutu, że nie wykonałem plano-

wanego deficytu 17 mln zł, za to 
wypracowałem nadwyżkę 100 

tys. zł. Budżet wykonany zo-

stał lepiej, niż było to w planie. 

Ale dla niektórych lepiej znaczy 
gorzej - podsumowuje Grze-

gorz Watycha.
Józef Figura

RIO i brawo Tu dzieciaki mogą 
zdobywać swe 
pierwsze umiejętności 
w pokonywaniu  
miejskiej dżungli.

M
iasteczko ruchu 

drogowego przy ul. 

Sikorskiego zosta-

ło otwarte z pom-

pą, choć w pocie czoła uczest-

ników. Uroczystość w samo po-

łudnie upalnego dnia dała się we 

znaki wszystkim. Stąd odwoła-

no planowane konkursy i zabawy 

dla dzieci, które licznie przybyły 

na rowerach. Były krótkie prze-

mówienia i tradycyjne przecię-

cie wstęgi przez oficjeli.
Na stworzenie miastecz-

ka komunikacyjnego udało się 

miastu pozyskać 200-tysięczną 

dotację z Małopolskiego Ośrod-

ka Ruchu Drogowego, tyle samo 

trafiło ze środków unijnych 
w ramach wspólnego projek-

tu z Liptowskim Mikulaszem. 

Swoje dołożył też urząd mar-
szałkowski. Całość pochłonęła 
w sumie ponad 670 tys. zł.

W Mieście będą kolejne 
atrakcje dla rowerzystów -  tym 

razem pumptrack. Udało się po-

zyskać na ten cel 124 tys. zł. To 

tylko czwarta część kosztów.  
- Robimy, czy czekamy na wię-

cej? - pyta radnych wicebur-

mistrz Waldemar Wojtaszek.
Pumptrack to swego rodzaju 

rowerowy plac zabaw. Specjalny 

Frajda dla rowerzystów

I dzieciaki mogą się uczyć poruszania po drogach.

Mimo pandemii miasto 
wydało w minionym roku 
35 mln zł na inwestycje.

G łosowanie nad absoluto-

rium to okazja, by pod-

sumować ubiegłoroczny 

budżet. Zgodnie z pierwotnym 
planem miało być 180 mln zł po 

stronie dochodów i 212 mln zł 

wydatków. Te ostatnie okazały 

się jednak mniejsze o 17 mln zł 
i zamknęły się kwotą 194 mln zł. 
O 20 mln zł zmniejszyły się też 

przychody miasta.

Pandemia spowodowała, że 

wydatki majątkowe okazały się 

o 6% niższe niż planowano. Jed-

nak, zdaniem skarbnika Łukasza 

Dłubacza, 35 mln zł wydane na 

ten cel gwarantuje wysoki po-

ziom, jeśli chodzi o inwestycje, 
a 20% wszystkich wydatków ma 
świadczyć bardzo dobrze o reali-
zacji budżetu. - To poziom re-

kordowy, biorąc pod uwagę po-

zyskane środki i wydatki wła-

sne - tłumaczy.

Jak zauważa skarbnik, zmie-

nia się trend. Samorządy będą 
coraz bardziej uzależnione od 

różnego typu dotacji rozdawa-

nych przez rząd. Stąd trzeba bę-

dzie „stworzyć klimat”, by roz-

dzielanie rządowych środków 
okazało się jak najbardziej po-

zytywne dla miasta.

W minionym roku miasto 
zrealizowało kilkadziesiąt inwe-

stycji. Najbardziej prestiżowa 

z nich to trwająca wciąż przebu-

dowa MOK, na którą miasto wy-

dało w minionym roku 15 mln 

zł. Kolejne to zakup autobusów, 

przebudowa zajezdni oraz budo-

wa parkingu, które pochłonęły 

7,5 mln. Aż 5 mln zł miasto wy-

dało na ścieżki rowerowe. 
- Pierwotnie zadłużenie 

miało sięgać 46 mln, a jest 29 
mln. To poziom bezpieczny, 16% 
dochodów i jesteśmy w stanie 
spokojnie je spłacać  - uspoka-

ja Dłubacz. 

Jak zauważa, z powodu pan-

demii najtrudniejsza sytuacja 

była w MZK, gdzie ubytek do-

chodów sięgnął aż 40%, a mimo 
to sytuację udało się opanować. 

fig

Miejska kiesa

tor to liczne górki, których po-

konywanie jest możliwe nawet 

bez pedałowania. Potrzebny jest 

refleks, dobra koordynacja, po-

czucie równowagi i kondycja. 

To miejsce tak dla profesjonal-

nych „wyjadaczy”, jak i całych 

rodzin, mogących wspólnie spę-

dzić czas. Ma powstać tuż obok 

miasteczka komunikacyjnego.

- Kosztorys już jest gotowy. 

Mamy dokumentację, jest de-

cyzja finansowa. Pozostaje py-

tanie - robić czy poczekać na 

nową perspektywę i inne dofi-

nansowanie? Bo to mamy na po-

ziomie 25%.

Zdaniem wiceburmi-
strza - jest też propozycja, by 

obok zrobić także skate park, 

a w razie potrzeby zlecić prze-

niesienie strefy relaksu. To ostat-

nie na wypadek, gdyby wybra-

no taką opcję przebiegu obwod-

nicy, która kolidowałaby z tere-

nem wypoczynkowym.

Radni podczas komisji fi-

nansów, gospodarki komunalnej 

i rozwoju opowiedzieli się za bu-

dową pumptracka i wykorzysta-

niem tych pieniędzy, które udało 

się pozyskać.

Tekst i fot.: 

Józef Figura
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Bez kwalifikacji 
i szczegółowych rozliczeń  
- tak w ostatnim czasie 
działało Gminne Centrum 
Kultury w gminie Czorsztyn.

B łędy wytknęła dyrekto-

rowi komisja rewizyjna, 

która sprawdziła wydat-

ki i sposób rozliczenia placów-

ki w latach 2019 i 2020. W tym 
czasie Centrum na koszty sta-

łe i działalność wydało prawie 
850 tys. zł. Część tych środków 
szef GCK przeznaczył na zaję-

cia dla dzieci i młodzieży, któ-

re - jak się okazało - prowadzi-

li instruktorzy bez kwalifikacji 
i przygotowania pedagogiczne-

go. Pytany o to dyrektor oświad-

czył, że kwalifikacje prowadzą-

cych zajęcia zależały od jego 

uznania. I tak warsztaty tworze-

nia biżuterii ekologicznej Ar-
tur Majerczak powierzył firmie 
Góral Show po tym, jak prowa-

dzący „przedstawił swoje wyro-

by w biurze”. W efekcie zajęcia 
powierzono osobie posiadającej 

świadectwo maturalne nowotar-
skiego technikum mechaniczne-

go. Ten sam instruktor miał rów-

nież za 2 tys. zł prowadzić warsz-

taty gitarowe online, na których 

zakończenie nie przedstawiono 
żadnej listy uczestników.  

Podczas kontroli radny 

Krzysztof Szczurek pytał dy-

rektora, czy zasadne było za-

trudnienie w czasie pandemii 

nowego pracownika. Chodzi-

ło o młodszego inspektora ze-

społu zainteresowań, z którym 
po czterech miesiącach Artur 
Majerczak przedłużył umowę 

na nieco innym stanowisku do 

końca 2022 roku tłumacząc, że 
ten m.in. przygotowuje projek-

ty (w sumie napisał 2). Dla po-

równania w tym samym czasie 

kierownik Domu Kultury w Ma-

niowach przygotował 4 projekty, 

dlatego GCK  złożyło 6  wnio-

sków o dotacje.

Nowo zatrudniona pracow-

nica miała również bez dodat-

kowego wynagrodzenia robić 

zdjęcia do książki kucharskiej. 

Wspomniane zdjęcia, a także re-

ceptury zamieszczała na swoim 

prywatnym blogu kulinarnym, 

co - jak zapewniał kontrolują-

cych dyrektor - miało być do-

datkową formą promocji publi-

kacji. Na jakiej podstawie pro-

wadząca portal wykorzystuje 

przepisy Kół Gospodyń Wiej-
skich, dociekała radna Czesła-

wa Królczyk. Receptury miały 

być udostępnianie na postawie 

umów zawartych z kołami, da-

towanych na czerwiec ubiegłe-

go roku, z których żadna nie była 

podpisana.  

Kontrolujący nie mogli się 

również doszukać wszystkich 

faktur z przygotowywanych 

przez Centrum imprez kul-

turalnych. Dodatkowo uwagę 

radnych przykuł nieprawidło-

wy sposób rozliczania delega-

cji służbowych wypisywanych 

przez Artura Majerczaka - żad-

na z nich nie była potwierdzona 

przez instytucję docelową. 

Wątpliwości dotyczyły także 
tego, że tylko jedna firma - Gó-

ral Show w 2019 r. zajmowała się 
obsługą festynów. Firma w tym 

czasie wystawiła kilka faktur na 

łączną kwotę 5,5 tys. zł. Przy 

czym na jedną z imprez fakturę 

na 3,5 tys. zł wystawił także do-

datkowo zespół Andrzeja Budza 
za podobne zadania.

- W dokumentach przed-

stawionych komisji daje się za-

uważyć wszechobecny bała-

gan - podkreśliła Agnieszka 
Klag, przewodnicząca komisji 

rewizyjnej. - W dokumentach 
księgowych znajdują się fak-

tury proforma, które posiadają 

numery porządkowe, co wska-

zuje na podwójne księgowanie  

- dodała.

Co na to dyrektor? Artur 
Majerczak po kontroli złożył 

krótkie wyjaśnienia. Przekony-

wał, że delegacje i wyjazdy są 

rozliczane według rozporządze-

nia ministra pracy i polityki spo-

łecznej, a wszelkie niedopełnie-

nia będą rozpatrzone i uzupeł-

nione. Szef Centrum zapewnił, 
że dokumenty przyjmowane do  

księgowości będą stemplowane 
datą wpływu, a faktury dodatko-

wo opisywane. Dodał również, 

że sposób wybierania danej fir-
my lub usług na organizację wy-

darzeń kulturalnych będzie do-

kumentowany, a kwalifikacje za-

trudnianych instruktorów wery-

fikowane.
Dyrektora GCK nie było na 

sesji, podczas której radni zaczę-

li zadawać pytania. -  Proponu-

ję przerwać dyskusję, bo to jest 

mówienie o kimś bez niego - sta-

nął w obronie kontrolowanego 

wójt Tadeusz Wach. - Proponu-

ję zaprosić dyrektora i z nim po-

rozmawiać, żeby mógł się bro-

nić - zasugerował.

ad

Kulturalna  
kontrola

Dyrektorka szkoły 
w Sromowcach Niżnych 
przed upływem kadencji 
zrezygnowała z pracy. Powody 
jej odejścia na sesji rady gminy 
przemilczane.

T e znalazły się w piśmie 
dyrektorki, ale podczas 

ubiegłotygodniowej se-

sji jej list nie został odczytany. 

Dlaczego? Według radcy praw-

nego urzędu gminy w korespon-

dencji znalazły się nazwiska, a te 

w związku z RODO powinny 

być chronione. Czy aby na pew-

no o to chodziło? Można mieć 

co do tego wątpliwości, wczytu-

jąc się w treść korespondencji, 
w której Grażyna Łabno wyja-

śnia swoją decyzję.
„W związku z moją rezy-

gnacją z dniem 31 sierpnia br. 

pragnę na ręce Pana (Stanisła-

wa Chmiela, przewodniczącego 

rady gminy - przyp. red.) złożyć 

podziękowania za 14 lat współ-

pracy” - rozpoczyna dyrektor, 

dziękując radnym i sołtysom 

tej i ostatnich trzech kadencji. 

„Z obecnej perspektywy najle-

piej wspominam dwie ostatnie 

kadencje. To był dobry i owoc-

ny czas. Czas doskonałej, wręcz 

wzorowej współpracy organu 

prowadzącego i szkoły. Zaanga-

żowanie i wsparcie, jakie wów-

czas otrzymałam, uskrzydlało. 

Za ten właśnie czas dziękuję p. 
Wójtowi, a w szczególnie jego 
ówczesnemu zastępcy p. Rafa-

łowi Jandurze, p. sekretarz Ja-

dwidze Fudali, p. skarbnik Mał-

gorzacie Grywalskiej, p. radczy-

ni Monice Orłowskiej. Łączyła 

nas chęć zmiany i rozwoju gmi-

ny oraz ciężka praca. Jej efekty 
są widoczne do tej pory w na-

szej szkole (i nie tylko, w każ-

dym wymiarze). To znamienne 

i zaskakujące, że żadna z tych 

osób (poza panem p. Wójtem) 
nie pracuje już w Urzędzie Gmi-

ny Czorsztyn”.

W dalszej części pisma dy-

rektor wspomina o wysokich 

wynikach nauczania i egzami-

nów - zawsze powyżej średniej 
powiatu czy województwa, osią-

gnięciach uczniów w konkur-

sach oraz poprawie infrastruk-

tury i wyposażenia szkoły.

„Dlaczego, skoro jest tak do-

brze, to jest tak źle?” - pisze da-

lej Grażyna Łabno. „Mój zapał 

przez ostatnie dwa i pół roku 

przygasał, skutecznie osłabio-

ny stosowanymi przez organ 

prowadzący praktykami, które 

zniechęcały. Wymienię tylko kil-
ka z nich: chaos interpretacyjny 

i informacyjny, zmienne decyzje 

lub ich brak, odkładanie w czasie 

spraw, które wymagają pilnych 

reakcji lub działań ze strony or-
ganu, zbędna biurokracja, psu-

cie relacji, brak dialogu... Przez 

wcześniejsze lata przyzwycza-

iłam się do innych standardów 

i nie mogę odnaleźć się w tej no-

wej formule”.

Dyrektor zapewnia, że nigdy 

nie uchylała się od pracy i od-

powiedzialności, jednak nie na-

uczyła się radzić sobie z „bezin-

teresowną złośliwością”.
Grażyna Łabno, rezygnując 

z funkcji przed upływem kaden-

cji, dodaje, że pozostaje do dys-

pozycji w roli nauczyciela.

Aneta Disik

RODO, chaos i rezygnacja

Radni z gminy 
Czorsztyn nie 
udzielili wójtowi 
wotum zaufania.

K
ontrowersje wśród 
radnych wywołał ra-

port o stanie gminy za 

2020 rok, a dokładnie 

inwestycje i wydatki. - W tabele 
są wpisane rzeczy, które są prze-

noszone z roku na rok do tego ra-

portu na zasadzie kopiuj - wklej, 

w Maniowach jest to budo-

wa zadaszenia na boisku spor-

towym - zauważył radny Piotr 

Janczy. - Takie pozycje można 
znaleźć w tym raporcie w każ-

dej miejscowości, to nie chodzi 
tylko o Maniowy - dodał.

W efekcie w dokumencie, 
który jest wizytówką pracy wój-

ta, znalazły się inwestycje nie-

wykonane oraz te, które gmi-

na zrealizowała kilka lat wcze-

śniej. - Czy uważa pan, że ten 
raport każdego roku powinien 

być wywracany? Pewne rzeczy 

są w nim powielane - tłumaczył 

wójt Tadeusz Wach.
Podczas dyskusji radni pyta-

li wójta, dlaczego planowane in-

westycje nie są ujęte w Wielolet-
niej Prognozie Finansowej Gmi-

ny Czorsztyn, a także w strategii 

rozwoju gminy. - Z tego raportu 
wynika, że jedyne zrealizowane 

inwestycje to jest ścieżka rowe-

rowa wokół Jeziora Czorsztyń-

skiego, rewitalizacja i dwie uli-

ce w Maniowach - podsumowa-

ła radna Czesława Królczyk.

Po zakończeniu debaty nad 
raportem radni głosowali nad 

udzieleniem wójtowi wotum 

zaufania. Za uchwałą, którą  po-

dejmuje się bezwzględną więk-

szością głosów rady, opowie-

działo się 7 osób, 3 były prze-

ciw i 3 wstrzymały się od gło-

su (2 radnych było nieobecnych  

na sesji). 

Przypomnijmy, w przypad-

ku nieudzielenia wójtowi wotum 

zaufania w dwóch kolejnych la-

tach rada gminy może podjąć 

uchwałę o przeprowadzeniu re-

ferendum w sprawie odwoła-

nia wójta.

Aneta Dusik

Żółta kartka 
dla wójta

Remont ulicy Źródlanej w Krościenku nabiera tempa. Na części ulicy ma pojawić się asfaltowa nawierzchnia, a w miejscu, gdzie do tej pory kierowcy korzystali z tzw. mi-
janki, droga zostanie poszerzona. W związku z remontem kierowcy muszą się liczyć z utrudnieniami.
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Spory bobrowy stawek w obrębie nieczynnego wysypiska wysechł w ciągu paru dni, woda po prostu uciekła.

Bobry przekombinowały
Bobrowy stawek wysechł z dnia na dzień.

P rawdę mówią ci, 
którzy twierdzą, 
że nasza zdrojo-

wa formacja siłowa jest 
pod wieloma względa-
mi szczególna. Gene-
ralnie rzecz ujmując, 
jest municypalna poli-
cja do życia zdystanso-
wana. To pewne.

I choć komendant 
ma zakaz udzielania 
publicznych wypowie-
dzi wydany przez sa-
mego burmistrza, to 
jednak przekaz idzie 
w świat... Bo jak to mó-
wią mędrcy: jeden ob-
raz wart więcej niż ty-
siąc słów…

Fot.: 
Kum Zdrojowy

znów brakuje pieniędzy 
na gospodarkę śmieciową, 
władza szuka rozwiązań.

T emat deficytu śmieciowego 
powraca w Rabce jak bu-

merang. Dotychczas zwy-

kle tego rodzaju dyskusje koń-

czyły się podwyższeniem opłaty 

za odbiór. Stawka osiągnęła już 
33 złote od osoby za miesiąc (dla 

mieszkańców, którzy nie zrezy-

gnowali z możliwości odstawia-

nia odpadów zielonych). Po-

przednie próby uszczelnienia 

gospodarki poprzez komplekso-

wą weryfikację deklaracji śmie-

ciowych nie przyniosły spodzie-

wanych skutków. Burmistrz Le-

szek Świder przyznaje, że po 
podsumowaniu pierwszego pół-

rocza w gospodarce śmieciowej 
pojawił się deficyt w wysokości 
400-500 tysięcy złotych. - Może 

te kwoty nie robią wielkiego 

wrażenia, ale chcę zawczasu sy-

tuację przedstawić radzie mia-

sta, żeby później nie było przy-

krych niespodzianek - zaznacza 

burmistrz Leszek Świder.
Magistrat dokładnie zdia-

gnozował problem. Nie było 

niespodzianek, główną przyczy-

ną niedoboru jest odstawianie 

przez mieszkańców ogromnych 

ilości odpadów. Masa odbiera-

nych przez Zakłady Komunal-
ne odpadów wzrasta z każdym 

miesiącem. - Chodzi głównie 

o trawę pochodzącą z koszenia 

ogródka, ale nie tylko. - Zasta-

nawiamy się nad rozwiązaniem 

tego problemu. Być może trze-

ba będzie pomyśleć nad ogra-

niczeniami w odbiorze frakcji 

odpadów zielonych. Inne sa-

morządy poradziły sobie w ten 

właśnie sposób - zaznacza Le-

szek Świder. Dodaje, że pana-

ceum mogłyby się okazać też 

zbiorcze instalacje do kompo-

stowania, w których samorząd 

mógłby zielone odpady przera-

biać na pożyteczny kompost. To 

jednak wymaga zmiany regula-

cji prawnych na szczeblu rządo-

wym. - Rozmawiamy o tych te-

matach z ministerstwem. Uzy-

skujemy nawet pewne zapewnie-

nia, ale na tym się kończy - pod-

kreśla Leszek Świder. Zaznacza 
przy tym, że najłatwiejszym roz-

wiązaniem byłoby, gdyby miesz-

kańcy sami zdecydowali się na 
kompostowanie odpadów z wła-

snych ogródków i przerabianie 

ich na nawóz w przydomowych 

kompostownikach. Mimo za-

chęt finansowych i stosowania 
10-złotowej ulgi w stawce - nie 

wszyscy mieszkańcy uzdrowi-
ska decydują się na prowadze-

nie kompostowników.

Sprawę analizowali radni 
z komisji budżetowej. Referujący 

problematyczną sprawę urzęd-

nicy przyznali, że pomysły na 

oszczędności się im skończyły. 
Rentowność gospodarki śmie-

ciowej zapewniłaby podwyż-

ka opłaty za odbiór śmieci rzę-

du 3-4 złotych na osobę na mie-

siąc. Rada zapowiada z kolei sta-

nowczo, że na kolejne podwyżki 

nie przystanie.

mk

Śmieciowe déjà vu

Przy drodze powiatowej 
z Spytkowic do Wysokiej  
musi powstać chodnik.  
To kwestia życia i śmierci.

z 
prośbą o pośpiech w kwe-

stii budowy chodnika wy-

stąpili do nowotarskie-

go starosty radni Bartosz Lek-

sander i Adam Gracz. W swojej 
interpelacji przypominają, że 

w związku z wyraźną zwyżką 
natężenia ruchu w ostatnich la-

tach spokojny dotąd wiejski trakt 

stał się naprawdę ruchliwą dro-

gą, która w weekendy staje się al-

ternatywą dla zakorkowanej za-

kopianki. Droga jest w admini-

stracji powiatu nowotarskiego 

i jest pozbawiona chodnika, a na-

wet pobocza. Przemieszczanie 

się pieszo skrajem tak ruchliwe-

go traktu przypomina sport eks-

tremalny.

Na potrzebę pilnej budowy 

pieszego traktu zwraca też uwa-

gę gmina Spytkowice, co więcej, 
wójt deklaruje partycypację fi-

nansową w zadaniu.

Starosta Krzysztof Faber 
gasi nastroje. Przypomina, że 

parę miesięcy temu powiat za-

kończył przebudowę innej dro-

gi w Spytkowicach. Tam rów-

nież został zbudowany wygod-

ny chodnik. - Znamy sprawę, 
cieszy deklaracja gminy. Roz-

mawiamy na ten temat z wój-

tem. Mamy nadzieję, że uda się 

podejść do tematu w najbliż-

szym czasie - zaznacza Krzysz-

tof Faber.

Tekst i fot.: 

Marek Kalinowski

Chodnik pierwszej 
potrzeby

Na tym odcinku drogi powiatowej po prostu nie ma miejsca dla pieszych.

Wałęsające się psy sieją 
terror w Spytkowicach 
- władze gminy 
tracą cierpliwość.

B ędą poważne sank-

cje dla niefrasobli-

wych właścicieli 
czworonogów. „Urząd Gminy 

Spytkowice wraz z dzielnico-

wym na rejon Spytkowic sierż. 
sztab. Łukaszem Stolarczykiem 
przystępują do realizacji zada-

nia poprawy bezpieczeństwa 
i eliminacji problemu biegają-

cych wolno psów” - informu-

je urząd gminy. „Zwracamy się 
z prośbą o przekazywanie infor-
macji o psach wypuszczonych 

bez nadzoru właściciela. Zgło-

szenie pozwoli, aby nasza gmina 

stała się bezpieczna i przyjazna 

dla dzieci idących do szkoły oraz 

osób uprawiających różnego ro-

dzaju sporty na świeżym powie-

trzu, osób starszych. Jeśli mają 
Państwo informację o takim 
psie, bardzo prosimy o zgłosze-

nie pod numer telefonu Komi-

sariatu Policji w Rabce-Zdroju, 
telefon: 47 834 67 50, bądź bez-

pośrednio do Urzędu Gminy od 
poniedziałku - do piątku w godz. 

7.45-15.45. W informacji bardzo 
prosimy o podanie mniemanego 

właściciela psa, jeżeli posiadają 
Państwo taką informację. Bardzo 
prosimy również o ewentualne 

zdjęcia takich czworonogów.”

Dalej władze gminy przypo-

minają o obowiązkach posiada-

czy psów, określonych w prawie. 
„Psa należy wyprowadzać na 

smyczy, wypadałoby mieć rów-

nież kaganiec i przede wszyst-

kim pilnować, żeby nikogo nie 

pogryzł. Warto przypomnieć so-

bie podstawowe zasady dotyczą-

ce trzymania psa oraz obowiąz-

ki, jakie musi spełnić jego wła-

ściciel” - apeluje urząd gminy.
„Szkody, które czynią psy, 

wynikają z błędów popełnia-

nych przez ludzi - np. chowa-

nie nieodpowiedniej rasy psa 

w domu, nieprzestrzeganie 

szczepień, niewłaściwe warun-

ki bytowe dla psa, brak szkoleń 
i dyscypliny. Jeżeli jesteś wła-

ścicielem psa, pamiętaj, że brak 
wyobraźni może doprowadzić 
do tragedii.”

mk
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W Zdroju

T
o był naprawdę 

spory zalew i cał-

kiem głęboki. Głę-

bokość wody w nie-

których miejscach 

sięgała dwóch me-

trów. Niestety kilka tygodniu 

temu woda zeszła dosłownie 

z dnia na dzień. Na miejscu nie 
widać, by do tej bobrzej kata-

strofy przyczynił się człowiek. 

Tym razem sławny inżynier-

ski kunszt wielkich gryzoni się 

chyba nie potwierdził. Opada-

jące lustro wody odsłoniło wej-

ścia do bobrzych schronień. Te-

raz są one dostępne dla drapież-

ników. A nad bobrowy stawek 
zaglądają nie tylko lisy i bez-

pańskie psy, ale też spora wa-

taha wilków. Bure drapieżniki 

przychodzą polować na pasące 

się w okolicy owce, ale do bo-

brów również zaglądają regular-

nie. Sytuację komplikuje rów-

nież to, że na przełomie wio-

sny i lata przychodzą na świat 
młode bobry. Ale spokojnie... 
Bobry mają w sąsiedztwie kil-

ka innych, mniejszych bajorek, 

zapewne sobie poradzą. Choć 

bez przeprowadzki się zapewne 

nie obędzie…

Tekst i fot.:  

Marek Kalinowski
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Kolumnę opracował Piotr Dobosz

REKLAMA

REKLAMA

Największa drewniana restauracja
w Polsce, mieszcząca się na nowotarskim 

jarmarku, zaprasza w swoje progi

Czarna Owca

Lokal przyciąga niepowtarzalnymi rzeźbami i niezwykle 
klimatycznym, przestrzennym wnętrzem.  

To miejsce, gdzie każdy znajdzie coś dla podniebienia.
Dodatkowo - koryta na zamówienie  

oraz uszka, pierogi, krokiety.

Nowy Targ, ul. Targowa 45 
tel. 693 319 755

Turysto, odwiedź jarmark  
w Nowym Targu!

W dobie pandemii korona-
wirusa to jedna z tych 
atrakcji, z których bez-

piecznie możesz skorzystać. Po-
tężny teren, na którym zakupy na 
pewno bezpieczniejsze niż w skle-
pach, nieograniczony asortyment, 
niskie ceny, góralskie klimaty i styl, 
bezpłatne parkingi.

Z jednej strony tradycja, z dru-
giej - nowoczesność. Jeśli czegoś 
potrzebujesz - tu kupisz wszystko, 
a jeszcze - zgodnie z jarmarcznym 
zwyczajem - możesz się targować. 

Jeśli chcesz dobrze zjeść - tu znaj-
dziesz najlepsze specjały nie tylko 
góralskiej kuchni.

Tej atrakcji podczas urlopu na 
Podhalu ominąć nie możesz!

Nowy Targ, ul. Targowa - za-
praszamy w każdy czwartek, so-
botę i niedzielę.

Galerie zdjęć z jarmarków  
- na naszej stronie 
internetowej: targowica.eu 
oraz na naszym profilu  
na fb: nowatargowica

Najpiękniejszy w Polsce jarmark - w Nowym Targu, między 
Gorcami i tatrami - zaprasza na zakupy.

Od kożuchów po garnitury, od butów i skórzanych torebek po najmodniejszą odzież włoskich projektantów, od tradycji 
po nowoczesność. Mieszcząca się na nowotarskim jarmarku najpiękniejsza w kraju drewniana galeria handlowa    

             „Kupiecki Dwór” codziennie zaprasza do swoich butików.

Nowy Targ, ul. Targowa 43

No i spłatała nam pogoda psikusa. W miniony czwartek upał nie 
do zniesienia, w sobotę - deszcze i pomruki burzy,  
które zatrzymały w domu naszych potencjalnych gości.

Burzowe klimaty

K
upcy jak zawsze do-
pisali, towaru masa, 
promocji też, kto więc 
mimo pogodowych 
szaleństw wybrał się 

w ubiegłym tygodniu na nasz jar-
mark, na pewno z zakupów był za-
dowolony. Niemniej niewielu tych 
klientów się pojawiło.

Na szczęście to już koniec 
problemów z aurą, na dziś i sobo-
tę synoptycy zapowiadają nam 22 

stopnie i tylko przejściowe zachmu-
rzenie. Możemy więc chyba liczyć 
na gości, bo pogoda na zakupy pod 
chmurką będzie wymarzona. Taka 
zresztą ma się utrzymać do niedzie-
li, więc tradycyjna niedzielna gieł-
da samochodowa i targi staroci też 
powinny być udane.

Szczerze tego naszym kupcom 
życzymy, a mieszkańców Podha-
la oraz turystów - serdecznie za-
praszamy na najpiękniejszy w kra-
ju targ.

eprasa.pl cb19e45053
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Chcesz mieć osłabione rośliny i żółtą trawę - koś jak najczęściej. O tym, dlaczego nie warto  
zbyt często przycinać trawników - rozmawiamy z dr. hab. Wojciechem Szewczykiem,  
profesorem Uniwersytetu Rolniczego w Krakowie.

daj żyć trawie

Dr hab. inż. Wojciech 
Szewczyk - profesor 
Uniwersytetu Rolniczego 
im. H. Kołłątaja 
w Krakowie, Wydział 
Rolniczo-Ekonomiczny, 
Katedra Agroekologii  
i Produkcji Rolniczej. 
Łąkarz, którego większość 
pracy zawodowej jest 
związana z użytkami 
zielonymi w aspekcie 
produkcyjnym i poza 
produkcyjnym. Wśród 
jego zainteresowań 
naukowych są m.in. „usługi 
ekosystemowe” użytków 
rolnych, zwłaszcza terenów 
trwale zadarnionych - od 
naturalnych i 
półnaturalnych po 
intensywne trawniki 
sportowe. Prywatnie także 
działkowicz i pszczelarz.

- Przed naszymi domami 
coraz więcej betonu, 

wybrukowanych powierzchni. 
Może jest to wygodne. Czy 
estetyczne  - to już sprawa 

do dyskusji. Na pewno 
nieobojętne dla środowiska 

naturalnego.

- Niestety tak. Warto pamię-

tać, że brukując całe podwórko, 

uśmiercamy wszystko to, co jest 
pod kostką. Zakłócamy też na-

turalny obieg wody. Woda spły-

wa do kanalizacji burzowej. Za-

miast wsiąkać w ziemię i stop-

niowo odparowywać, spływa na-

tychmiast. Ma to więc wpływ na 

zasoby wodne na różnych głębo-

kościach. Wybrukowane miej-
sca to również znacznie wyższa 

temperatura powietrza o mniej-

szej wilgotności, a przez to gor-
szy mikroklimat i nasze samo-

poczucie.

- Mieszkam od urodzenia 
na wsi i dziś ze smutkiem 
obserwuję, że mieszkańcy 

podhalańskich wsi są coraz 
dalej od natury. Nie szanują 

drzew, nie wykorzystują 
dzikich roślin. Chcą mieć 
trawniki wykoszone jak 

na boisku piłkarskim, a na 
nich najchętniej niepasujące 

zupełnie do naszego 
krajobrazu tuje. Dziś częściej 
można spotkać łąki kwietne 
w przestrzeni miejskiej niż 

w ogródku na wsi. 

- Mam podobne odczucia 

i jako rolnik-łąkarz pochodzą-

cy ze wsi, ale zamieszkujący 

w mieście, często łatwiej trafiam 
ze swoimi radami do typowych 

mieszczuchów niż do mieszkań-

ców wsi. To pewnie jeszcze po-

trwa jakiś czas, ale wydaje mi się, 
że coraz więcej osób, zwłaszcza 

tych młodszych i najmłodszych, 

zdaje sobie sprawę, że drobny-

mi działaniami jesteśmy w sta-

nie wykreować wokół siebie nie 

tylko ładne i funkcjonalne oto-

czenie, ale i przyjazne naturze 

środowisko. Może to być mini-
łąka kwietna czy domek dla za-

pylaczy albo po prostu mrowisko 

w dzikiej części naszego ogrodu. 
Różnorodność możliwych dzia-

łań jest tylko kwestią naszej wy-

obraźni. I właśnie o takie róż-

norodne podejście do naszych 
trawników czy ogrodów - nie 

wspominając o zieleni ogólno-

użytkowej - gorąco apeluję!

rozmawiała: 
Beata Zalot

Lasy Państwowe przekazały 
sto tysięcy złotych  
na pomoc w odbudowie 
spalonej wioski i uprościły 
procedurę zakupu 
niezbędnego drewna.

W piątek do Nowej Białej 

po raz kolejny przyje-

chał Edward Siarka, 
wiceminister w resorcie klimatu 

i środowiska. Ministrowi towa-

rzyszył dyrektor generalny La-

sów Państwowych Józef Kubica, 
a także nadleśniczowie z Nowe-

go Targu i Krościenka: Roman 

Latoń i Olaf Dobrowolski.
Minister zapowiedział, że 

Lasy przekażą na rzecz odbu-

dowy Nowej Białej 100 tysięcy 

złotych. Pieniądze zostaną prze-

lane na konto miejscowej straży 

pożarnej i rozdysponowane po-

między 25 poszkodowanych ro-
dzin. Środki mogą być przezna-
czone na zakup drewna.

Józef Kubica zadeklarował 
z kolei, że specjalnie dla poszko-
dowanych w pożarze państwowa 
firma uprościła procedury zaku-
pu drewna. Obowiązujący obec-
nie system przetargowy w zasa-
dzie wyklucza możliwość sprze-
daży drewna z zasobów Lasów 
Państwowych osobom prywat-
nym, bez udziału pośredników.

- Oczywiście, nie ma obo-
wiązku zakupu drewna z LP. Je-
śli mieszkańcy posiadają wła-
sny las, pewnie skorzystają 
z tego źródła surowca. Jeśli jed-
nak będzie potrzeba, nadleśni-
czowie przygotują odpowiedni 
surowiec w maksymalnie krót-
kim czasie - zadeklarował mini-
ster Siarka.

Tekst i fot.: 

Marek Kalinowski

Pomoc z lasu
Lasy Państwowe pomogą  

w odbudowie spalonej wioski.nowa Biała

rozmowa

- Ryk kosiarek co sobotę 
i widok przystrzyżonych 

krótko trawników to prawie 
podhalańska norma.

- Trawniki, jak i inne zbio-
rowiska trawiaste o charakterze 
antropogenicznym, czyli wy-
tworzonym przez działalność 
człowieka są oczywiście po to, 
żeby je kosić, niekoszone z cza-
sem „zakrzaczają się” i zalesia-
ją. Niemniej rzeczywiście wie-
lu właścicieli kosi koło swojego 
domu zbyt często i zbyt nisko. 

- Co się dzieje z naszymi 
trawnikami, jeśli kosimy 

trawnik co tydzień?

- Przede wszystkim, ko-
sząc często, uszkadzamy rośli-
ny, zmuszamy je do odbudowy. 
Osłabiamy też i spłycamy sys-
temy korzeniowe, przez co nie 
sięgają po niższe pokłady wody 
w glebie. Przez to mają więk-
sze potrzeby nawadniania, po-
trzebują też nawożenia. Musi-
my uzupełnić składniki pokar-
mowe, które im zabraliśmy wraz 
z usuniętą trawą. Jeśli tego nie 
robimy, trawa po prostu wygląda 
gorzej - przerzedza się, blednie 
i żółknie, jest osłabiona. Pojawia-
ją się też gatunki roślin niepożą-

dane przez nas, które lepiej radzą 

sobie w trudnych warunkach, np. 

stokłosy, krwawnik, mchy.

- Tak więc za rzadszym 
koszeniem przemawia 

oszczędność wody i estetyka. 
Coś jeszcze? 

- Im rzadziej kosimy, tym 
bardziej sprzyjamy bioróżno-
rodności, nasze ogródki czy 
przydomowe łąki są ciekawsze, 
do głosu dochodzi więcej ga-
tunków roślin. Zapraszamy też 
do naszego ogrodu owady, ptaki, 
małe ssaki, dla których wyższa 
trawa jest schronieniem.

- A co z kleszczami?

- Rzeczywiście, kleszcze 
gromadzą się w wysokiej tra-
wie, ale z drugiej strony w zde-
gradowanym środowisku jest 
więcej kleszczy. Jeśli nie ingeru-
jemy zbyt często, to w naszym 
trawniku zadomowią się pta-
ki, owady czy małe ssaki. Bu-
duje się naturalny łańcuch po-
karmowy i nielubiane przez nas 
kleszcze mogą być zjadane przez 

inne zwierzęta.

- Jaki jest więc złoty środek? 
Jak często kosić trawę 
w naszych ogródkach?

- Nie ma jednoznacznej od-

powiedzi. W tradycyjnym użyt-

kowaniu łąki kosi się dwa razy 

do roku, czasem uzupełnia się 

to wypasami, i to jest dla przy-

rody najkorzystniejsze, pozwa-

la zachować bioróżnorodność. 
W ogródkach raczej nie jest 
to możliwe. Tam, gdzie mamy 

piaskownicę czy huśtawki albo 
miejsce na grilla, musimy wyka-

szać częściej. Warto jednak po-

zostawić w ogrodzie jak najwię-

cej przestrzeni, gdzie trawa jest 

rzadziej koszona, wtedy nie po-

zbędziemy się gatunków kwit-

nących, nasz ogród będzie nie 

tylko ładniejszy, ale nasze rośli-
ny będą zdrowsze. Oszczędzamy 

w ten sposób także wodę i na-

szą pracę, bo takie „dzikie en-

klawy” nie wymagają podlewa-

nia i nawożenia, a rośliny radzą 
sobie świetnie same.

- A co jeśli w domu mamy 
alergika?

- Alergeny są wszechobec-

ne, a trawy uczulają podobnie 

jak inne rośliny kwitnące. Py-

lenie traw można ograniczyć 

przyspieszonym pierwszym 

pokosem. Kosząc parę razy do 

roku, a niekoniecznie co tydzień, 
znacznie ograniczamy ten pro-

blem.

- Nigdy nie powiedziałbym 
„won” - przekonuje wójt 
tłumacząc, dlaczego 
pedagodzy mają się wynieść.

M
iał być remont 

parteru, wyszła 

wyprowadzka na-

uczycieli z ich 

mieszkań. O sprawie pisaliśmy 
już na naszych łamach przed 

dwoma tygodniami w artyku-

le „Won, nauczycielu”. Przypo-

mnijmy - podczas remontu par-

teru starej szkoły w Bańskiej 
Niżnej okazało się, że strop pod-

trzymują przegniłe belki drew-

niane. Do tego konieczny oka-

zuje się remont dachu, bo kro-

kwie są w równie złym stanie. 

Tymczasem na piętrze są dwa 

nauczycielskie mieszkania, któ-

re gmina chce opróżnić. Ale nie 
jedynie na czas remontu. Na-

uczyciele już tu nie wrócą. - Nie 

ma na to pieniędzy - przeko-

nuje wójt Rafał Szkaradziń-

ski. - A w przyszłości chcieliby-

śmy tam uruchomić żłobek - do-

daje.

Sprawa wywołała wiele kon-

trowersji tak we wsi, jak i pod-

czas ubiegłotygodniowego po-

siedzenia komisji oświaty. Nie-

mal 2-godzinna debata nie przy-

niosła żadnych rozwiązań. Poza 
tym, że urzędnicy pozbawili na-

uczycieli złudzeń - mają się wy-

nieść.
- Mieszkańcy mówią, że 

chcą w tym budynku przedszko-

la. Stara szkoła to nasz wspól-
ny dom - przekonuje radna He-

lena Guśpiel, po czym wymienia 
nazwiska nauczycieli, którzy za 

własną pensję byli w stanie wy-

budować własny dom i do niego 

się wyprowadzić.

Wanda Wykręt, emeryto-

wana nauczycielka, przekonuje, 

że mieszkanie, które gmina pro-

ponuje jej w zamian, jest nie do 

zaakceptowania. To 30-metrowe, 

zagrzybione lokum, do którego 

musi się przenieść z zajmowane-

go niemal trzykrotnie większe-

go mieszkania. Zdaniem gmin-

nego prawnika - gmina ma obo-

wiązek zapewnić mieszkanie 

o podobnym wyposażeniu, ale 

jeśli chodzi o powierzchnię to 
ma obowiązek zapewnić... 10 m 

na osobę.

Tymczasem, jak przekonuje 

wójt, gmina ma tylko 2 mieszka-

nia do zaoferowania. Mniejsze, 

które zaproponowała mieszkają-

cej samotnie emerytowanej na-

uczycielce oraz większe, zare-

zerwowane dla 5-osobowej ro-

dziny Bieleckich. Wolne miesz-

kanie w ośrodku zdrowia gmina 
zostawia dla lekarza, bo to jedy-

ny argument, by jakiegoś medy-

ka przyciągnąć na wieś. Wyglą-

da na to, że ewentualnego pro-

blemu braku nauczycieli już się 

nie spodziewa.

Tekst i fot.: 
Józef Figura

Nauczyciele muszą odejść

Stanisław Bielecki ze swoją żoną Marią mają się wyprowadzić z nauczycielskiego mieszkania.
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Bukowina tatrzańska

12 24/2021 wydarzenia pod patronatem tp

n	Gerson w Tatrach

n	Wierchowe Spotkania

n	Kultura na Bani

n	Triada letnia

n	Muzyczne wieczory w Jaworkach

n	Podhale Tour

n	Siatkówka plażowa w Rabce-Zdroju

Na pierwszą w Zakopanem wystawę pejzaży Wojciecha 
Gersona zaprasza Muzeum Tatrzańskie. Otwarta zostanie 
w czwartek 1.07 w Galerii Sztuki w willi Oksza przy ul. 
Zamoyskiego 25. Wernisaż odbędzie się w ogrodach przy 
willi - początek o godz. 18.

G erson symbolicznie powraca do zakopanego dokładnie 
w swoje 190. urodziny - urodził się 1 lipca 1831 roku. Artysta 

uznawany jest za jednego z najwybitniejszych pejzażystów polskich XIX wieku, a jego ta-
trzańskie pejzaże za jedne z najlepszych obrazów o tematyce górskiej w historii sztuki pol-
skiej. Muzeum Tatrzańskie wypożyczyło je na ekspozycję z największych polskich muzeów.

Wojciecha Gersona, urodzonego społecznika, zajmowała nie tylko sztuka, ale także za-
kopiańskie życie kulturalne oraz działalność napływowej inteligencji. Był świadkiem powsta-
nia Muzeum Tatrzańskiego im. Dra Tytusa Chałubińskiego, a nawet ofiarował instytucji kil-
ka swoich rysunków i okazów etnograficznych, które również będą prezentowane w Okszy.

Wystawie „Gerson w Tatrach” towarzyszyć będzie interesujący program wydarzeń, 
o których informować będziemy na bieżąco.                opr. an

Tegoroczne Wierchowe Spotkania - wydarzenie 
organizowane cyklicznie przez Fundację  
Pro Artis -  rozpoczną się w piątek 2.07.

To cykl warsztatów dla podopiecznych Fundacji - utalento-
wanej wokalnie młodzieży z całej Polski. Tradycyjnie zakończy je wspólny koncert, który 

w tym roku odbędzie się w kościele św. Krzyża w Zakopanem. Zaplanowany został na wto-
rek 6.07. Będzie to jednak wydarzenie zamknięte dla publiczności. Na transmisję online za-
praszamy na kanał youTube - Fundacja Andrzeja Brandstattera Pro Artis. Początek - godz. 
18. W repertuarze piosenki ludowe z różnych regionów Polski w aranżacjach Agnieszki Kre-
iner. Młodym wykonawcom na scenie towarzyszyć będzie m.in. Tatrzańska Orkiestra Klima-
tyczna oraz zespół muzyków góralskich Hajlandery.                            an

I znów przy hotelu i Termie Bania rozlokowała się letnia 
Scena Kultury na Bani, która gościć będzie najlepsze 
zespoły polskiej sceny muzycznej, grupy folkowe 
i coverowe, a także zespoły dziecięce.

W tym tygodniu w Białce Tatrzańskiej koncerty zagrają: The 
Beatlmen, czyli Beatelsi z Wrocławia, w wykonaniu których 

usłyszycie największe przeboje kultowego zespołu (2.07, godz. 
20) oraz legenda polskiego rocka - Elektryczne Gitary (3.07, godz. 20).

Najmłodszych bawić będą Beti i Bobass (4.07, godz. 17), a w ramach Letniego kina na 
stoku obejrzycie seans oscarowego koreańskiego filmu „Parasite” (6.07, godz. 21).

an

To będą biegi dla wytrwałych. Triada letnia startuje 
z Krościenka nad Dunajcem w sobotę 3.07.

K ażdy z dystansów Triady składa się z trzech etapów. Startu-
jący muszą pokonać wszystkie, żeby zaliczyć pełny dystans. 

Do wyboru mają: intro 30 km (16+6+11) - idealny dla początkują-
cych biegaczy górskich, Ultra 46 km (18+6+27) - na tym dystan-
sie przyda się już doświadczenie w bieganiu po górach i Super Ultra 80 km (33+6+39) - dla 
doświadczonych biegaczy górskich.

Organizatorzy zachęcają też do startu w kategorii Solo. Beskid Solo to około 11 km 
dla tych, którzy nie mogą uczestniczyć w biegach przez cały weekend oraz dla początku-
jących biegaczy górskich.

Biuro zawodów zlokalizowane będzie w hali sportowej przy zespole Szkół w Kro-
ścienku nad Dunajcem, ul. Zdrojowa 11. Pierwszy start w sobotę o godz. 8. Zapisy, regulamin 
i program: etapowatriada.pl                      an

Bluesy i tanga, utwory kompozytorów polskich i argentyńskich wykona dla 
publiczności Muzycznej Owczarni Cracow Duo Kalinowski & Szlezer.

Na koncert zapraszamy w piątek 2.07. Za fortepianem zasiądzie Marek Szlezer, a na wio-
lonczeli zagra Jan Kalinowski. 
Gitarzysta Dariusz Kozakiewicz, znany m.in. z grupy Perfect, a od bieżącego roku re-

alizujący autorski Projekt Dariusz Kozakiewicz Live, wystąpi w Jaworkach w sobotę 3.07. 
Towarzyszyć mu będą: Natalia Sikora/wokal, Tomek Płonka/gitara basowa i Sławek Pucha-
ła/perkusja.                            an

Rowerowy maraton górski wystartuje w sobotę 
3.07 ze spytkowic.

S tart i meta w Spytkowicach - plac obok remizy Ochotniczej 
Straży Pożarnej. Uczestnicy przejadą niemal całą południo-

wą Małopolskę, zaliczając m.in. przełęcze Krowiarki, Kocierską, 
Glisne, Edwarda Rydza-Śmigłego, Knurowską, a po drodze rów-
nież takie miejscowości jak Andrychów, Wadowice, Mszana Dol-
na, Nowy Targ czy Rabka-Zdrój.

Startujący mają do wyboru dwie opcje: dystans giga 314 km - przewyższenia 4500 m 
i dystans mega 195 km - przewyższenia 2700 m. Przy czym warto zaznaczyć, że dystans 
giga rekomendowany jest wyczynowcom. Regulamin, mapy, opisy i profile tras znajdzie-
cie na: www.podhaletour.tcorzel.pl                     an

To będzie VI Turniej Drużyn Mieszanych  
w Piłce Siatkowej Plażowej.

Rozpocznie się w sobotę 3.07, a udział w nim weźmie osiemna-
ście zespołów z województwa małopolskiego, śląskiego oraz 

dolnośląskiego. Mecze rozgrywane będą na boiskach w Parku 
zdrojowym oraz na bulwarach. Start - godz. 9.

Organizatorami wydarzenia są: stowarzyszenie „Volley Rab-
ka” oraz Towarzystwo Sportowe „Podhalański” z Czarnego Dunaj-
ca.                      an

ReGiON

Malarstwo orawskiego 
artysty w Galerii Art Foto 
Regionalnego Ośrodka  
Kultury w Częstochowie.

A ndrzej Dziubek ps. Nebb 
to artysta malarz, muzyk 
i lider zespołu De Press, 

który od czasu ucieczki z kraju 
przez południową granicę w wie-
ku 16 lat dzieli swoje życie mię-
dzy rodzinną Orawę i norwe-

skie Oslo. Tym razem w Regio-

nalnym Ośrodku Kultury w Czę-

stochowie przygotował wystawę 

pt. „Efekty”, na której prezentuje 

swoje prace malarskie w różnych 

technikach, m.in. akrylowe, olej-

ne, kolaże. Andrzej Dziubek two-

rzy też instalacje. Jak sam mówi, 
interesuje go prostota i maksy-

malna czytelność przekazu, mi-
nimalizm oraz oszczędność for-
my i użytych środków, także 
techniki szybkie, dynamiczne 

i ekspresyjne. - Sztuka musi coś 
przekazywać. W obrazie musi 
być prostota i jak najmniej ar-

tyzmu. Podobnie jak w muzyce. 

Na płótnie też istnieje dźwięk. 

Efekty Andrzeja Dziubka

Andrzeja Dziubka interesuje oszczędność formy i użytych środków. 

Andrzej Dziubek koncertował wspólnie z „Małolipnicanami”.

„Małolipnicanie” pokazali, jak dawniej pasano gęsi. To program zarejestrowany na tegoroczne 
„Święto Dzieci Gór” w Nowym Sączu.

Pogęgać sobie z gęsiami

„Małolipnicanie” pokazali, jak dawniej pasało się gęsi. 
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Wszystkie zaplanowane 
programy są rejestrowane przez 

Małopolskie Centrum Kultury 

„Sokół”. Ekipa nagraniowa za-
witała pod Babią Górę w pierw-
szy dzień kalendarzowego lata. 
Młodzi Orawianie pokazali, jak 
dawniej pasało się gęsi. Wszyst-
ko odbyło się na dużej podba-
biogórskiej polanie. Na profi-
lu społecznościowym „Sokoła” 
czytamy: „Na wyjeździe mieli-
śmy przyjemność „pogęgać” so-
bie z gęsiami. Te zwierzątka po-
trafią być rozmowne… Na pew-
no na scenie zrobiłyby wielkie 
show”. Nie zabrakło też tań-
ca, muzyki i śpiewu orawskie-

go. Efekt nagrania będzie moż-

na zobaczyć na stronie interne-

towej „Sokoła” podczas festiwa-

lowego tygodnia w lipcu. - Z ze-

społem jedziemy do Nowego Są-

cza na otwarcie festiwalu, któ-

re odbędzie się 18 lipca. Zapre-

zentujemy tam 10-minutowy 

program. „Sokół” funduje nam 
też wycieczkę do Bochni - mówi 

Anna Olesińska.
jof

W tym roku Międzynaro-

dowy Festiwal Dzie-

cięcych Zespołów Re-

gionalnych „Święto Dzieci Gór”, 
które organizuje Małopolskie 

Centrum Kultury „Sokół” w No-

wym Sączu, odbędzie się w for-
mie online. Dziecięcy Zespół 
Regionalny „Małolipnicanie” 

z Lipnicy Małej został zakwali-

fikowany do tegorocznej impre-

zy jeszcze w 2019 r., podczas 
Karpackiego Festiwalu Dzie-

cięcych Zespołów Regionalnych 
w Rabce-Zdroju. - W ubiegłym 
roku festiwal został odwołany 

ze względu na pandemię, więc 

nasza nominacja automatycz-

nie została przesunięta. W tym 
roku okazało się, że odbędzie się 

on w formie online. Bardzo ża-

łujemy, że z naszym programem 

nie będziemy mogli zaprezento-

wać się przed publicznością na 
żywo - ubolewa Anna Olesińska, 
instruktorka zespołu.

Czasem coś można oddać rytma-

mi na obrazie - przekonuje An-

drzej Dziubek.

Fascynuje się powierzchnią 

i materiałem. Na wystawie za-

skakują prace wykonane byle ja-

kimi, tandetnymi materiałami, 

takimi jak plastikowe, używane 

przez pszczelarzy kraty ogro-

dowe czy elementy dętek rowe-

rowych, a także fragmenty zde-

formowanych zwierzęcych skór 

i kości. Jest pilśń pokryta wzo-

rzystą ceratą i wykonane na niej 

flamastrem szkice. - Połysk i ce-

rata bardzo mnie interesowały 

już w dzieciństwie. Lubię ce-

ratę, bo jest błyszcząca i gład-

ka. Dobrze się na niej maluje. 

Zawsze lubiłem dotykać czegoś 
gładkiego, wypolerowanego. Ta-

pety też mnie interesują, bo na 

jej powierzchni istnieje dźwięk. 
Zachwyca mnie rozkład i defor-
macja formy – opowiada An-

drzej Dziubek.

Podczas wernisażu Andrzej 
Dziubek zagrał na gitarze. Spe-

cjalnie na spotkanie przyjechały 

dzieci z zespołu „Małolipnica-

nie” z Lipnicy Małej.
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Premiera „Tatrzańskiej Baśni” 
zbliża się wielkimi krokami.

T rwają próby do spektaklu 

„Tatrzańska Baśń”. Regio-

nalny Zespół Teatralny 
im. Józefa Pitoraka z Bukowiny 
Tatrzańskiej przygotowuje ko-

lejną premierę, na którą zapra-

sza za niespełna dwa tygodnie 

do Domu Ludowego. „Tatrzań-

ska Baśń” wraca na scenę po 14 
latach przerwy. Bukowiański 

Teatr im. Józefa Pitoraka otrzy-

mał dotację z Narodowego Cen-

trum Kultury - programu Etno-

Polska na przygotowanie spek-

taklu. Dla teatru z Bukowiny 

Tatrzańskiej będzie to już dru-

gi spektakl lalkowy. W 2017 r. 
oglądaliśmy premierę sztuki, 
którą teatr już grał w przeszło-

ści - „O Kubiku z Cornego Du-

najca”. Wyreżyserował ją Ber-
nard Popko.

mon

Coraz bliżej do premiery

Ostatnie próby i odliczanie dni do premiery. 
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n	Niedziela w Altanie
Tym razem do Parku Miejskiego w Nowym Targu zapraszamy 4.07 o godz. 16.

J ako pierwszy wystąpi Chór Srebrne Nutki skupiający seniorów z Klubu Seniora, a o godz. 
17 koncert zagra wokalista i gitarzysta, urodzony w Nowym Targu Staszek Kita.        an
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Po długiej pandemicznej 
przerwie melomani mogli 
wejść do Atmy, by napawać 
się kompozycjami mistrzów 
brawurowo zagranymi przez 
młodego, utalentowanego 
skrzypka Jakuba Staszla.

W
zakopiańskiej wil-
li „Atma” w mi-
niony czwartek 

w ramach kon-

certowego cyklu „Karol z Atmy. 
Siła muzyki” przed publiczno-

ścią wystąpił skrzypek Jakub 
Staszel, któremu na fortepianie 
akompaniowała Monika Wiliń-

ska-Tarcholik. Melomani, skru-

pulatnie liczeni przez obsługę, 

zajmowali miejsca, zachowując 

narzucony dystans.

Radość ze spotkania z pu-

blicznością na żywo wyra-

ziła prowadząca czwartkowe 

spotkanie Małgorzata Janicka-
Słysz, kurator ds. programo-

wych „Atmy”. - To jest pierw-

sze spotkanie publiczności 
z muzyką żywą od 8 miesięcy 

tu, w Muzeum Karola Szyma-

nowskiego, filii Muzeum Naro-

dowego w Krakowie - podkreśla 
Małgorzata Janicka-Słysz, prof. 
Akademii Muzycznej w Krako-

wie. - Cieszę się podwójnie, a na-

wet potrójnie, ponieważ przed 

nami wystąpi utalentowany 

18-letni skrzypek Jakub Staszel.
Zaznaczyła, że mimo mło-

dego wieku biogram artysty ob-

fituje w nagrody i wyróżnienia 

zdobywane na krajowych i mię-

dzynarodowych festiwalach oraz 

konkursach. Takiego biogramu 

nie powstydziłby się nawet bar-

dzo dojrzały muzyk. - Dodam 

tylko, że jest też finalistą Ogól-
nopolskiego Konkursu Indywi-

dualności Muzycznych, który 
odbywał się tu, w Atmie. Uczy 
się w Państwowej Szkole Mu-

zycznej II stopnia, nauki pobie-

ra u dwóch wspaniałych pedago-

gów - Katarzyny Walas i Marci-
na Baranowskiego - dodała Mał-

gorzata Janicka-Słysz. 
Jakub Staszel rokrocz-

nie zdobywa kolejne laury, po-

twierdzając tym samym, że ma 

nie tylko talent, ale i dużo pra-

cuje. Jak zaznaczyła prowadzą-

ca spotkanie, Karol Szymanow-

ski podkreślał wielokrotnie, że 
rzemiosła uczymy się całe ży-

cie. W swych pismach muzycz-
nych zaznaczał, że talent to jesz-
cze nie wszystko. Że należy kuć 
swoje umiejętności z mozołem. 
I wcale nie jest łatwo. Pracować 
trzeba dużo, ćwiczyć trzeba in-
tensywnie. - Jakub Staszel brał 
też udział w różnych projek-
tach realizowanych w Lusławic-
kim Centrum Muzyki Krzysz-
tofa Pendereckiego - przy-
pomniała Małgorzata Janic-
ka-Słysz. - A nasza krakowska 
akademia od stycznia nosi imię 
tego twórcy. On także podkre-
ślał, że talentu nauczyć nie moż-
na, bo albo się ma ten dar Boży, 
albo się go nie ma. Ale można 
nauczyć kompozytorskiego czy 

artystycznego warsztatu.

Przypomniała, że Jakub Sta-

szel był dwukrotnie stypendystą 

ministra kultury i dziedzictwa 

narodowego. Jest też stypendystą 
Fundacji Pro Musica Bona. Na 

fortepianie akompaniowała mło-

demu artyście Monika Wilińska-
Tarcholik, prodziekan wydzia-

łu instrumentalnego Akademii 
Muzycznej w Krakowie. Ukoń-

czyła studia pianistyczne w kla-

sie prof. Tadeusza Żmudzińskie-

go, który był wspaniałym wyko-

nawcą utworów Karola Szyma-

nowskiego.

Duet dał koncert, który skła-

dał się z dwóch części. W pierw-

szej publiczność oklaskiwała II 

Sonatę G-dur autorstwa Edvar-
da Griega (1843-1907). - Grieg 
nazywany był Szopenem Pół-
nocy - przypomina Małgorza-

ta Janicka-Słysz. - Wielu bada-

czy podkreśla, że ten późnoro-

mantyczny w dźwiękach kom-

pozytor ewokował, wywoływał 

pejzaż swej ojczyzny, Norwegii. 

Ta sonata grana jest w nastroju 

wolnym, dramatycznym, bole-

snym. Sam Grieg powiedział, że 
nie sposób odnosić się do Nor-

wegii, jeśli nie odczuje się nuty 
tragicznej. Z południem, kulturą 
włoską łączymy zwykle nastro-

je optymistyczne. A pejzaż Pół-

nocy to krajobrazy mroczne, no-

stalgiczne. Bolesne.

Po trzyczęściowej sonacie 
usłyszeliśmy jeden z najsłyn-

niejszych mitów Szymanowskie-

go „Źródło Aretuzy”. To tryptyk, 
który powstał w 1915 roku dzięki 
spotkaniu kompozytora Karola 

Szymanowskiego ze skrzypkiem 
Pawłem Kochańskim. Nowy styl 
gry skrzypcowej rodził się z obo-

pólnej inspiracji muzyka prak-

tyka, artysty wykonawcy i kom-

pozytora o wspaniałej kolory-

stycznej wyobraźni. - Szyma-

nowski pisał w listach, że „my 

z Pawełkiem mamy taką idejkę 

stworzenia nowego skrzypco-

wego impresjonizmu. Aretuza 
ucieka przed pożądliwością boż-

ka i prosi, by zamienić ją w źró-

dło. Na fortepianie wspaniale 

jest oddany dźwięk wody, mo-

tyw akwatyczny współgra z od-

danym na skrzypcach obrazem 

nimfy - podkreśla Małgorzata Ja-

nicka-Słysz.
W części drugiej usłyszeli-

śmy VII Sonatę c-moll Ludviga 
van Beethovena (1770-1827) na 
skrzypce i fortepian oraz kom-

pozycję Henryka Wieniaw-

skiego (1835-1880) „Fantaisie 

brilliant sur Faust”. - Beetho-

ven uosabiał artystę niepokor-

nego, który przeciwstawiał się 

modelowi muzyki oświecenio-

wej. W jednym z listów pisał, 
że nie ma takiej zasady, której 

nie można by naruszyć, kieru-

jąc się ku innemu pięknu. By 

stworzyć nową wartość w mu-

zyce - przypomina Małgorzata 

Janicka-Słysz.
Premiera opery „Faust” od-

była się w Paryżu 1859 roku, 
a Wieniawski w 1865 roku 
skomponował fantazję, czy-

li ulubioną formę romantyków, 

w dwóch wersjach - na skrzyp-

ce i fortepian oraz na skrzypce 
z orkiestrą.

Faustowska fantazja, zagra-
na w sposób brawurowy przez 
Jakuba Staszla, sprawiła, że 
„Atma” huczała od braw i duet 
musiał bisować. Na bis uraczono 
zebranych po raz kolejny „Źró-
dłem Aretuzy” Karola Szyma-
nowskiego.

Tekst i fot.: 

Rafał Gratkowski
Jakub Staszel (ur. 2003 r.) 
naukę gry na instrumencie 
rozpoczął w wieku 7 lat 
w Ogólnokształcącej Szkole 
Muzycznej w Krakowie. Od roku 
2016 uczy się w Państwowej 
Szkoły Muzycznej II st. 
w Krakowie. W latach 
2015-2016 uczestniczył 
w programie mistrzowskiej 
edukacji artystycznej 
„Lusławicka Orkiestra 
Talentów” w Europejskim 
Centrum Muzyki Krzysztofa 
Pendereckiego. W latach 2018 
i 2019 był członkiem oraz 
koncertmistrzem Penderecki 
Youth Orchestra - młodzieżowej 
orkiestry powołanej przez 
lusławickie Centrum. 
W 2018 roku uczestniczył 
w Międzynarodowym 
Projekcie Morningside Music 
Bridge, organizowanym 
przez Filharmonię 
w Calgary. Brał także udział 
w Międzynarodowych Kursach 
Muzycznych w Łańcucie oraz 
w Zakopiańskiej Akademii 
Sztuki.
Laureat wielu krajowych 
i międzynarodowych konkursów 
skrzypcowych. Od 2016 roku 
jest stypendystą Fundacji Pro 
Musica Bona, w 2018 i 2019 roku 
otrzymał stypendium  
ministra kultury  
i dziedzictwa narodowego

Siła muzyki od Griega do Wieniawskiego

Na skrzypcach w Atmie gra Jakub Staszel, przy fortepianie Monika Wilińska-Tarcholik.

Tatrzańskie pejzaże Wojciecha Gersona zagoszczą w Galerii Sztuki XX wieku w zakopiańskiej willi 
Oksza. Otwarcie wystawy odbędzie się w 190. rocznicę jego urodzin.

Gerson wraca pod tatry

„Zwał skalisty 
w dolinie 
Białej Wody” 
ze zbiorów 
Muzeum 
Narodowego  
w Warszawie. 

Mal.: Wojciech 
Gerson

Chór Gorce na 675-lecie Królewskiego Wolnego Miasta Nowy 
Targ przygotował wideo.

Miastu na urodziny

Chór Gorce podczas niedawnego koncertu w parkowej altanie.

kim zachwytem i radością”. We-

dług niej „krajobrazy tatrzańskie 
malował Gerson aż do ostatnich 

lat życia. Krajobrazy te malował 

zawsze w Warszawie, w pracow-

ni, opierając się na studiach, ni-

kłych nieraz notatkach i żywych 

wrażeniach pamięciowych”.

Najwybitniejszymi i najbar-

dziej znanymi tatrzańskimi ob-

razami są: „Zwał skalisty w do-

linie Białej Wody” (1892), „Wy-

schnięty potok w Tatrach” (1893) 
i „Cmentarz w górach” (1894).

- Wojciech Gerson był 
świadkiem powstania naszego 
muzeum, a nawet ofiarował kil-
ka swoich rysunków i okazów et-

nograficznych, które też znajdą 
się na wystawie - zaznacza Anna 
Wende-Surmiak. - Uczestniczył 
również w spotkaniach związa-

nych z pracami nad wielką pano-

ramą tatrzańską (1896) - dodaje.  
Wystawę wzbogacą współ-

czesne prace - rzeźba przedsta-

wiająca Gersona autorstwa Sta-

nisława Cukra i panorama z Mie-

dzianego Daniela Rumiancewa.

jof
Wernisaż wystawy odbędzie 
się 1 lipca o godz. 18 
w Galerii Sztuki XX wieku 
w zakopiańskiej willi Oksza.

W ojciech Gerson (1831-

1901) to malarz, pejza-

żysta, przedstawiciel 

realizmu, historyk sztuki. W jego 
dorobku artystycznym znajdu-

ją się tatrzańskie pejzaże wyko-

nane techniką olejną, ale żaden 

z nich nie znajduje się w zbio-

rach Muzeum Tatrzańskie-

go. Mimo to od 1 lipca będą do 

obejrzenia na wystawie w willi 

Oksza. - Gerson uznawany jest 

za jednego z najwybitniejszych 

pejzażystów polskich XIX wie-

ku, a jego tatrzańskie pejza-

że za jedne z najlepszych obra-

zów o tematyce górskiej w hi-

storii polskiej sztuki - przeko-

nuje Anna Wende-Surmiak, dy-

rektorka Muzeum Tatrzańskie-

go. Obrazy Wojciecha Gersona 
zostały wypożyczone z muzeów 

narodowych w Polsce. - Gerson 

symbolicznie powraca do Zako-

panego dokładnie w swoje 190. 
urodziny, bo urodził się 1 lipca 

1831 roku - zaznacza dyrektorka.

Wojciech Gerson rozpoczął 
swoją tatrzańską przygodę na po-

czątku lat 60. XIX wieku, gdy 

w gronie przyjaciół, absolwen-

tów warszawskiej Szkoły Sztuk 
Pięknych, odbywał wyciecz-

ki artystyczne po kraju. Wtedy 
odwiedzili też Zakopane i Tatry. 
Efektem tego pobytu były 3 ob-

razy, głównie ze scenami rodza-

jowymi, w których krajobraz peł-

ni rolę tła.

Maria Gerson-Dąbrowska, 

córka artysty, zapamiętała, że 

„W Tatry jeździł Gerson corocz-

nie prawie latem, pomiędzy ro-

kiem 1885 a 1900. Jeżeli nie mógł 
jechać na całe lato, wpadał choć 

na trzy, cztery tygodnie. Po pro-

stu bez Tatr żyć nie mógł, tęsk-

nił do nich i witał zawsze jedna-

W czerwcu przypada-

ją urodziny Miasta. 

Chór Gorce z tej oka-

zji opracował 11-minutowy kon-

cert, pokazując najpiękniejsze 

zakątki Nowego Targu.

Koncert otwiera słynna 

„Pieśń o Nowym Targu” skom-

ponowana przez Jana Kantego 
Pawluśkiewicza do słów Broni-
sława Maja. Utwór powstał na 

hucznie obchodzone ćwierć wie-

ku temu uroczystości 650-lecie 
Miasta. Chór Gorce przypomina 

też pieśń „Idzie Jasiek na zbój” 
Józefa Edmunda Titza, który na 
co dzień słyszymy z wieży ra-

tuszowej jako hejnał Nowego 

Targu. Kolejny utwór - „Moje-

mu miastu” do wiersza Romana 

Dziobonia skomponował Lucjan 

Kaszycki. „Taka jesteś piękna, 
ziemio ma” to tytuł morawskiej 

piosenki ludowej, którą opra-

cowały Janina Glińska i Anna 
Twardowska-Perhon. Chórem 

dyryguje Maciej Osiecki.

Tekst i fot.:

 Józef Figura

atma
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Czym jest nadzieja? 
Skąd pochodzi, dokąd 
zmierza i dlaczego 
umiera ostatnia? Te 
i wiele innych pytań 
w duchu nauk ks. 
Józefa Tischnera 
postawili prelegenci ii 
Tichnerowskich Dni 
Skupienia w Łopusznej.

H
asłem przewodnim te-

gorocznych Tischne-

rowskich Dni Sku-

pienia był „Człowiek 

i jego nadzieja”. Spotkania odbyły 
się w miniony weekend w ośrod-

ku „Natanael” w Łopusznej. Były 

konferencje z cenionymi publicy-

stami, okazja do indywidualnej 

rozmowy ze spowiednikiem, emi-

sja filmu „Wszyscy wszystko zje-

dli”, o losach Madiny Mazalievy, 

uciekinierki z Czeczenii, „Mały 

Książę” po góralsku Stanisławy 
Trebuni-Staszel, wystawa 9 por-
tretów ks. Profesora i wiele, wie-

le więcej...

- Kiedy odbywały się jesz-

cze Rekolekcje Tischnerowskie 

w Ludźmierzu, jeździłam do 
Ludźmierza, a jak brat ks. Tisch-

nera, Kazimierz, zaczął organi-

zować Dni Skupienia w Łopusz-

nej, jeżdżę do Łopusznej - pod-

kreślała Beata Wąsowicz z Radzi-
szowa, emerytowana nauczycielka 

i członkini Stowarzyszenia „Dro-

gami Tischnera”. O samym Kazi-

mierzu Tischnerze, jego rodzinie, 

uczestnikach rekolekcji czy człon-

kach stowarzyszenia mówi wprost, 

że są „siewcami dobra”. - Proszę 

zerknąć, tu nie ma smutnych lu-

dzi, tu wszyscy są radośni, życz-

liwi i uśmiechnięci - podkreślała 
wzruszona. - Wracam stąd odno-

wiona, oczyszczona, pełna opty-

mizmu, miłości i nadziei.

Ludzka gęba
O tym, gdzie w Kościele szu-

kać nadziei w ślad za nauczaniem 

ks. Józefa Tischnera, mówił słu-

chaczom ks. dr Przemysław Bu-

kowski. Jego zdaniem, odrodze-

nie Kościoła wymaga powrotu 
do źródeł, bo to, co na przestrze-

ni dziejów narosło wokół Ewan-

gelii, nierzadko ma już z nią nie-

wiele wspólnego. - Kościół, nieja-

ko z definicji, ma być naszym do-

mem, przestrzenią, w której czu-

jemy się swojsko i dobrze - prze-

konywał. - To nie miejsce na po-

zwolenia, nakazy czy dyspensy...  

To, co w sposób szczególny przy-

kuło uwagę tego akurat prelegen-

ta, to nasilające się w ostatnich la-

tach  zjawisko „churchingu”, tj. 

wędrówki po kościołach. - Lu-

dzie robią to, bo szukają ludzkie-

go księdza - przekonywał. - Takie-

go, który nie tylko odprawi Mszę 

św. czy udzieli ważnie sakramen-

tu, ale który podejdzie do czło-

wieka po ludzku i z sercem. Zda-

niem ks. Przemysława minęły już 

te czasy, gdy „jedynym” grzechem 

księży była ich pazerność na pie-

niądze. - Wy, jako świeccy, ma-

cie prawo od nas wymagać. Mało 

tego! Macie taki obowiązek - ape-

lował. - Bo policjant czy lekarz 

nie wymaga od was moralności 
i jej nie uczy, a ksiądz już tak... Jak 
podkreślał, ludzie prawdziwie ży-

jący Ewangelią patrzą szerzej i nie 

traktują kościoła jak sektę, w któ-

rej swoich się kocha, a innych nie-

nawidzi...

Radykalna  
nadzieja

Z kolei Wojciech Bonowicz, 
publicysta Tygodnika Powszechne-

go, zwrócił uwagę przybyłych na 

definicję Tichnerowskiej nadziei, 
tj. takiego spojrzenia na świat, 
w którym nikt nie jest wrogiem. 

Zauważył też, że wizja chrześci-
jaństwa ks. Tischnera była wizją 
chrześcijaństwa pogodnego i dia-

logicznego, a więc takiego, które 

nie nastawia się na krytykę, lecz 
szuka miejsc wspólnych, gdzie 
ciągle można się spotkać. - Dlate-
go nawet ludzie stojący z dala od 
wiary rozumieją Tischnera i jest 

im do niego blisko - podkreślał 
publicysta. To, co we współcze-

snym człowieku wywołuje jednak 

ogromny dysonans poznawczy, to 

nieprzystawalność rozbitych obra-

zów świata lub pewnych jego wi-
zji. - Problemem nie jest jednak 

mozolne sklejanie poszczególnych 

jego kawałków, ale to, że obrazy te 

nie stykają się ze sobą w żadnym 

punkcie - przekonywał Wojciech 
Bonowicz. W swoich naukach 
ks. Józef Tischner niejednokrot-
nie podkreślał, że pluralizm, choć 
bardzo dużo człowieka kosztuje, 
jest też mu do życia niezbędny, bo 

wiąże ze sobą takie rozbite obrazy.

Nadzieja ma twarz  
drugiego człowieka

„Dość gadania, gitara się marnuje” - po-
wiedziała po swojej „przemocowej” pre-
lekcji s. Anna Bałchan i złapała za gitarę.

Wojciech Bonowicz i Tomasz Ponikło przypomnieli słuchaczom istotę Tischnerow-
skiej nadziei.

„Gdzie w kościele szukać nadziei?” - odpowiedzi na to pytanie udzielił słuchaczom ks. 
dr przemys³aw Bukowski. 

Gdyby nie upór 
mieszkańców, tego 
miejsca by nie było, 
przepadłyby nie tylko 
polichromie Władysława 
Trebuni-Tutki,  
ale zatarciu uległaby też 
pamięć o wielu innych 
podhalańskich  
artystach.

P
oronińskie Centrum Kul-
tury i Dziedzictwa Pod-

hala w Suchem oficjal-
nie otwarte. To efekt wal-

ki o miejsce po upadłej Mineral-

nej Spółdzielni Pracy, jaką pod-

jęli mieszkańcy Suchego. Gmi-
na chciała sprzedać nierucho-

mość ze zrujnowaną dawną sie-

dzibą Zespołu Regionalnego 
„Harnasie”, której ściany zdobi-
ły barwne freski wykonane w la-

tach 80. ubiegłego wieku przez 

Władysława Trebunię-Tutkę.  
Na wieść o tych planach miesz-

kańcy utworzyli w 2013 roku 
społeczny komitet zagospodaro-

wania terenu. Pod ich naciskiem, 

przy wsparciu sołtysa Jana Guta 
i z pomocą marszałka wojewódz-

twa, gmina pozyskała pieniądze 

nie tylko na uratowanie fresków, 

ale na stworzenie miejsca o zu-

pełnie nowej jakości. Dziś z po-

wodzeniem może ono służyć ko-

lejne dziesiątki lat lokalnej spo-

łeczności i rzeszom turystów, któ-

rzy dotrą na Podhale. W budynku 
jest sala konferencyjna, pomiesz-

czenia warsztatowe oraz ekspozy-

cyjne. Uporządkowano teren wo-

kół obiektu, gdzie powstał plac 

zabaw oraz siłownia zewnętrzna, 

a za ogrodzeniem Miejsce Ob-

sługi Rowerzystów na trasie Ve-

lo-Dunajec.

- Całej sprawy by nie było, 

gdyby nie były sołtys Józef Sto-

łowski, który zwrócił się do mnie 

tymi słowami: Pani Haniu, Mine-

ralna idzie do sprzedaży. Weźcież 
się za to. Ino wy możecie miejsce 

uratować - przypomina Anna Jan-

kowska, przewodnicząca komitetu 

społecznego, który uratował daw-

ną siedzibę „Harnasi”. - Cieszę się, 
że się udało, że freski naszego ro-

dzimego twórcy zostały ocalone, 

że mamy miejsce spotkań. Jeszcze 
raz wszystkim dziękuję.

Gratulacji i podziękowań 
w miniony czwartek było wiele. 

Słowa uznania płynęły dla prof. 

Stanisława Hodorowicza, prof. 
Stanisławy Trebuni-Staszel, Aga-

ty Nowakowskiej-Wolak z Towa-

rzystwa Opieki nad Zabytkami, 
Jana Karpiela-Bułecki za to, że 
służył poradą, radnego wojewódz-

kiego Jana Piczury i dla wielu in-

nych osób, które wsparły miesz-

kańców.
Na otwarcie zagrała Kape-

la Rodzinna Trebuniów-Tutków 

w składzie: Krzysztof Trebunia-

Tutka - prym, Ania Trebunia-
Tutka - sekund I, Jan Trebunia-
Tutka - sekund II, Anna Trebu-

nia-Wyrostek - basy.

Mozart  
i saba³a z poronina

- Muzykantów w rodzi-

nie jest moc, nie wszyscy mogli 

dziś być, w imieniu całej rodzi-
ny dziękujemy wszystkim za to, 

że ta polichromia ojca została cu-

dem tak pięknie ocalona i odno-

wiona - podkreślił Krzysztof Tre-

bunia-Tutka. - Nie do końca wie-

rzyłem, że ktoś w Polsce będzie 
w stanie tak je odrestaurować. Sły-

szeliśmy o restauracji dzieł Le-

onarda Da Vinci, Michała Anio-

ła, ale że dzieło Władysława Tre-

buni-Tutki tak zostanie odrestau-

rowane, to cud.

Ocalone polichromie Włady-

sława Trebuni-Tutki (1942-2012) 
przedstawiają m.in. góralskie we-

sele i pasterskie sceny na polanie 

przy szałasie. Artysta był absol-
wentem Akademii Sztuk Pięk-

nych w Krakowie. Ponad wszystko 

umiłował góralską kulturę przod-

ków. Jest też nazywany „Kronika-

rzem Podhala”, a ze względu na 

wyjątkowy talent muzyczny, ob-

jawiający się od najmłodszych 

lat - „małym góralskim Mozar-

tem”. Był jednym z najwybitniej-

szych podhalańskich skrzypków. 
W latach 1952-2012 był prymi-
stą Kapeli Rodzinnej Trebuniów-

Tutków. W latach 1994-2010 był 
też multiinstrumentalistą, śpiewa-

kiem i tancerzem w zespole Tre-

bunie-Tutki.

Jego syn Krzysztof podkreślił, 
że freski ojca to z jednej strony ar-

tystyczne dzieło, pozwala podzi-

wiać kunszt twórcy. A z drugiej -  
dzieło prezentujące postaci histo-

ryczne. Posłuży do ich wspomi-

nania. - Jest na fresku Stanisław  
Budz-Lepsiok „Mróz”, co siedzi 

przy watrze i gra na kozie. To był 

dziadek artysty, pochodzący z Bu-

dzowego Wierchu. Większość ży-

cia siedział w Poroninie. Był ikoną 

kultury góralskiej przełomu XIX 

i XX wieku oraz okresu między-

wojennego. Był takim naszym po-

ronińskim Sabałą. Jest w Poroni-
nie wiele takich postaci. Tych, któ-

rzy po wojnie działali, jak Jan Ję-

drol, muzykanci Jan Stoch, Paweł 
Szostak-Berda, wspaniali prymi-
ści, którzy tu, w tym domu, po-

winni być upamiętnieni. Patrząc 

na tą polichromię, będziemy pa-

miętać o nich wszystkich - zazna-

cza Krzysztof Trebunia-Tutka.

Gniazdo „Harnasi”
Anita Żegleń, wójt gminy Po-

ronin, dziękowała swym poprzed-

nikom, byłym wójtom Andrzejo-

wi Gutowi i Bronisławowi Stocho-

wi. Gratulowała Annie Jankow-

skiej determinacji w walce trwa-

jącej długie lata o ratunek dla te-

renu po „Mineralnej”. -  Szła pod 
prąd, walczyła z przyzwyczaje-

niami, z trudnościami, brakiem 
pieniędzy. A nasz przedsiębiorca 
Leszek Chowaniec zrobił z tego 

budynku, który wyglądał jak ob-

raz nędzy i rozpaczy, to, za co dziś 
wszystkim zaangażowanym dzię-

kujemy - podkreśliła Anita Że-

gleń. Nie pominęła swych pod-

władnych: Jana Majerczyka, Sta-

nisławy Słomki, skarbnika Paw-

Duch Tutki gra radosną nutę

powiernik nadziei
O swoistego rodzaju hartowa-

niu nadziei, potrzebie jej zawie-

rzenia, myśleniu „z kimś” i płasz-

czyźnie spotkań z drugim człowie-

kiem mówił natomiast przybyłym 

publicysta, autor książek i znawca 

nauki ks. Tischnera Tomasz Poni-

kło, który zauważył, że ludzie ma-

jący za sobą doświadczenie towa-

rzyszenia komuś w depresji wie-

dzą, jak ważne jest powiernic-

two nadziei. Wiedzą też, że czło-

wiek, który traci nadzieję, choruje, 

przestaje się uzewnętrzniać, gdyż 

w jego osądzie nie ma już czego 

uzewnętrzniać... - Nadzieja musi 

być na miarę próby - przekonywał 

Tomasz Ponikło. Dlatego w czasie 

próby ważna jest obecność po-

wiernika swojej  nadziei. Takim 

kimś dla rodziny Madiny Maza-

lievy, bohaterki wyemitowanego 

dzień wcześniej filmu pt. „Wszy-

scy wszystko zjedli”, była towarzy-

sząca jej w tych dniach w Łopusz-

nej pisarka i działaczka społeczna 

Marina Hulia. A jeszcze większe-

go heroizmu domagała się od dra 

Janusza Korczaka jego własna na-

dzieja. - Można by sobie zadawać 

pytanie: jaka to była nadzieja? Ale 
w tej chwili grozy to nie on jej po-

trzebował, tylko powierzone jego 

opiece dzieci - podkreślał z pa-

sją publicysta.

Służby mundurowe 
Niepokalanej

Mnóstwo pozytywnych emo-

cji, ale też trudnych tematów: pro-

stytucji, handlu ludźmi, wykorzy-

stywania seksualnego dzieci, hara-

czy, wymuszeń i rozbojów w dru-

gim dniu tegorocznych Dni Sku-

pienia w Łopusznej dostarczyła 

słuchaczom s. Anna Bałchan ze 
Zgromadzenia Sióstr Maryi Nie-

pokalanej. Mówiła m.in. o pracy 

z ofiarami przemocy domowej, 
przywracaniu poczucia bezpie-

czeństwa, uczeniu życia od pod-

staw i walce o ludzką godność. Jej 
zdaniem można dziecku dać po-

sag w postaci pieniędzy, ale je-

śli nie będzie ono miało poczu-

cia, że jest kochane, to kiedy coś 
mu w życiu nie wyjdzie, może nie 

mieć siły, żeby się podnieść. - Na-

tomiast z doświadczeniem miłości 
poradzi sobie ze wszystkim - pod-

kreślała zakonnica. O sobie samej 
żartobliwie mówi, że już od 30 lat 

służy w „służbach mundurowych” 

Maryi Niepokalanej, choć - co też 

podkreśla - „wcale się do zakonu 
nie pchała”. Niezależnie jednak od 

niejednokrotnie bardzo przykrych 

i smutnych doświadczeń, zwłasz-

cza utraty wychowanków, nadzieja 

zawsze umiera ostatnia. - Oczywi-

ście, można sobie zadawać pytanie, 
jak po tym wszystkim żyć? I jak po 

takiej krzywdzie zaufać? Są jednak 
i te jasne strony, jak choćby widok 

8-letniego malca, który bity, wy-

korzystywany i bez tożsamości 
po raz pierwszy bawi się na pla-

cu zabaw lub widok zajmującej się 

swoim dzieckiem matki - mówiła 

o swoich doświadczeniach s. Anna. 
Takim miejscem, w którym będzie 

przywracana nadzieja i nawiązy-

wane więzi międzypokoleniowe, 

ma być budowane w Katowicach 

Centrum Opiekuńczo-Rozwojowe 
im. św. Józefa, ze żłobkiem i anga-
żującym seniorów przedszkolem.

Organizatorami II Tischne-

rowskich Dni Skupienia byli: Sto-

warzyszenie „Drogami Tischnera”, 

Parafia Rzymskokatolicka w Ło-

pusznej, Urząd Gminy Nowy 

Targ, Społeczny Instytut Wydaw-

niczy Znak oraz Ośrodek Wypo-

czynkowy „Natanael”, a osobą pro-

wadzącą ks. prof. Alfred Wierzbic-

ki. W tym roku nie rozgłaszano 
jednak szeroko wydarzenia. - Na-
sze spotkanie miało odbyć się już 
w marcu 2020 r. Niestety, przez 
wzgląd na obostrzenia musieliśmy 
odroczyć je aż na rok, więc miej-

sca już od dawna były zajęte - tłu-

maczył kwestie organizacyjne Ka-

zimierz Tischner. Gdyby żył, ks. 

Józef Tischner 12 marca 2021 r. 
skończyłby 90 lat. Tymczasem do-

kładnie 28 czerwca przypadła 21. 

rocznica jego śmierci.
Tekst i fot.: 

Krystyna Waniczek

eprasa.pl cb19e45053
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Duch Tutki gra radosną nutę

Rodzinna Muzyka Trebuniów-Tutków pod przewodnictwem Krzysztofa w uratowanym, odbudowanym obiekcie.
Rozeta Władysława Trebuni-Tutki przetransponowana na sufit nad wejściem do Cen-
trum.

ła Pary i swego zastępcy Macie-

ja Dziubasa oraz wszystkich pań 
z działu funduszy unijnych, któ-

re starały się o zewnętrzne dota-

cje. Cały projekt, obejmujący re-

witalizację obiektów Gminne-

go Ośrodka Kultury w Poroni-
nie i stworzenie filii w Suchem 
oraz Małem Cichem opiewał na 

8,5 miliona zł. Dofinansowanie 
wyniosło 4,5 mln zł. Firma Lesz-

ka Chowańca w dwa lata zreali-
zowała projekt w Suchem. Koszt 
prac rozbiórkowych, konserwator-

skich i budowy nowego Centrum 

kosztował blisko 2,3 mln brutto. 

Stojący budynek warsztatów rze-

mieślniczych za blisko pół milio-

na zł został odbudowany i mie-

ści dziś Gminne Centrum Pro-

mocji.  - To jest wasze miejsce, 

mieszkańców Suchego. Liczymy, 
że będziecie nam podpowiadać, 

co dobrego będzie można tu urzą-

dzić, już są tu panie z Koła Go-

spodyń Wiejskich w Suchem. Ma-

rzeniem jest, by znowu tańczył tu 
zespół „Harnasie” - podsumowała  
Anita Żegleń.

Wicestarosta Władysław Filar 
podkreślił, że suchowianie zbudo-

wali dom. - A dom to matka i oj-
ciec. Odpowiedzialność i cie-

pło. W domu była zawsze babcia 
i dziadek. To mądrość i roztrop-

ność. Cóż by to był za dom, gdy-

by nie było w nim pociech? Jak są 
dzieci, to jest radość, śpiew, taniec. 
To wszystko, co buduje w nas sens 

życia. Chciałbym wam życzyć, 

żeby w tym domu zawsze była 

odpowiedzialność, roztropność 
i mądrość, by dom był pełen we-

sela i radości - podkreślił Włady-

sław Filar.

Jan Gut, sołtys Suchego, przy-

pomniał krótko historię tego miej-

sca. Przed wojną lokalna społecz-

ność składała się, by urządzić tu 
wspólną rzeźnię, jatki. Po woj-
nie zamieniono ją w Spółdzielnię 
Pracy „Mineralna”. - Tu tańczyli-
śmy, tu przychodziło się na zaję-

cia i - jak to przy szałasie - wita-

ło się słowami „Pan Bóg z wami”, 

a odpowiadało się „I Duch Swa-

ty”. Na pewno duch Władysława 
Trebuni-Tutki tu z nami jest. Cie-

szę się, że możemy się tu spotkać. 

Tu powstał zespół Harnasie, który 
dostał nagrodę Oskara Kolberga.

Z czasem spółdzielnia upadła, 
a jej majątek niszczał. Sołtys przy-

pomniał, jak różne były pomysły 

na to miejsce. Urządzić parking 

dla wozów strażackich, składo-

wisko drewna, tartak. W końcu, 
żeby sprzedać prywatnym inwe-

storom na pensjonat czy hotel.  

- Na szczęście, jak się o tym do-

wiedzieliśmy, to razem pod kie-

runkiem pani Jankowskiej udało 
się nam to ocalić. Myślę, że zespół 
„Harnasie” wróci na swoje miej-
sce. Będzie dawać nauki tańca, 
śpiewu i grania także dla turystów.

Budynek w Suchem pocho-

dził z 1934 roku. Malowidła Wła-

dysława Trebuni-Tutki - z lat 80. 

Tygodnik Podhalański w 2013 
roku jako pierwszy opisał niszcze-

jący dorobek zmarłego w 2012 r. 

artysty. Całość była nie do odra-

towania.

Prace na licu  
i odwrocie

Z Krakowa na otwarcie dotar-

li Karolina Molga i doktor Marcin 

Błaszczyk z Pracowni Przenosze-

nia i Rozwarstwiania Malowideł 

Ściennych Akademii Sztuk Pięk-

nych. Zapoznał zebranych z mo-

zolnym i żmudnym procesem 

transferu, przenoszenia i restau-

racji fresków Władysława Tre-

buni-Tutki, które udało się ura-

tować. - Nasza pracownia dzia-

ła od 1979 roku - mówi Marcin 
Błaszczyk. - Zajmowaliśmy się za-

bytkowymi malowidłami głównie 

na Dolnym Śląsku i w Małopol-
sce. Tu mamy do czynienia z ma-

lowidłem współczesnym, z 1984 
roku. Pod tym dziełem sztuki 

jest też drugi fresk Władysława 
Trebuni-Tutki. Pierwotny, któ-

ry był zbyt odważny, nowoczesny 

w formie i nie znalazł uznania  

odbiorców.

Konserwator podkreśla, że 
malowidło zdejmowano razem 

z warstwą tynku, który odłupy-

wano z użyciem młotów pneu-

matycznych. Kluczowym eta-

pem prac było zakładanie tzw. li-

cowania. Na ścianę naklejono war-
stwy gazy i siatki tak, by lico po-

lichromii zabezpieczyć. -  Waż-

nym momentem było oddzie-

lenie od ściany. Freski przeno-

si się w trzech technikach - ra-

zem z tynkiem, bez tynku, tylko 

samo malowidło, albo niezmier-

nie rzadko - z użyciem ciężkich 

maszyn - całe ściany. My zasto-

sowaliśmy pierwszą z tych tech-

nik - podkreśla Marcin Błaszczyk. 
Dzieło Trebuni-Tutki podzielono 

na 8 dużych i dwa mniejsze frag-

menty. Jeden kawałek ważył ok. 
150 kilogramów.

W Krakowie nie byli przygo-

towani na takie rozmiary. Praco-

wali z poszczególnymi fragmenta-

mi na przestronnych korytarzach. 

Wapienno-cementowy tynk na od-

wrocie trzeba było zeszlifować do 

grubości ok. 2 milimetrów, ubyt-
ki uzupełnić i całość wzmocnić. 

Potem został osadzony na nowym 

podłożu, które można było prze-

nieść na nowo wybudowaną ścia-

nę. Dopiero po usunięciu licowa-

nia zaczęły się prace konserwator-

skie, restauracja, odnowienie dzie-

ła. Uzupełnianie ubytków i znisz-

czeń w oryginalnej polichromii.  
Efekt tych prac można podziwiać, 

odwiedzając nowe Centrum Kul-

tury i Dziedzictwa Podhala w Su-

chem. Warto.
Tekst i fot.:  

Rafał Gratkowski

eprasa.pl cb19e45053
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telefony alarmowe(
Po stronie polskiej

NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 601 100 300; numer alar-
mowy - 985

TOPR (Tatry) - Zakopane, Piłsudskiego 63 a; stacja centralna 18 20 63 
444. Idziesz w góry? Pobierz specjalną aplikację „Ratunek”. Apli-
kacja połączy cię z ratownikami górskimi i wyśle twoją lokalizację. Wejdź 
na: ratunek.eu.

GOPR (Gorce, Pieniny, Beskid) - Rabka, Al. 1000-lecia 1; stacja cen-

tralna - 18 26 768 80; stacje ratunkowe (całoroczne): Turbacz - schronisko 
PTTK 18 266 77 80, Nowy Targ Kowaniec - dyżurka 18 266 59 80, Szczaw-
nica - dyżurka 18 262 26 80

po stronie s³owackiej
NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 18 300
HZS (Horska Zachranna Služba) - Rejon Vysoké Tatry - Starý Smo-
kovec 52 442 28 20, Rejon Slovenský Raj 53 449 11 82, Rejon Nizke Tatry 
(północ) - Jasna 44 559 16 78, Rejon Orava 43 586 31 04, Rejon Malá Fa-
tra - Vrátna 41 569 52 32, Rejon Vel`ká Fatra - Donovaly 48 419 97 24, Re-
jon Západné Tatry (południe) - Żiarska Dolina 44 558 62 18, Rejon Nizke 
Tatry (południe) - Tále 48 619 53 26

ogłoszenia płatnebiura podróży

l	GRUPA „TRIP”, ul. Tetmajera 35, tel. 18 20 20 200, www.trip.pl, biu-
ro@trip.pl, czynne 9-17, konferencje, kongresy, szkolenia, rezerwacja hote-
li: Belvedere****, Czarny Potok***, wczasy zagraniczne, bilety autoka-
rowe, bilety lotnicze.

l POMIAN TRAVEL i punkt DPD, Zakopane, ul. Zaruskiego 2 (Ho-
tel Gromada), 18 20 152 04, www.pomiantravel.pl, LAST MINUTE, wcza-
sy, BON TURYSTYCZNY, pielgrzymki, PORTUGALIA, bilety AUTOKARO-
WE i na Kasprowy Wierch, PRZESYŁKI KURIERSKIE: https://www.facebo-
ok.com/DPDZakopaneCentrum

ogłoszenia płatne

noclegi i gastronomia

l	RESTAURACJA REGIONALNA „MONTE ROSA”, Zakopane, 
ul. Nowotarska 8, tel. 18 20 146 56. Potrawy regionalne, kuchnia europej-
ska. Obsługa grup zorganizowanych. Imprezy okolicznościowe - muzyka  
góralska.

2
6

/
2

0
2

1

Bartek Dobroch prowadzi rozmowę z Magdą Gorzkowską, Anią Tybor i Zuzanną Witych.

Piotr Drożdż  (z prawej) dziękuje Andrzejowi Bargielowi za rozmowę.

Justyna Kowalczyk-Tekieli wspina się w Dolomitach.

Tegoroczna edycja 
Moc Gór Festiwalu 
stała pod znakiem 
WYZWAŃ, osiągnięć 
górskich i sportowych, 
którym poświęcone były 
spotkania z ludźmi gór.

M
agnesem, który 
przyciągnął wielu 
miłośników gór na 
festiwal do zakopa-
nego, był z pewno-

ścią Andrzej Bargiel. Organizatorzy tak 
ułożyli program festiwalu, by spotkanie 
to odbyło się już na początku weekendu, 
co zapewniło dużo większą frekwencję 
niż zwykle bywało w piątkowy wie-
czór. Sala kina „Sokół” wypełniona była 
do ostatniego miejsca. Było to pierw-
sze spotkanie Andrzeja Bargiela z pu-
blicznością po powrocie z gór najwyż-
szych, gdzie zjechał na nartach z dwóch 
sześciotysięczników - Yawash Sar II  
(6178 m) i Laila Peak (6096 m), z tego 
drugiego z Jędrkiem Baranowskim. 
Wielu chciało się dowiedzieć szczegó-
łów, a także zobaczyć zdjęcia i fragmen-
ty filmów ze wspinaczki i zjazdu z obu 
tych szczytów. Nie zawiedli się, bo filmy 
robiły wrażenie - można było zobaczyć 
na zbliżeniach z drona skalę trudności 
tego wyczynu.

Rozmowę z Andrzejem prowadził 
Piotr Drożdż, redaktor naczelny cza-
sopisma „Góry”, który zrobił to z dużą 
swobodą i znajomością tematyki oraz 
w dobrym tempie. Już samo wywoła-
nie Andrzeja Bargiela na scenę odbyło 
się z udziałem publiczności, która owa-
cyjnie go powitała. Tematem oczywiście 
była Karakorum Ski expedition 2021 na 
wspomniane dwa sześciotysięczniki, ale 
wprowadzenie do tematu Piotr rozpo-
czął od przybliżenia sylwetki Andrzeja 
i jego niezwykłej pasji. - W tym, co ro-
bię, jest trochę spontaniczności - wyja-
śniał Andrzej. - Czasem, będąc w górach 
wysokich, uda mi się dostrzec interesu-
jący szczyt, wtedy decyduję się i zaczy-
nam to realizować. Na Lailę zwróciłem 
uwagę, kiedy w 2017 roku przechodzi-
łem w pobliżu, a pomysł na Yawash Sar II 
zrodził się po rozmowie z Januszem Ma-
jerem, znawcą tej mało znanej i uczęsz-
czanej części Karakorum. Po koronawi-
rusie miałem już dość siedzenia w kraju 
i postanowiłem znowu wyruszyć w góry 
wysokie. Zapytany, jakich nart używał 
tym razem, Andrzej wyjaśnił, że nieco 
dłuższych - 177-centymetrowych i szer-
szych pod stopą niż na ośmiotysięczni-
ki, tym samym były one nieco cięższe.

Dalsza rozmowa Piotra z Andrze-
jem potoczyła się na temat wejścia na 
dziewiczy yawash Sar ii i zjazd z niego 
na nartach, którego dokonał samotnie, 
gdyż Jędrek Baranowski nie miał jesz-
cze dostatecznej aklimatyzacji i dlatego 

Wyzwania
na filmie. W dolnym odcinku mogli sobie 
pozwolić na bardziej luźną jazdę po wio-
sennym firnie. O tych dwóch wyczynach 
pisałem obszernie przed dwoma miesią-
cami. Na spotkaniu Andrzej potwierdził, 
że świetnie im się działało w tym pięcio-
osobowym, zgranym zespole, mogli się 
cieszyć tym, co robili. Oprócz doświad-
czonego himalaisty Dariusza załuskie-
go, który jak zawsze wnosił do zespo-
łu rozwagę i spokój, uczestniczyli rów-
nież w wyprawie Kuba Gzela i Bartek 
Pawlikowski, którzy dokumentowali te 
wyczyny, a finalnym efektem ich pracy 
będzie film. Prawdopodobnie ukaże się 
jeszcze w tym roku. zapytany o dalsze 
plany Andrzej odpowiedział: - Myślę, że 
uda mi się w najbliższych latach jeszcze 
coś ciekawego zrobić w rejonach słabo 
poznanych, a co do zjazdu narciarskie-
go z Mount Everestu - nie mówię „tak”, 
nie mówię „nie”.

W sobotni wieczór Piotr Drożdż 
poprowadził również interesującą roz-
mowę z Justyną Kowalczyk-Tekieli i jej 
mężem Kacprem Tekielim o ich sporto-
wo-górskich pasjach, specyfice trenin-
gu w konkurencjach wytrzymałościo-
wych i aspektach mentalnych związa-
nych z uprawianiem sportu wyczyno-
wego oraz alpinizmu. Justynę Kowal-
czyk, medalistkę olimpijską, mistrzostw 
świata i zdobywczynię Pucharu Świata 
w biegach narciarskich, wszyscy pamię-
tają i kojarzą z tą konkurencją, natomiast 
wielu nie wie o jej pasjach górskich, tak-
że wspinaczkowych, które teraz wspól-
nie realizuje ze swym mężem Kacprem, 
wybitnym taternikiem i alpinistą. Są do-
braną parą, którą łączy nie tylko sport, 
góry, ale również wspólne zainteresowa-
nia, podobny sposób myślenia i podej-
ścia do życia, co można było zauważyć, 
przysłuchując się ich wypowiedziom na 
różne tematy. Góry zawsze były w krę-
gu zainteresowań Justyny, począwszy 
od Beskidu Wyspowego w jej rodzinnych 
stronach po Tatry, Alpy, gdzie w okresie 
kariery zawodniczej często trenowa-
ła na lodowcach na wysokości ponad 
3000 metrów. W tym okresie również 
przebiegła ścieżki tatrzańskie setki razy. 
Z chwilą, gdy w jej życiu pojawił się Kac-
per, zaczęły się coraz trudniejsze wspi-
naczkowe wyzwania - od dróg tatrzań-
skich po wspinaczki w Alpach. W Dolo-
mitach wspinała się na pionowej turni 
w masywie Tre Cime di Lavaredo. Do-
robek wspinaczkowy Kacpra jest spo-
ry, a za największy swój wyczyn uważa 
solową wspinaczkę w listopadzie 2019 
roku drogą Laupera na eigerze. Tej zimy 
wspólnie z Maćkiem Ciesielskim i Pio-
trem Sułowskim dokonali pierwszego 
zimowego przejścia Expandera, łańcu-
chówki czterech Sprężyn, za co przyzna-
no im na tegorocznym festiwalu Nagro-
dę im. Jerzego Kukuczki - Czekan zaru-
skiego, który w imieniu zespołu odebrał 
Kacper Tekieli.

Panel dyskusyjny Kobieca Moc Gór 
prowadził Bartek Dobroch. Trzy kobie-
ty, trzy różne sportowe drogi, trzy wi-

zje realizacji górskich marzeń. Opowia-
dały o tym Ania Tybor, Zuzanna Witych 
i Magdalena Gorzkowska. zakopianka 
Ania Tybor większość czasu przebywa 
w Alpach, sześciokrotna Mistrzyni Pol-
ski w skialpinizmie, startowała również 
z sukcesami w tej konkurencji w Mi-
strzostwach Świata, Europy i Pucha-
rze Świata. Tym razem chce się zmie-
rzyć z nowym wyzwaniem, i to w gó-
rach najwyższych. Jesienią planuje wyje-
chać w Himalaje, gdzie ma zamiar wejść 
na Manaslu i zjechać z niego na nartach. 
Będzie jej towarzyszyła kilkuosobowa 
ekipa. W ubiegłym roku z powodu pan-
demii koronawirusa wyjazd okazał się 
niemożliwy, Ania liczy, że w tym roku się 
uda się ten projekt zrealizować.

zuzanna Witych jest aktualną brą-
zową medalistką Pucharu Świata we fre-
eridzie, konkurencji, w której trzeba się 
wykazać odwagą, błyskawiczną decy-
zją w czasie zjazdu na nartach w trud-
nym terenie, poza trasami. Jest pierw-
szą osobą z Polski zakwalifikowaną do 
elitarnych zawodów Freeride World Tour. 
W sezonie 2019/2020 została Mistrzy-
nią europy i Oceanii Freeride World Qu-
alifier. Jest również wielokrotną Mistrzy-
nią Polski we Freestyle. Ma ambitny plan, 
by w przyszłym sezonie zostać Mistrzy-
nią Świata we freeridzie.

O Magdalenie Gorzkowskiej infor-
mowały ubiegłej zimy media, gdyż była 
jedyną Polką uczestniczącą w zimowej 
wyprawie na K2. Wcześniej weszła na 
Mount Everest z tlenem, na Manaslu 
oraz bez tlenu na Makalu. zanim wyru-
szyła w góry najwyższe, była lekkoatlet-
ką, reprezentantką Polski w biegu na 
400 metrów w sztafecie. Kondycję spor-
tową postanowiła wykorzystać, wcho-
dząc na ośmiotysięczniki. Ma już pewne 
doświadczenie, a także możliwości, i tę 
swoją pasję chce realizować w górach  
najwyższych.

Roman Ficek ze Skawicy pod Ba-
bią Górą, ultramaratończyk, zrealizo-
wał już kilka swoich projektów, ma na 
swym koncie niezwykłe rekordy. Długie 
biegi górskie zaczął uprawiać zawodni-
czo dopiero przed kilkoma laty. W 2014 
roku zaliczył zimową Koronę Gór Pol-
ski w ciągu 28 godzin i 50 minut. W na-
stępnym roku wbiegł na 55 tatrzańskich 
dwutysięczników w 127 godzin. W 2020 
roku w trudnych warunkach poprawił 
ówczesny rekord trasy, przebiegając 
Główny Szlak Beskidzki w 107 godzin 
i 25 minut. Jako pierwszy biegacz w hi-
storii pokonał także Łuk Karpat, prze-
bywając trasę 2300 kilometrów. W lu-
tym tego roku w warunkach zimowych 
w ciągu niespełna doby wbiegł na Rysy 
dziewięć razy. Marzy i dąży do tego, by 
zostać jednym z najlepszych ultramara-
tończyków świata.

O filmach nagrodzonych na festi-
walu, a także o ceremonii wręczania na-
grody Taternika - Czekana zaruskiego 
napiszę za tydzień.

Apoloniusz Rajwa

w połowie podejścia na szczyt zrezygno-
wał i poczekał na Andrzeja, po czym ra-
zem zjechali do podstawy góry. Pierw-
szy odcinek z samego wierzchołka An-
drzej zjeżdżał, asekurując się liną. Mu-
sieli działać szybko, z marszu, bo było 
krótkie okno pogodowe. Potem udali się 
przez Skardu w rejon Laila Peak, drugie-
go celu wyprawy. Tym razem również 
zdecydowali się po dwóch dniach na 
atak szczytowy, bo z kolei groziło zała-

manie pogody. Wyruszył z Jędrkiem Ba-
ranowskim o godz. 2 w nocy, gdyż mieli 
do pokonania 1800 metrów deniwelacji. 
Niektóre odcinki na stromym stoku po-
konywali z dziabkami i na przednich zę-
bach raków. To było bardzo męczące, bo 
nie było miejsca, żeby odpocząć, a łyd-
ki już wysiadały. Narty pozostawili około 
150 metrów pod wierzchołkiem i weszli 
na szczyt. Po zejściu do nart, rozpoczęli 
długi zjazd, co widzowie mogli zobaczyć 
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Poza tym są tu tylko szała-

sy i przestrzeń niczym w dzikich 
rejonach Bieszczad.

 Wielkie zdziwienie okolicz-

nych mieszkańców, ale także rad-

nych wywołuje zaprezentowa-

ny niedawno w internecie pro-

jekt „Inwestycji Chochołów”. 

Na miejscu jednego z istnieją-

cych domów ma powstać apar-

tamentowiec, w którym znajdzie 

się 60 lokali o powierzchni od 30 

do 40 m kw. Strona jest profe-

sjonalnie przygotowana. Zawiera 
wizualizacje, zdjęcia z lotu pta-

ka, mapy. Działkę można kupić 

za 4,8 mln zł. Odwiedzamy An-

drzeja Ziarkę. Mieszka on w bu-

dynku, na miejscu którego ma 

stanąć apartamentowiec. - Nie 

mam z tym projektem zupełnie 

nic wspólnego. Jestem zdecydo-

wanie przeciwny takiej inwe-

stycji. Mam nadzieję, że sprze-

ciwią się jej także władze - tłu-

maczy Ziarko. Jak twierdzi, prze-

stał być właścicielem domu, te-

raz jest jego mieszkańcem, a za 
planami może stać osoba, któ-

ra kupiła budynek. - Moje dział-

ki są obok, nie zamierzam się 

stąd wynosić, będę się z całych 

sił sprzeciwiał takim planom. 

Zresztą moim zdaniem, zgodnie 
z uchwalonym planem zagospo-

darowania, taka inwestycja po-

wstać nie może - argumentuje.

Rozmawiamy także z miesz-

kańcami dwóch sąsiednich do-

mów. Jeden z nich mówi, że do 
niczego nie chce się mieszać i nie 

będzie się na ten temat wypowia-

dać. Kolejni sąsiedzi są przeraże-

ni. - Słyszałam, że coś takiego ma 
tu powstać. Szukaliśmy tutaj ci-
szy i spokoju, to niedopuszczal-

ne, aby ktoś zniszczył tak pięk-

ną okolicę. Przecież nawet do-

jazd do naszego osiedla nie na-

daje się dla tylu aut i takiej bu-

dowy - przekonuje sąsiadka pla-

nowanej inwestycji.

Nie dla betonu
Zaskoczeni są także radni 

z Czarnego Dunajca. Plan za-

gospodarowania dla Krowiarek 

uchwalali w zeszłym roku. Ich 

zdaniem to miejsce absolutnie 

nie nadaje się na taką inwestycję 

i chcieli zagwarantować to rów-

nież w planie. - Gdy powstanie 

jeden taki budynek, zacznie się 

wyścig, później ktoś wybudu-

je coś jeszcze większego w stro-

nę term i zapaskudzą to miejsce 

wielkogabarytowym budownic-

twem - obawia się radny Kazi-

mierz Dzielski.

- Moim zdaniem są inne lo-

kalizacje na takie inwestycje. Ro-

zumiem dewelopera, bo oczywi-

ście wzięcie na takie apartamen-

ty będzie o wiele większe, niż 

gdyby ktoś stawiał budynek ni-
żej. Nie możemy jednak pozwo-

lić, aby to miejsce było za chwi-

lę zabetonowane. Nie miałbym 

Koniec ciszydokończenie 
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Zapachniało miętą,  
bananem i daktylem
W Kościelisku na Chotarzu konkursowe jury wykonało słodką robotę, oceniając  
54 ciasta w kategorii: tortowe, kruche i drożdżowe - wielką łyżkę z rąk królowej wypieków, 
insygnium swej kuchennej władzy, przejęła Małgorzata Bobak z Sierockiego.

Królowa wypieków Małgorzata Bobak

Jury pod przewodnictwem mistrzyni cukiernictwa Józefy Obroch-
ty oceniło 54 ciasta: 12 ciast drożdżowych, 18 tortowych i 24 kru-
che. Postanowiło przyznać następujące nagrody i wyróżnienia:
n	Z masą tortową 
1. „Góralska tradycja” - Justyna Kowalska z Kościeliska
2.„Pokowidowy baran na wypasie” - Maria Czajka z Ochotnicy Górnej
3. „Tajemniczy ogród” - Kinga Kula z Czerwiennego
wyróżnienie „Tort Romanka” - Maria Raszczyk z Kościeliska
n	Ciasta kruche
1. „Góralska róża” - Zofia Bukowska z Dzianisza
2. „Kruche z mięty idą w pięty” - Małgorzata Bobak z Sierockiego
3. „Kruche koszyczki” - Maria Majerczyk z Murzasichla
wyróżnienie „Włoskie smaki” - Kinga Kula z Czerwiennego

n	Ciasta drożdżowe
1. „Poczuj miętę na zachętę” - Małgorzata Bobak z Sierockiego
2. „Drożdżowe kumosie” - Zofia Styrczula z Kościeliska
3. „Skołowana Babka” - Anna Wiśniewska z Bukowiny Tatrzańskiej
wyróżnienie „Łospucona Babka” - Maria Łukaszczyk
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Krowiarki w Chochołowie - zdaniem radnych z Czarnego Dunajca, to nie miejsce na budowę apartamentowców.

S
obota w Kościelisku 
upłynęła pod znakiem 

konkursu na najlepsze 

ciasta, który zorganizo-

wało tutejsze Koło Gospodyń 
Wiejskich. Prowadząca imprezę 
Zofia Kubiniec-Stanuch powita-

ła w gościnnych progach Domu 
Ludowego Związku Podhalan 
gaździny z Kół Gospodyń Wiej-
skich z Ochotnicy Górnej, Bu-

kowiny Tatrzańskiej, Dzianisza, 
Murzasichla, Gliczarowa Gór-

nego, Sierockiego i Bustryku.  
- Gaździny nie tylko dobrze pie-

ką ciasta, ale też warzą wyśmie-

nite jadło. Niedawno było sma-

kowanie dań z baraniny, a na je-

sień urządzają konkurs na na-

lewki - zachwalała Zofia Kubi-
niec-Stanuch. 

 pandemiczne 
obostrzenia

Ewa Słodyczka, prezes 
KGW w Kościelisku, przypo-

mniała, że panie działają już 6 

lat. -  Przez koronawirusa mu-

sieliśmy nieco przystopować, 
ale teraz panie mają podwójną 

energię i chcą jeszcze więcej ro-

bić - podkreśliła Ewa Słodycz-

ka. - Witamy wśród nas nasze-

go przyjaciela ze Stanów Zjed-

noczonych Ameryki Północnej 
Adama Góreckiego, który nas 
tak mile gościł w trakcie wizy-

ty koła w Chicago.

Szefowa KGW w Kościeli-
sku przypomniała, że konkurs 

jest organizowany w ramach 

projektu Aktywne Gospodynie 
w Gminie Kościelisko 2020, 
który jest dofinansowany przez 
gminę Kościelisko. W minio-

nym roku nie udało się zorga-

nizować konkursu przez pande-

mię. W tym roku też poczęstu-

nek odbywał się w obostrzeniach 

narzuconych przez sanepid. Po 

ocenie jury wszystkie ciasta były 

pakowane do plastikowych po-

jemników i dopiero tak zapako-

wane mogły być serwowane pu-

bliczności.
Ewa Słodyczka wyjaśniła 

też, że komisja konkursowa do 

końca nie wie, czyjego autor-
stwa ciasta ocenia. Nie ma więc 

mowy o jakiejkolwiek uzna-

niowości czy „wspieraniu swo-

ich” - bo takie zarzuty organi-

zatorzy odbierali podczas roz-

dawania nagród w poprzed-

nich edycjach. - Dlatego w tym 

roku nasze panie z koła posta-

nowiły nie brać udziału w kon-

kursie, żeby nie być posądzany-

mi o jakieś niecne konszachty 
z jury - dodaje Ewa Słodyczka. 
Przypomina, że rokrocznie jury 

dostaje karty zgłoszeń, w któ-

rych poszczególne ciasta mają 

przypisane numerki. Po ocenie 

i spisaniu protokołu z wynika-

mi komisja dostaje na sam ko-

niec informację, kto jest autorem 

danego wypieku.

Urokliwe nazwy
Startujący w konkursie dbają 

nie tylko o wygląd i smak ciast, 

ale także prześcigają się w nada-

waniu intrygujących nazw swoim 

wypiekom. W tym roku w oczy 
rzucała się „Truskawkowa grzę-

da”, „Ananasowa dolina”, „Serce 
górola”, „Tęcza” czy „Kochanica”.

Swoje wyróżnienia dla 
trzech ciast - „Dujawica”, „Le-

śny Mech” i „Bananowo-dakty-

lowy song” - przyznał Roman 

Krupa, wójt gminy Kościeli-
sko. Nagrody odebrały autor-

ki ciast - Krystyna Chowaniak 

z Kościeliska, Agnieszka Tatar 

z Zakopanego i Zofia Babiarz 

z Bukowiny Tatrzańskiej. Ho-
norata Pająk z Kościeliska ode-

brała nagrodę za najzabawniej-

szą nazwę ciasta: „Ups, pomy-

Góralską oprawę muzyczną 

imprezy zapewnili: Maciej Ob-

rochta prym, Marek Łowisz se-

kund i Marcin Gąsienica Byrcyn 

na basach. W trakcie obrad jury 
publiczność w Domu Ludowym 
Związku Podhalan na Chotarzu 
do wspólnego śpiewania dosko-

nale zachęcił duet nowotarskich 

artystów Beata „Beti” Bełtowska 

i Jakub „Bobas” Wilk. Niespo-

dzianką był występ Kingi Garb, 

znanej pod estradowym pseu-

donimem Morena, która śpie-

wała z całą salą znane przebo-

je po góralsku. 

Tekst i fot.: 

Rafał Gratkowski

liłam konkursy”. Uhonorowano 

również najstarszą uczestniczkę 

84-letnią Annę Czajkę z Ochot-
nicy Górnej.

Królową wypieków w tym 

roku została Małgorzata Bo-
bak z Sierockiego, która odebra-

ła wielką łyżkę przechodnią od 

Kingi Kuli z Czerwiennego, kró-

lowej z poprzedniej edycji. 

Małgorzata Karpiel Bzdyk, 

dyrektor Gminnego Ośrodka 
Kultury Regionalnej, podkreśli-
ła, że wszystkie ciasta są pyszne.  

- Już się umawiamy na kolejne 
spotkania z paniami - na św. Anny 
do Ochotnicy, 3 lipca jedziemy do 

Bukowiny Tatrzańskiej, a KGW 
w Kościelisku bardzo dziękujemy. 
To panie dwoją się i troją, wymy-

ślają kolejne imprezy - były miko-

łajki dla dziadków i pradziadków, 

potem my postanowiliśmy zrobić 
mikołajki dla dzieci, ale panie to 

wszystko nam zorganizowały. Za-

wsze chętnie służą pomocą - do-

dała szefowa GOKR-u. 

pretensji do jakichś małych dom-

ków, ale ten projekt jest przera-

żający - mówi radny Bartłomiej 

Bukowski. Dodaje, że uchwala-

jąc plan, być może radni popeł-

nili błąd, godząc się, aby w tym 

miejscu powstał „teren komer-

cyjny”. - Chodziło jednak o bu-

dowę domków jednorodzin-

nych. Teraz mamy jako radni tro-

chę związane ręce, ale będziemy 

się takiej inwestycji sprzeciwiać 

i nagłaśniać sprawę - podsumo-

wuje radny Bukowski. 

- Ta koncepcja nie jest do-

pasowana do realiów, które tam 

obowiązują. Moim zdaniem da-

leka droga do tego, aby w tym 

miejscu powstała tego typu in-

westycja - twierdzi Marcin Ratu-

łowski, wójt Czarnego Dunajca.

Dodaje, że na tym etapie 

trudno się jednak na ten temat 

wypowiadać, szczególnie że 

w internecie pokazano tylko wi-

zualizację. Jego zdaniem Kro-

wiarki powinny pozostać osto-

ją krajobrazową, a nie być zabu-

dowywane rozmaitą architekturą, 

jak to się dzieje w innych miej-

scach na Podhalu. - Wolałbym, 
aby takie budynki nie powstały, 

jednak plan, stworzony w opar-

ciu o studium z 2014 roku, do-

puszcza zabudowę terenu, ale do-

mami jednorodzinnymi - podsu-

mowuje wójt Marcin Ratułowski.

to będzie dom,  
nie apartamentowiec
Dzwonimy na numer kon-

taktowy podany na stronie in-

ternetowej inwestycji. Wrocław-

ska firma zajmuje się sprzedażą 
gruntów i pośredniczy w sprze-

daży tego terenu. - Na razie nie 

ma inwestora. Ten projekt jest 

stworzony na podstawie planu 

zagospodarowania uchwalone-

go przez gminę i naszym zda-

niem jest z tym planem zgodny. 

Nikt nikomu nie może zabronić 

budować, jeśli projekt jest zgod-

ny z planem zagospodarowa-

nia - podkreśla przedstawiciel 
wrocławskiej firmy, zajmującej 
się sprzedażą tej działki. Dodaje, 

że było już zainteresowanie kilku 

inwestorów tym terenem. Pyta-

nie i prośbę o kontakt wysłaliśmy 
też do właścicielki działki. Od-

czytała wiadomość, ale nie odpo-

wiedziała. Dzień później ponow-

nie dzwonimy do wrocławskiej 

firmy, prosząc o kontakt z wła-

ścicielką działki. - Działkę na 
99 procent kupuje osoba, która 
chce tam postawić dom jedno-

rodzinny, żadnej takiej inwestycji 

nie będzie. Nie było zaintereso-
wania inwestycją ze względu na 
brak mediów - twierdzi przedsta-
wiciel wrocławskiej firmy. Doda-
je, że projekt, który jest dostęp-
ny w internecie, miał pokazać in-
westorom, co można wybudować 
w tym miejscu. 

Pierwszy raz o planach in-
westycyjnych na Krowiarkach 
pisaliśmy w maju 2019 r. W tym 
pięknym miejscu stanął wtedy 

bez pozwolenia niewielki drew-

niany domek, a jedna z dzia-

łek na Krowiarkach, należąca 

do inspektora z Urzędu Gminy 

w Czarnym Dunajcu, zamiast 

jako teren leśny, została ozna-

czona w planie jako usługi tu-

rystyczne.

Paweł Pełka
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Budowa już ruszyła, 
a zgodnie z zapowiedziami 
półtorakilometrowa, 
malownicza trasa ma być 
gotowa w przyszłym roku.

S olina. Pieszy trakt przez tu-

tejszą zaporę przez wielu 

nazwany jest Krupówka-

mi Bieszczad. Są tu liczne kra-

my, w których królują różnego 

typu „łoscypki”. Podświetlona 
wieczorami droga przez zaporę, 

licząca ponad 80 metrów wyso-

kości, już jest dużą atrakcją tu-

rystyczną. A przybędzie jesz-

cze jedna - kolejka gondolowa, 

która będzie kursować tą samą 

trasą co niegdyś towarowa kolej, 
wykorzystywana podczas budo-

wy zapory.

W minionym tygodniu 
w Solinie odbyła się oficjalna 
prezentacja inwestycji, która już 

się rozpoczęła. Realizują ją Pol-

skie Koleje Linowe, a pieniądze, 

ponad 110 mln zł, wyłożył Pol-

ski Fundusz Rozwoju.

Jak mówi Daniel Pitrus, 
prezes PKL - trasa liczyć bę-

dzie 1,5 km, a liny rozciągnię-

te zostaną na 5 podporach. Jed-

na z nich - 75-metrowa - będzie 
największą w Polsce. Wagony 
pokonają odległość aż 682 me-

trów pomiędzy podporami nr 2 

i 3, co również będzie rekordo-

wą odległością w naszym kraju. 
W najwyższym miejscu wagoni-
ki będą się poruszać 100 metrów 

nad ziemią. Jej przepustowość 
to 1200 osób na godzinę, czyli 

4 razy więcej niż kolejki na Ka-

sprowy Wierch. Dodatkowo na 
górze Jawor powstanie 50-metro-

wa wieża widokowa oraz park te-

matyczny z 3 kilometrami alejek 

i 30 różnego rodzaju atrakcjami.

- Takiej inwestycji nie było 

tu od 60 lat - cieszy się wójt So-

liny Adam Piątkowski. - Prezes 
Kaczyński powiedział, że Pod-

karpacie może być polską Bawa-

rią. Dlaczego miałby się tu nie 

spełnić polski sen?

Jak przyznaje - inspiracją dla 
całego przedsięwzięcia była hi-

storia budowy zapory, która osta-

tecznie powstała w latach 60., 

choć przygotowania ruszyły 40 

lat wcześniej. Wówczas najpierw 
przerwał je kryzys, a potem woj-

na. Po niej Solina znalazła się na 
terytorium Związku Sowieckie-

go, dopiero w 1951 została od-

dana Polsce. Podczas budowy 

na potrzeby transportu tysięcy 

ton betonu i materiałów budow-

lanych zainstalowano „angiel-

kę” - dźwig linowy, który poru-

szał się między dwoma wzgórza-

mi. Niemal dokładnie na trasie, 

którą za rok przemierzać będzie 

gondola. Tyle że w dole można 

Gondolą nad Krupówkami

Tak w przyszłym roku ma wyglądać stacja Plasza w Solinie.

będzie podziwiać nie plac budo-

wy, a malownicze zakątki Biesz-

czad. Trasa jednak nie będzie do-

kładnie ta sama, bo dawny bu-

dynek stacji kolejki Plasza został 

przed laty sprzedany, a jego wnę-

trza prywatny inwestor właśnie 
zamienia w hotel.

Wójt Soliny liczy, że budo-

wa kolejki dopiero rozpocznie re-

alizację kolejnych pomysłów. Ma 

plany wykorzystania wód geoter-

malnych, budowę sieci ścieżek 
rowerowych i kładki nad jezio-

rem. - Solina będzie dla Biesz-

czad tym, czym Centralny Port 

Komunikacyjny dla kraju - nie 

kryje optymizmu Piątkowski.

Obecny na spotkaniu Paweł 

Borys, prezes PFR, zauważa, że 

po okresie, gdy fundusz skupiał 

się na przeciwdziałaniu skutkom 

pandemii i pomocy przedsiębior-

com, przychodzi czas na działa-

nia prorozwojowe. A że Polacy są 
spragnieni podróżowania, inwe-

stycja ma być doskonałą atrakcją.

- Dlaczego my? - pyta pre-

zes PLK i sam sobie odpowia-

da. - Bo PKL każdy zna. Mamy 

85 lat doświadczenia, histo-

rii. Jesteśmy obecni w unika-

towych lokalizacjach: w Zako-

panem na Kasprowym Wier-
chu, Gubałówce i Butorowym 

Wierchu, w Krynicy-Zdroju 
na Jaworzynie Krynickiej i Gó-

rze Parkowej, w Zawoi na Mo-

sornym Groniu, w Szczawnicy 
na Palenicy oraz na Górze Żar 
w Międzybrodziu Żywieckim  
- wylicza Daniel Pitrus. - Solina 
też jest takim miejscem, dlatego 

tu jesteśmy - dodaje.
Tekst i fot.:  

Józef Figura
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Budowlanka przeżywa 
prawdziwy boom.

i 
wcale nie świadczą o tym 
tłumy podczas nowotarskiej 

imprezy. Przeciwnie - ludzi 

mało, a budowlańcy... pilnu-

ją budów.

Organizacyjnie tegoroczne 

„Podhalańskie Dni Dom i Oto-

czenie” były obarczone dużym 

ryzykiem. Rok temu z powodu 

pandemii w ogóle nie udało się 

ich zorganizować. W tym - uda-

ło się w ostatniej chwili wszyst-

ko dopiąć, ale wiadomo było, że 

to jedynie zamiennik. Wystaw-

cy prezentowali się na zewnątrz 

hali lodowej. W sobotę nie dopi-
sała pogoda i w efekcie mieliśmy 
małą frekwencję wśród gości.

Nie ma co narzekać
Jednak pytani przez nas 

przedstawiciele firm general-
nie nie narzekali. Choć tłumów 

nie było, nie brakowało klien-

tów, którzy wiedzą, czego chcą 

i czego szukają. A znaleźć moż-

na było przede wszystkim cieka-

we innowacje związane z nowy-

mi technikami grzewczymi czy 

fotowoltaiką. W mieście, które 
zmaga się ze smogiem, to na-

dzieja na to, że coś się w tej ma-

terii zmieni. Można było prze-

bierać w ofertach kotłów na pel-

let, były też folie i maty grzew-

cze, panele fotowoltaiczne czy 

solary. I gdy jeszcze kilka lat 

temu na targach prym wiodły 

piece na ekogroszek - tym ra-

zem udało nam się wypatrzyć 

jedną sztukę. Węgiel jest w od-

wrocie, pellet trzyma się dziel-

nie, ale coraz większe zaintere-

sowanie budzą pompy powietrza 

i instalacje oparte na elektrycz-

ności. Szczególnie gdy można ją 
pozyskać ze słońca.

Można było też zobaczyć 

pierwszy tego typu system hy-

brydowy w Europie. To połącze-

nie kotła pelletowego z pompą 

Targi 
na pół gwizdka

Klientów kuszą obietnice dotacji na fotowoltaikę.

ciepła bez bufora ciepła. - Urzą-

dzenie działa tak inteligentnie, że 
wpisujemy, w jakiej cenie kupili-
śmy pellet i ile kosztuje nas ener-
gia elektryczna, a kocioł sam wy-
biera, co ma w danym momencie 
pracować, żeby było najoszczęd-
niej - przekonuje Justyn Nowa-
kowski, Windhager Polska. Jak 
zauważa, może i klientów było 
mało, ale ci, którzy podchodzi-
li, to „konkretni klienci”, którzy 
wiedzą, czego szukają. 

O szerokiej i komplekso-
wej ofercie dla klientów mówi 
Konrad Wróbel z Solar Techni-
ca. Mówi o bogactwie podzespo-
łów, jeśli chodzi o fotowoltaikę, 
o mnogości systemów grzew-

czych. - Jesteśmy w stanie przy-

gotować klientowi coś na wzór 
domu pasywnego. Nie potrze-

bujemy być podłączeni do sieci, 

bo możemy mieć prąd ze słońca, 
nie potrzebujemy gazu, bo mo-

żemy grzać wodę pompą ciepła 

zasilaną panelami, a dom ogrze-

wać matami grzewczymi. To 

ekologia, czyste powietrze, czyli 
to, co dla Podhala powinno być 
ważne - podkreśla.

Klienci pytają tu najczęściej 
o zwrot kosztów takiej inwesty-
cji, niezawodność poszczegól-
nych systemów. Coraz więcej 
jest świadomych klientów. Ale 
trzeba też edukować, by klient, 
który nie kupił, pozostał nie tyl-
ko z wizytówką, ale też świado-
mością, że są systemy i innowa-

cje, które można wykorzystać.

Węgiel? Jaki węgiel?
Jeden z niewielu kotłów na 

ekogroszek można znaleźć na 
stoisku firmy Kołton. Urzą-
dzenie najwyższej, 5. klasy stoi 
jednak w kącie, a zdecydowanie 

więcej osób pyta o piece na pel-

let czy pompy ciepła. Z roku na 
rok widać coraz większe zainte-

resowanie ekologicznymi źró-

dłami ciepła. - To wynika ze 

zmian przepisów - przyznaje 

Monika Świetlak. - Coraz wię-

cej gmin wycofuje się z dofinan-

sowania kotłów na ekogroszek, 

a od 1 stycznia zakaz będzie obo-

wiązywać w całej Polsce. War-
to korzystać z programu Czy-

ste powietrze, mamy tu bardzo 

duże dofinansowanie - na pozio-

mie 45 czy 60%.
Nie samym ogrzewaniem 

targi żyły. Choć i ekologicznych 

wątków trudno było nie zauwa-

żyć na innych stoiskach. 

Rafał Olczyk z firmy Wo-

bet - Hydret prezentuje oczysz-

czalnie ścieków czy przydomo-

we przepompownie. - Klien-

ci są bardzo konkretni. Pytają 

o dany model, ktoś już ma pro-

jekt i pyta, jak coś wykonać, ile 
produkty kosztują - zauważa.  

- A to zależy od tego, dla ilu 
osób, czy ma być biologiczna, 

czy ekologiczna.

Tu główna różnica polega na 

tym, że pierwsza jest podłączo-

na do prądu, ścieki są napowie-

trzone i efektywność jest więk-

sza. W drugim modelu oczysz-

czanie jest na poziomie 50%, 
a reszta następuje już w gruncie.

Choć tegoroczne targi bu-

dowlane nie zostały zorganizo-

wane z takim rozmachem jak 

zwykle, to dają nadzieję na dal-
szą  poprawę sytuacji w bran-
ży. Na rynku nie brak nowych 
rozwiązań, dzięki którym tak-
że ekologia będzie tańsza i bar-
dziej dostępna. A to oznacza 

czystsze powietrze, a w efekcie 

mniej chorób. Ci, którzy budują, 

mają też nie lada problem z wy-

borem tej najlepszej technologii 

w prawdziwej powodzi dostęp-

nych innowacji.

Tekst i fot.: Józef Figura

Nadeszło lato. Nie trzeba było 
nawet patrzeć w kalendarz,  
bo wyjątkowe ciepłe dni  
to dowód, że nawet w Tatry  
lato już dotarło.

W ysokie temperatury 
sprawiają, że w Tatrach 
należy się w godzinach 

popołudniowych spodziewać burz. 
Na szczęście te nie okazały się tak 
gwałtowne jak w innych rejonach 
Polski. Ominęły nas też silne wiatry 
i trąby powietrzne.

Na szlakach już sporo tury-
stów. Niektórzy z nich mieli proble-
my w miejscach, gdzie zalega śnieg. 
Doszło do poślizgnięć i upadków. 
Ratownicy mieli sporo pracy.
l	sOBOta 26 CzerW-

Ca. Na prośbę Grupy Podhalań-
skiej GOPR śmigłowiec TOPR wziął 
udział w poszukiwaniach 14-latka, 
który zaginął w rejonie Lipnicy Wiel-
kiej. Po 15 z Murowańca na Brzezi-
ny zwieziono turystę, który doznał 
urazu stawu skokowego. Po 19.20 
do TOPR zadzwoniła turystka infor-
mując, że wraz z koleżanką są na 
Kozich Czubach. Przemokły i zmar-
zły. Nie są w tym stanie bezpiecz-
nie zejść. Ze schroniska w Stawach 
wyruszył ratownik. Do pomocy 
w sprowadzeniu turystek śmigłow-
cem przewieziono do Doliny Pustej 
(wyżej zalegały chmury) 2 ratow-
ników. O 21.10 ratownicy dotarli 
do turystek. Po ogrzaniu ich, ase-
kurując, rozpoczęto sprowadza-

nie turystek do schroniska w Pię-
ciu Stawach, gdzie dotarto przed  
pierwszą w nocy.
l	nieDzieLa 27 CzerW-

Ca. Po 11 z Murowańca na Brzezi-
ny zwieziono turystę, który w so-
botę, schodząc z Kościelca, doznał 
urazu nogi. O własnych siłach do-
szedł do Murowańca, ale następ-
nego dnia już nie mógł samodziel-
nie się poruszać. Przed 13 do TOPR 
zadzwonił turysta informując, że 
pod Zawratem, po stronie Doli-
ny Pięciu Stawów, jego współto-
warzysz doznał rany ciętej nogi. 
z pomocą pospieszył ratownik peł-
niący dyżur w Pięciu Stawach. Po 
dotarciu na miejsce stwierdził, że 
rana jest na tyle duża, że wymaga 
interwencji chirurga, konieczny jest 
transport śmigłowcem. Chwilę po 
tym telefon od turystki, że na szla-
ku z Pięciu Stawów do Morskiego 
Oka, w rejonie Świstówki Roztoc-
kiej, napotkała turystkę, która do-
znała blokady psychomotorycznej.  
Potrzebuje pomocy. Wystarto-
wał śmigłowiec. Najpierw po-
leciał do Świstówki Roztockiej. 
Tam desantował się jeden ratow-
nik, który zajął się turystką. Stam-
tąd śmigłowiec poleciał pod Za-
wrat, skąd na pokład zabrał kon-
tuzjowanego turystę. Następ-
nie Sokół wziął kurs do Świstów-
ki, zabrał turystkę i towarzyszące-
go jej ratownika poleciał z nimi do  
szpitala.

adam Marasek

Kronika TOPR
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Ścieżki rowerowe, siłownie, wieże widokowe, miejsca rekreacji - to tylko niektóre realizacje 
nagrodzone w konkursie „Najlepsza inwestycja rekreacyjna”.

Euroregion i turyści
Od lewej: wiceminister Andrzej Gut Mostowy, wiceburmistrz Nowego Targu Waldemar Wojtaszek oraz Bogusław Waksmundz-
ki, przewodniczący ET.

Rok temu w pryzmę  
nawiezionego piachu 
politycy PiS wbili  
pierwsze łopaty. 

W
ówczas wszyscy 

zgodnie zapew-

niali, że uroczy-

stość nie ma nic 
wspólnego z mającymi się od-

być za 2 dni wyborami prezy-

denckimi. Ale gremialnie pod-

kreślali zasługi prezydenta An-

drzeja Dudy dla rozpoczęcia 

budowy nowego odcinka zako-

pianki. A jeszcze 5 dni wcze-

śniej minister Adamczyk zapo-

wiadał, że trzeba kilku tygodni, 

by załatwić wszystkie uzgod-

nienia. 

Odcinek liczący 16 km cią-

gnąć się będzie od Rdzawki do 

Nowego Targu, gdzie nowa za-

kopianka zakończy swój bieg. 
Budowa ma potrwać ok. 3,5 

roku. Koniec zaplanowany 

na wrzesień 2023 roku wciąż 

jest aktualny.

Były gratulacje dla rządzą-

cych, krytyka poprzedników, 

którzy budowali drogi na półno-

cy, a pomijali Podhale, a wresz-

cie przywoływanie zasług pre-

zydenta Andrzeja Dudy. Na ko-

niec oficjele gładko wbili no-

wiutkie szpadle w przywiezioną 

specjalnie hałdę piachu i moż-

na było ogłosić, że budowa już 

się rozpoczęła. 

Nowy odcinek zakopianki 

ma mieć 4 węzły drogowe: Obi-

dowa, Klikuszowa, Nowy Targ 

Zachód, Nowy Targ Południe. 
Droga pobiegnie aż przez 27 
mostów i wiaduktów. Najdłuż-

szy wiadukt powstanie w No-

wym Targu i będzie miał 850 

m długości. Powstaną też dro-

gi obsługujące pobliskie tereny 

czy infrastruktura dla pieszych 

i rowerzystów.

Prace przygotowawcze za-

częły się już 2008 roku. Wyko-

nawcą inwestycji jest polska fir-
ma INTERCOR, a koszt przed-

sięwzięcia to ponad 880 mln zł.

Rok po fecie przy hałdzie 

piachu - miejsce to, podobnie 

jak cały odcinek, zmieniło się 

nie do poznania. Filary esta-

kady mającej przebiec nad ul. 

Ludźmierską już dawno górują 
nad okolicą. Podobnie jak cały 

las betonowych podpór w oko-

licy nowotarskiej Castoramy. To 

tu będzie węzeł kończący zako-

piankę. Do samego Zakopanego 
trzeba będzie zjechać na pod-

rzędną drogę, jaką jest obec-

ny odcinek. Ogrom prac widać 

wyraźnie także w Lasku, którę-

dy trasa omija cieszące się fa-

talną sławą obecne skrzyżowa-

nie w Klikuszowej. Prace ziem-

ne i transport tysięcy ton ziemi 

ze ścinanych wzgórz widoczne  
są także wzdłuż szosy w Rdzaw-

ce.

Księżycowy krajobraz 

można podziwiać, przejeżdża-

jąc wzdłuż całego odcinka, ale 

ogrom prac najlepiej widać 

z góry, co uchwycił nasz repor-

ter z wykorzystaniem drona.

Józef Figura

Zakopianka 

z wyborczej obietnicy

zdążył pomachać jadącemu 
z przeciwka motocykliście. 
Chwilę później pożegnał się 
z życiem.

P ierwszy, lakoniczny komu-

nikat policji podaje suche 

fakty: - We Frydmanie 
z nieustalonych przyczyn moto-
cyklista zjechał na przeciwległy 
pas jezdni i zderzył się z samo-
chodem. Kierowca jednośladu 
poniósł śmierć na miejscu - re-
lacjonuje tuż po wypadku asp. 
Dorota Garbacz, rzecznik pra-
sowy nowotarskiej policji.

Jak zawsze w takim przy-
padku opis nie oddaje obra-
zu dramatu. Czytelniczka, któ-
ra przysłała nam zdjęcie z miej-
sca tragedii, zauważa, że chwilę 
przed śmiertelnym wypadkiem 
motocyklista ją wyprzedził. - Jak 
mnie wyprzedzał, to jechał z na-
przeciwka jeszcze drugi na mo-
torze, pomachali sobie, a chwilę 
później zobaczyłam koło rowu 
pełno samochodów, była zdar-
ta kurtka, nie chciałam na to pa-

trzeć - relacjonuje przerażona.

Zapamiętała jeszcze zano-

szącą się płaczem pasażerkę ci-

troena. Dopiero po pewnym cza-

sie udaje się ustalić, że ofiarą 
wypadku jest 43-latek z Ochot-

nicy Górnej.

Kolejny komunikat policyj-

ny jest już bogatszy w szczegó-

ły. - Ze wstępnych ustaleń na 
miejscu wypadku wynika, że 

kierujący motocyklem marki 

Honda, jadąc w kierunku Nie-

dzicy, na łuku drogi w prawo 

stracił panowanie nad pojaz-

dem, zjechał na przeciwległy 

pas jezdni i zderzył się z jadą-

cym z przeciwka citroenem - po-

daje rzeczniczka.

Samochodem podróżowały 
2 osoby, a kierująca nim kobie-

ta była trzeźwa. Dokładne oko-

liczności i przyczyny tragiczne-

go wypadku ma wyjaśnić postę-

powanie prowadzone przez po-

licjantów z Nowego Targu pod 

nadzorem prokuratora.

Bogdan był zapalonym mo-

tocyklistą, swoim choperem jeź-

dził od lat. W niedzielę zrobił 
wypad do Ludźmierza. Po mszy 
miał wracać przez Niedzicę. Nie 
dotarł do domu.

Zostawił żonę i 3 synów. Pa-
tryk pod klepsydrą zamieszczo-
ną na Facebooku napisał krótko:

„Kochany Tato… Wznoszę 
ręce do góry, krzycząc do Cie-
bie Boże zabierz wszystkich do 
siebie, co giną na motorze. Niech 
niebieskich autostrad nie brak-
nie tam u góry… Jeszcze się spo-
tkamy… [*]” 

Pogrzeb odbędzie się dziś, 
1 lipca o godz. 13 w Ochotni-
cy Górnej.

* 
Niedzielny wypadek zazna-

czył to miejsce na policyjnej ma-
pie śmiertelnych wypadków, do 
których doszło w czasie waka-
cji. Mapa jest uzupełniana od 
weekendu, a już pojawił się czar-
ny punkt na naszym terenie. Ma 
ona stanowić swoiste ostrzeże-
nie, szczególnie dla kierowców, 
którzy lubią szybką jazdę. Oby 
kolejnych punktów już nie było.

Józef Figura

Uśmiech przed śmiercią

SZYBKO
TANIO

BeZPIeCZNIe

Na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy  
Nowy Targ oraz na stronie internetowej  

www.ugnowytarg.pl i w BIP-ie,  
a także na tablicach ogłoszeń 

w miejscowości ludźmierz znajduje się

Wykaz 
nieruchomości 

przeznaczonej  
do dzierżawy 

nr: 164/4 obręb Ludźmierz,  
o pow.: 1 m2

objęta KW NS1T/00067374/3.

szczegółowych informacji udziela  
urząd Gminy nowy targ  

ul. Bulwarowa 9 - pokój 206,  
tel. 182632222

REKLAMA

W szystko powsta-

ło za unijne pienią-

dze w ramach mikro-

projektów z Euroregionu Tatry. 

Wśród wyróżnionych znalazły 
się miasta Nowy Targ, Nowy 

Sącz, Szczawnica i Muszyna 
oraz gminy Czarny Dunajec, 

Czorsztyn i Łapsze Niżne.

Na realizację mikroprojek-

tów w ciągu 6 lat Euroregion 

Tatry pozyskał 7,5 mln euro. To 
samo unijne dofinansowanie, 
bo realizacja pomysłów wraz 

z wkładem własnym pochłonęła 

w sumie prawie 9 mln euro. Wy-

różnione w poniedziałek projek-

ty to jedynie niewielki procent 

tych, które zostały zrealizowane. 

Polsko-słowackie jury doceniło 

między innymi poziom trudno-

ści realizacji przedsięwzięcia, 
liczbę osób, które z niego sko-

rzystają czy podejmowane dzia-

łania promocyjne.

Za pozyskane środki gmi-
na Czorsztyn wybudowała frag-

ment ścieżki rowerowej w Sro-

mowcach Niżnych. To przedłu-

żenie od kładki pieszo-rowero-

wej na Dunajcu do przystani 

dolnej. Jak przekonuje wójt Ta-

deusz Wach - w gminie jest już 
silnie rozbudowana sieć ście-

żek rowerowych. To Velo Du-

najec, jak i ścieżka wokół Je-

ziora Czorsztyńskiego. - Dziś 
już nie trzeba nikogo przekony-

wać, jakie mają one przełożenie 

na ruch turystyczny i promocję 

gminy - podkreśla.
Muszyna skorzystała z eu-

roregionalnej pomocy na re-

mont i adaptację pomieszczenia 

na punkt informacji turystycz-

nej. Znalazł się w budynku pi-
jalni, więc przy okazji ma źró-

dełko, z którego można zaczerp-

nąć wody mineralnej „Milusia”.

Burmistrz Nowego Targu 

przedstawił otwarte w miniony 

czwartek miasteczko komunika-

cyjne, o którym piszemy na str. 

nr 9. Jak zauważa - alejki były 
okupowane przez rowerzystów 

jeszcze przed ostatecznym od-

daniem inwestycji.

Bogatą siecią ścieżek rowe-

rowych może pochwalić się tak-

że gmina Czarny Dunajec. Wójt 
Marcin Ratułowski, opowiada-

jąc o zrealizowanym placu rekre-

acyjnym w Chochołowie, mówił 

wiele o dalszych planach. A są 
wśród nich ścieżki w północ-

nej części gminy, łączące Pie-

kielnik, Załuczne i Odrowąż 
w jedną pętlę ze Szlakiem wo-

kół Tatr. W części południowej 
gminy nowe trasy mają popro-

wadzić na Bachledówke i Gu-

bałówkę. Oprócz tego gmina 

chce za część z kwoty 4 mln zł, 
jaką otrzymała w ramach środ-

ków pomocowych z tzw. tarczy 

górskiej, odrestaurować budynek 

dawnej stacji kolejowej w Czar-

nym Dunajcu. Ma tu się zna-

leźć bar i informacja turystycz-

na oraz duży parking. Tak, by zo-

stawić samochód i ruszyć na ro-

werze na ścieżki. 
Krótko swoją inwestycję 

przedstawił Jakub Jamróz, wójt 
gminy Łapsze Niżne. Z pozy-

skanych środków udało się po-

stawić wieżę widokową na gó-

rze Żar oraz w różnych czę-

ściach gminy panoramy z opi-

sem szczytów oraz tablice in-

formacyjne. 

Także Nowy Sącz skorzystał 
z dofinansowania w ramach eu-

roregionalnych mikroprojektów, 

tworząc 2 km nowej ścieżki oraz 
14 przystanków w Lasku Fal-

kowskim. - Chcemy, by miasto 

zaczęło być miejscem, do któ-

rego warto przyjechać coś zoba-

czyć. Mieszkańcy i goście czeka-

ją na taką infrastrukturę - prze-

konuje Ludomir Handzel, pre-

zydent Nowego Sącza.
Na podsumowanie konkur-

su przybył także Andrzej Gut-
Mostowy, wiceminister rozwoju, 

pracy i technologii. - Te atrakcje 

to chleb dla naszych wiosek - za-

uważył. - Turysta coraz częściej 
dziś spogląda na atrakcyjność 
całego regionu. Badania pokazu-

ją, że chce zwiedzić jak najwię-

cej w promieniu 40 km - prze-

konuje.

I dodaje, że turystyka będzie 

się zmieniać, ludzie poszukują 

także bezpieczeństwa, stąd co-

raz więcej osób będzie wybie-

rać krajowe wczasy zamiast za-

granicznych wojaży. A jeśli już 
wybierze się dalej, to w większo-

ści do państw nieodległych, eu-

ropejskich. 

- Przygotowujemy w mini-

sterstwie także duży projekt dla 

3 euroregionów na granicy pol-

sko-słowackiej. Ma być dodat-

kowym wsparciem nie tylko do 

budowania nowej infrastruktury 

turystycznej, ale i komunikacyj-

nej. To będą duże środki na roz-

wój całej granicy polsko-słowac-

kiej - zapowiedział tajemniczo.

Tekst i fot.: Józef Figura

eprasa.pl cb19e45053

http://www.ugnowytarg.pl/
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książki

??????????????
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 uwaga
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 uwaga

książka

Dla naszych czytelników mamy 
od wydawnictwa Jaguar 
3 egzemplarze książki. 

Otrzymają je osoby, które 
jako pierwsze napiszą do nas 

w niedzielę 27.12 o godz. 17 na 
adres: konkurs@24tp.pl. W treści 

prosimy podać imię, nazwisko 
i adres, a w tytule wpisać: Jaguar.

Dla naszych czytelników mamy 
od wydawnictwa Insignis 

2 egzemplarze książki. 
Otrzymają je osoby, które 

jako pierwsze napiszą do nas 
w niedzielę 27.12 o godz. 17 na 

adres: konkurs@24tp.pl. W treści 
prosimy podać imię, nazwisko 

i adres, a w tytule wpisać: Insignis.
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Autorka
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Autorka
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książki

Widmo nad Theramore

Życie, miłość i pasja

  
   

 uwaga

książka

  
   

 uwaga

książka

Od wydawnictwa Insignis mamy  
2 egzemplarze książki. Otrzymają 

je osoby, które jako pierwsze 
napiszą do nas w poniedziałek  

5.07 o godz. 17 na adres: 
konkurs@24tp.pl. W treści prosimy 

podać imię, nazwisko i adres,  
a w tytule wpisać: WoW.

Od wydawnictwa znak mamy  
2 egzemplarze książki. Otrzymają 

je osoby, które jako pierwsze 
napiszą do nas w poniedziałek  

5.07 o godz. 17 na adres: 
konkurs@24tp.pl. W treści prosimy 

podać imię, nazwisko i adres,  
a w tytule wpisać: Sekret Marii.

żąc zniszczeniem i tak kruchej stabilności. 
Do ukochanego miasta Jainy - Theramore 
docierają mroczne wieści. Jeden z najpo-
tężniejszych artefaktów błękitnych smo-
ków - Źrenica Światła - został skradziony. 
Aby go odnaleźć, czarodziejka rozpoczy-
na współpracę z byłym niebieskim Smo-
czym Aspektem Kalegosem. Jednak na 
horyzoncie pojawia się kolejny katastro-
falny zwrot wydarzeń. Garosz Piekłorycz 
przygotowuje armie Hordy do inwazji na 
Theramore, chcąc tym samym przypieczę-
tować jej dominację. Siły Przymierza zbie-
rają się w mieście, by odeprzeć atak, ale 
obrońcy nie są przygotowani na przebie-
głą i zwodniczą strategię Garosza. Ta sy-
tuacja nieodwołalnie zmieni Jainę, która, 
do tej pory będąc orędowniczką pokoju, 
rzuci się w chaos wichrów wojny.

an

Dawno już nie mieliśmy dla Was książki 
z uniwersum World of Worcraft. Ostatnie to 
pozycje pisarskiego tandemu Aaron Rosenberg 
i Christie Golden „World of Warcraft: Przez 
Mroczny Portal” oraz „World of Warcraft: 
Przebudzenie cieni” Madeleine Roux.

rycznej i aktywności dla rąk. Zaczęła do-
kształcać się w tym kierunku, pracować 
z nimi i jej metody przynosiły efekty. Głę-
bokie zaangażowanie Montessori dopro-
wadziło do mianowania jej, razem z Giu-
seppe Montesano, współdyrektorką no-
wej instytucji zwanej Szkołą Ortoforycz-
ną, przyjmującej dzieci z szerokim spek-
trum zaburzeń.

To właśnie o tym okresie jej życia, 
a więc o latach 1894-1902, traktuje „Se-
kret Marii”. To fabularyzowana biogra-
fia, można więc potraktować ją w ka-
tegoriach powieści. Autorka skupiła się 
w niej nie tylko na drodze kariery Dotto-
ressy Montessori, ale i na jej życiu prywat-
nym, w tym na miłości, którą obdarzyła 
Giuseppe Montesano, oraz dramatycz-
nych wyborach będących konsekwen-
cjami tego uczucia, a uwarunkowanych 
ówczesnymi realiami. Baldini nakreśliła też 
w książce realistyczny obraz życia kobiet 
w XiX-wiecznych Włoszech i wzbierającą 
w tym kraju pierwszą falę feminizmu. Po-
zycja zdecydowanie warta przeczytania.

an

W zeszłym tygodniu były kobiety - pionierki 
taternictwa. Dziś rzecz będzie o kobiecie 
przecierającej szlaki innym kobietom w XIX-
wiecznych Włoszech i jednocześnie twórczyni 
systemu wychowywania dzieci, kładącego nacisk 
na ich swobodny rozwój. O Marii Montessori. 
Poznacie ją dzięki książce „Sekret Marii” Laury 
Baldini.

noworodki
Szpital Powiatowy im. Dra Tyrusa Chałubińskiego w Zakopanem

Fot.: Zofia Szwajnos, Jan Głąbiński

Jaś Młyński, syn 
Katarzyny i Piotra

27.06.21, 2670 g, 52 cm
Szlembark

Henryk Przybocki, syn 
Małgorzaty i Artura

23.06.21, 3100 g, 48 cm
Bańska Niżna

Emilia Anna Rapacz, 
córka Pauliny i Daniela
24.06.21, 3620 g, 55 cm

Rabka - Chabówka

córka Moniki i Piotra 
Prokopów

25.06.21, 2200 g, 48 cm
Ratułów

Wojciech Fic
21.06.21, 2330 g, 50 cm

Anna Zając, córka Natalii 
i Krzysztofa

23.06.21, 3850 g, 56 cm
Waksmund

Amelia Czernik, córka 
Katarzyny i Arkadiusza
22.06.21, 2760 g, 52 cm

Zakopane

Antoni Mierzwa, syn 
Pauliny i Dawida

23.06.21, 3140 g, 52 cm
Nowe Bystre

Leon Kowalczyk, syn 
Marii i Jacka

25.06.21, 3350 g, 54 cm
Kościelisko

Kacper Truty
21.06.21, 2920 g, 53 cm

Sandra Luberda, córka 
Marceliny i Jarosława

23.06.21, 2890 g, 54 cm
Ponice

Lena Szpak, córka Heleny 
i Rafała

22.06.21, 2750 g, 54 cm
Lipnica Mała

Hubert Matysek, syn 
Urszuli i Marcina
25.06.21, 3950 g

Murzasichle

syn Barbary i Grzegorza 
Lubińskich

23.06.21, 3190 g, 53 cm
Podwilk

Krzyś Magiera, braciszek 
Adasia, syn Doroty i Łukasza

27.06.21, 3580 g, 57 cm
Ponice

Łucja Myśliwiec, córka 
Anny i Adama

22.06.21, 3140 g, 51 cm
Waksmund

Jan Władysław Rapacz, 
syn Karoliny i Artura

22.06.21, 3040 g, 51 cm
Sromowce Wyżne

Małgorzata Kalata, córka 
Elżbiety i Andrzeja

24.06.21, 3000 g, 53 cm
Brzegi

Tymoteusz Święty, syn 
Patrycji i Patryka

25.06.21, 3950 g, 57 cm
Niedzica

córka Marii i Tadeusza 
Styrczulów

23.06.21, 3120 g, 55 cm
Chochołów

Gabriela Pilch, córka 
Anny i Pawła

25.06.21, 3500 g, 57 cm
Spytkowice

Adrian Karkoszka, syn 
Katarzyny i Kamila

22.06.21, 3400 g, 56 cm
Spytkowice

Lara Brzegowy, córka 
Magdaleny i Piotra

22.06.21, 3660 g, 54 cm
Chyżne

Magdalena Pilch, córka 
Marii i Krzysztofa

17.06.21, 2870 g, 52 cm
Jabłonka

córka Izabeli i Krzysztofa
26.06.21, 3750 g, 53 cm

Murzasichle

Piotr Paweł Burkat, syn 
Beaty i Pawła

22.06.21, 3400 g, 56 cm
Biały Dunajec

Szpital im. Jana Pawła II w Nowym Targu

W dniu imienin „legendzie” w wyścigach kumoterek Piotrowi Milanowi z Sza-

flar - dużo zdrowia, szczęścia, sto lat życia oraz wszystkiego najlepszego życzą Woj-
tek i Czesiek. (1/NT)

Kacperku!  
Do zabawy 

mnóstwa siły, 
żeby każdy dzień 

był miły, pełen 
śmiechu i radości. 
Stu urodzinowych 
gości, Avengersów 

i pluszaków,  
stu prezentów, 
moc buziaków. 

Zdrowia, szczęścia 
i słodyczy, właśnie 

Tobie z okazji 
urodzin cała 

rodzinka życzy! 
(7/K)

D ziś nareszcie pojawiła się kolej-
na - „Jaina Proudmoore. Wichry 
wojny” pióra, do czego zdążyli-

śmy się przyzwyczaić, oczywiście Chri-
stie Golden. Fani serii doskonale wiedzą, 
że autorka namiętnie gra w World of War-
craft, napisała dwa scenariusze do komik-
sów i kilka powieści rozgrywających się 
w tym uniwersum: „Warcraft”, „Warcraft: 
Durotan”, „Władcę klanów”, „Narodziny 
Hordy”, „Arthas. Przebudzenie króla Li-
sza”, „Ciszę przed burzą” i „Zbrodnie wo-
jenne”. Wielbiciele serii zdecydowanie gu-
stują w jej plastycznych opisach, wyrazi-
stych postaciach i ciekawych scenariu-
szach, również scen batalistycznych.

„World of Worcraft: Jaina Proudmo-
ore. Wichry wojny” premierę miała w 2012 
roku. Jednakże Blizzard Entertainment, po 
25 latach tworzenia znakomitych gier, po-
nownie wydaje najlepsze książki w nowej 
kolekcjonerskiej szacie graficznej, tworząc 
tym samym cykl Blizzard Legends. Jed-
nym z jego elementów jest „Jaina Proud-
moore”. I tu zła wiadomość dla czytel-
ników - jeśli nie gracie w Wowa, ciężko 
Wam będzie odnaleźć się w świecie kre-
ślonym w niej piórem Golden. To pozycja 
zdecydowanie dla graczy. Niezbędny ele-
ment uzupełniający grę. A co czeka wta-
jemniczonych?

Popioły Kataklizmu opadły na króle-
stwa Azeroth. Gdy zniszczony świat od-
budowuje się po katastrofie, słynna cza-
rodziejka - Lady Jaina Proudmoore kon-
tynuuje swoją długą walkę o naprawie-
nie stosunków między Hordą a Przymie-
rzem. Jednak ostatnio eskalacja napięć 
zbliża obie frakcje do otwartej wojny, gro-

M aria Montessori urodziła się 31 
sierpnia 1870 roku w Chiara-
valle we Włoszech. Od małe-

go przełamywała konwencjonalne barie-
ry, a po skończeniu szkoły średniej posta-
nowiła studiować medycynę, zdomino-
waną podówczas przez mężczyzn, i zo-
stać lekarką. Po różnych perturbacjach 
w 1890 roku rozpoczęła jednak studia z fi-
zyki, matematyki i nauk przyrodniczych 
na Uniwersytecie Rzymskim, dyplom uzy-
skując dwa lata później, co umożliwiło jej 
wstąpienie na wydział lekarski. Nie były 
to łatwe czasy dla pilnej i sumiennej Ma-
rii, która ewidentnie odstawała od reszty 
studentów, in plus, wystawiając się tym 
samym na drwiny i docinki. Mimo kłód 
nieustannie rzucanych pod nogi, bo któż 
to widział, żeby kobieta wymyśliła sobie 
studia, miast wyjść za mąż i rodzić dzie-
ci, Montessori brawurowo je ukończy-
ła i uzyskała kwalifikacje lekarza w lipcu 
1896 roku. Dzięki temu wyróżnieniu sta-
ła się znana w całym kraju. W końcu była 
pierwszą we Włoszech kobietą, która zo-
stała lekarzem, i pierwszą, która studio-
wała na Uniwersytecie Rzymskim.

Wkrótce po rozpoczęciu kariery me-
dycznej zaangażowała się w ruch na rzecz 
praw kobiet. W środowisku słynęła z wy-
sokiego poziomu kompetencji i szacunku, 
jaki okazywała pacjentom bez względu 
na pochodzenie społeczne. W 1897 roku 
dołączyła jako wolontariuszka do progra-
mu badawczego w klinice psychiatrycz-
nej Uniwersytetu Rzymskiego. To wła-
śnie tam zetknęła się z małymi pacjenta-
mi z zaburzeniami psychicznymi. Obser-
wując ich, zdała sobie sprawę, że pozosta-
wione same sobie, w pustych pokoikach, 
desperacko potrzebują stymulacji senso-
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USG, RTG, eeG
Zakopane

u GaBinet usG - Lek. MeD. an-
DRZEJ KLASIŃSKI - specjalista rent-
genolog. BADANiA USG JAMy BRzUSz-
NEJ, TARCZYCY, SUTKÓW, STAWÓW, 
DOPPLeR. uL. sienkieWiCza 3B. Pon.
-czw. 11.30-13, pt. 11.30-12.30. Tel. 504 
108 602. (1/z)
u GABINET USG - lek. med. EWA 
GÓRKA, specj. rentgenolog. USG jamy 
brzusznej, tarczycy, głowy przez cie-
miączko u dzieci, piersi. Pon.-czw. od 
godz. 14 po uzgodnieniu tel.: 608 610 101. 
Ul. Sienkiewicza 4A. usG DOppLer 
tętnic i żył. 604 067 605. (2/z)
u praCOWnia rent Ge nOW ska 
czyn na od poniedziałku do czwartku 
w godz. 11-18. zdjęcia zębów punkto-
we, panoramiczne. Ul. Kościuszki 8, I pię-
tro, rejestracja telefoniczna: 693 436 
596. (3/z)
u	Badania usG jamy brzusz-
nej, piersi, tarczycy, węzłów chłon-
nych, narządów moszny (jądra, na-
jądrza). Lek. EWA SMOŁECKA spe-
cjalista radiolog, Certyfikat PT USG, 
ul. Zborowskiego 4a/6 - pon., wt., śro-
da. Konieczna rejestracja telefonicz-
na - 509923737. (124/z)
u	speCjaListyCzny GaBinet uL-
trasOnOGraFiCzny dr n. med. anna 
Gwóźdź, dr n. med. Paweł Gwóźdź. Ba-
dania USG jamy brzusznej, piersi, tarczy-
cy, doppler tętnic szyjnych, łącznie z kon-
sultacją chirurgiczną. Rejestracja tel. 660 
073 960. Zakopane, ul. Makuszyńskiego 
1. (382/z)
u	Dr n. med. jaCek janCeLeWiCz.
Badana usG tarCzyCy, jaMy 
BRZUSZNEJ, PIERSI, STAWÓW (kola-
no, bark i inne), naCzyŃ - DOpLer 
TĘTNIC SZYJNYCH I ŻYŁ KOŃCZYN 
DOLnyCH. Piątki od 16.30, Nowotarska 
10 c. Tel. 604 916 262. (252/NT)

Nowy Targ
u	RTG dla dorosłych i dzieci, nowo-
czesna technologia, przystępne ceny, 
krótki termin oczekiwania, opis zdjęć 
przez specjalistów radiologii. zaprasza 
nzOz puLs, ul. Wojska Polskiego 14, tel. 
18 261 17 58. Czynne: pn., wt., śr., czw. 
8-17, pt. 8-16. (210/Z)

krościenko
u	Lek. med. Wojciech Granowski. 
usG: jaMy Brzusznej, tarCzyCy, 
jĄDer, DOppLer: tĘtniC szyjnyCH, 
TĘTNIC I ŻYŁ KOŃCZYN, OPISY ZDJĘĆ 
rtG. Ul. esperanto 2. Rejestracja: 604 
567 583. (133/NT)

INTERNA

Zakopane
u	GastrOMeD interna i enDO-
SKOPIA Specjalistyczna Poradnia In-
ternistyczna, ul. Stolarczyka 12. Lek. 
med. Henryk Chodurski przyjmuje pon.
-pt. po wcześniejszej rejestracji telefo-
nicznej: 18 20 646 64, 606 46 39 40. 
www. gastromedzakopane. pl (10/z)

Nowy Targ
u Specjalistyczny Gabinet Lekar-
ski - lek. med. Witold Kalata, specja-
lista chorób wewnętrznych. N. Targ, ul. 
Krasińskiego 3, gabinet Cardim. Rej. 600 
354 696, 516 618 111. Porady internistycz-
ne i kardiologiczne. Kwalifikacje do zabie-
gów operacyjnych. (167/NT)

PedIATRIA
Zakopane

u	Indywidualna Specjalistyczna 
praktyka Lekarska - GraŻyna Ma-
ŁEK - pediatra. Codziennie: Droga do 
Olczy 8 b. Tel. 18 20 14-999, 603 610-
605. (19/z)
u	pediatra teresa Burnat - specj. 
chorób dzieci.  Wizyty do mo we, tel. 18 
20-125-92, 604 06-17-26. Gabinet: Bul-
wary Sło wac kie go 4A/3. (21/z)

u	peDiatryCzne Wizyty DOMO-
WE. Lek. Janina Kovacs. Tel. 601860090 
(245/NT)

OKULISTYKA
Zakopane

u Lek. med. LuCyna GaLiCa-ju-
reCka - OkuLista, optometrysta 
pWr, ul. Krupówki 52 (obok Biura Ogło-
szeń TP). ZAKŁAD OPTYCZNY i rejestra-
cja pacjentów w godz. 10-14 (pon., wt., 
śr., pt.), 16-18 (czw.). Lekarz przyj-
Muje po wcześniejszej rejestracji: 18 20 
66 824. (23/z)
u	Lek. med. naDzieja kLa siŃ-
SKA - spe cjalista cho rób oczu, ul. 
Ka spru sie 1b - (zakład optyczny), wto-
rek i czwar tek 14.30-16. Tel. 18 20 149 71. 
Dia gno sty ka i le cze nie oku li stycz ne. Pełny 
wybór szkieł kon tak to wych. (26/z)
u	GaBinet OkuListyCzny. spe-
cjalista okulista lek. MAŁ GO RZA TA 
kWiat kOW ska. Ul. Chałubińskiego 
37B, tel. 18 20 62-907, 601 177-405 przyj-
muje pn. i czw. od 16-17, Za ko pa ne, ul. 
Sien kie wi cza 3B, przyjmuje wt. 16-17, pt. 
17-18. W nagłych przypadkach co dzien-
nie. (27/z)
u Lek. med. tOMasz szten-
CeL - OkuLista. Dobór soczewek kon-
taktowych. zakład optyczny na miej-
scu. Zakopane, Na Wilcznik 1 a. NAGŁE 
przypaDki: 604 42 65 92. Rejestracja 
tel. czynna od 9-18, w soboty 10-13, 18 20 
153 73. (28/z)
u	Lek. med. estera róŻe-
WiCz - OkuLista. Diagnostyka i lecze-
nie chorób oczu. Wtorek 9-12, czwar-
tek 16-18, piątek 10-12. Ul. Gimnazjalna 1 
(DOM RzeMiOSŁA). Tel. dom. 18 20 68 
148, 606 609 406. (29/Z)
u	Lek. med. WerOnika Mara-
SZEWSKA - spe cja li sta chorób oczu 
przyjmuje: pon. 10-12, wt. i czw. 16-18. Ul. 
Zamoyskiego 17 a, tel. 18 20 121-66, 695 
996 417. (30/z)
u	GaBinet OptOMetryCzny. Ba-
danie wad wzroku i dobór okularów. 
Inż. LUCYNA MARUCHA Optometry-
sta UM Poznań. zakład Optyki Okularo-
wej, ul. Kasprusie 1 B. Tel. 18 20 149 71, 
www. optyka-optometria. pl (300/z)

Rabka
u	DR N. MED. MAŁGORZATA WOŚ, 
speCjaLista OkuLista, Szpital im. Że-
romskiego w Krakowie, konsultacje, za-
biegi okulistyczne, KRÓTKIE TERMINY 
OCzeKiWANiA NA zABieG USUNiĘCiA 
zAĆMy. SPEC MED, ul. Prof. Jana Rud-
nika 3B, 602 222 084. (431/z)

Nowy Targ
u	Lek. med. Marta Kotylak - spe-
cjalista chorób oczu. leczenie schorzeń 
oczu, soczewki kontaktowe, orzecznic-
two, badania profilaktyczne, okulisty-
ka dziecięca, kwalifikacje do laserowe-
go usuwania wad wzroku, komputero-
we badanie pola widzenia, badanie to-
mografii komputerowej oczu (OCT). Ul. 
Kolejowa 10, pon, pt 9-17, wt, czw. 14-17. 
Rej. 509 297 858, 18 26 73 272. (5/NT)

LARYNGOLOGIA
Zakopane

u	GaBinet LarynGOLOGiCzny. 
Specjalista la ryn go log lek. PA WEŁ 
kWiat kOW ski. Do bór apa ra tów słu-
chowych. Ul. Sienkiewicza 3B: po n. i czw. 
od 16-17. Ul. Chału binńskie go 37B, wt. 
i pt. 17-18. W spra wach pil nych co dzien-
nie: 18 20-62-907. Wi zy ty do mo we, 603 
125-510. (34/z)
u	WOJCIECH MAŁEK - spec. audio-
log laryngolog. Zakopane, Dr do Olczy 
8 b (codziennie) i Nowotarska 79 zAK-
MED (pn., czw.) i wizyty domowe. Nowy 
Targ, Kopernika 7. DOBÓR APARATÓW 
SŁUCHOWyCH. BADANiA SŁUCHU: AU-
DIOMETRIA, TYMPANOMETRIA, OTO-
EMISJA, ABR; ENDOSKOPIA. Badania 
okresowe pracowników. 18 20 14 999, 
601 46 04 50. (31/z)
u Dr med. Emilian Kowal - specjali-
sta otolaryngolog dzieci i dorosłych. 
Konsultacje z zakresu chirurgii i onkolo-
gii głowy i szyi. Przyjmuje: aLLMeDiCa, 
Zakopane, Chyców Potok 26; pon. i śr. 
14-18. Rejestracja 18 265 74 88. (9/NT)

Nowy Targ
u	Lek. med. Magdalena Król - spe-
cjalista otolaryngolog i specj. fonia-
tra laryngolog. N. Targ Długa 100 (róg 
Szaflarskiej), wt. czw. 16-17, w pozosta-
łe dni po 18-ej ul. Gorczańska 71. Tel. 18 
26 658 04, 607 507 929. Badania słuchu: 
TYMPANOMETRIA, AUDIOMETRIA. Te-
sty skórna, alergiczne, badania nauczy-
cieli i kierowców. (6/NT)

Rabka
u Dr n. med. Mieczys³aw kossek
- specjalista otolaryngolog. Choroby 
uszu, nosa, gardła i krtani u dzieci i do-
rosłych. Choroby alergiczne górnych 
dróg oddechowych. Kompleksowa opie-
ka nad chorym dzieckiem. Rabka, Orka-
na 19B, CH “Małgosia”, IIp., pok. 4, pon, 
śr, pt. 16-17. Tel. 18 26 70 509, 603 055 
491. (8/NT)
u DR N. MED. JAN WOŚ, SPECJA-
Lista OtOLarynGOLOG, Szpital im. 
Żeromskiego w Krakowie, badanie do-
rosłych i dzieci (endoskopia w cenie), 
usunięcie migdałków, operacje przegro-
dy nosa i endoskopowa zatok, lecze-
nie chrapania. SPEC MED, ul. Prof. Jana 
rudnika 3B, 602 222 084. (360/z)

SPeC. GABINETY 
LEKARSKIE 

Zakopane
u	Lek. med. aLeksanDra skupieŃ-
DuDek - MeDyCyna praCy - badania 
profilaktyczne, badania kierowców oraz 
dla celów sanepid. - ul. Sienkiewicza 3 b, 
pon. i czwartki 9-11, środy 15-17, tel. 603 
125-551 (38/z)
u	CHOrOBy naCzyŃ - DiaGnO-
styka DOppLer usG, kOnsuLta-
Cje, również badania USG tarczycy, pier-
si, węzłów chłonnych, ślinianek. OSTATNI 
PIĄTEK MIESIĄCA. Zakopane, ul. Orkana 
6D, rejestracja: tel. 18/2064415 (146/Z)
u	Centrum Medyczne star-MeD, 
ul. Kazimierza Przerwy-Tetmajera 23, tel. 
18 26 377 00, e-mail: centrummedycz-
nesm@onet. pl. pOraDnie: - ORTOPe-
DYCZNA, - CHIRURGII OGÓLNEJ, - CHI-
RURGII NACZYNIOWEJ, - UROLO-
GII, - CHORÓB WEWNĘTRZNYCH, KAR-
DIOLOGII, - FIZJOTERAPII, - NEUROLO-
GII, - ENDOKRYNOLOGII. praCOW-
nie: USG, RTG, EMG, punkt pobierania 
krwi. (429/z)

eNdOSKOPIA
Zakopane

u	GastrOMeD interna i enDO-
skOpia pracownia endoskopowa, ul. 
Stolarczyka 12. Dr Henryk Chodurski 
przyjmuje pon.-pt. po rejestracji telefo-
nicznej: 18 20 646 64, 606 46 39 40. Tak-
że w ramach NFZ. Gastroskopia, kolono-
skopia. (68/z) 

Nowy Targ
u	LEK. MED. CEZARY WOJSŁAW-
ski - CHi rurG. Gastroskopia, ko lo-
no sko pia, rek to sko pia. Ul. Rynek 24. 
Wtorek: 15-17, sobota: 9-11 oraz po te-
le fo nicz nym uzgodnieniu: 18 266-63-78, 
606 262 796. (17/NT)

GINeKOLOGIA,  
POŁOŻNICTWO

Zakopane
u	pOraDnia GinekOLOGiCznO-
POŁOŻNICZA, lek. med. GRZEGORZ 
MARKOWSKI - spec. ginekolog-po-
łożnik, Nowotarska 79, 18 20 64 244. 
Przyjęcia: bezpłatne (umowa z NFZ): pn., 
śr., czw. 8-14.30, wt. 14-18; prywatne: wt. 
18-19, pt. 16-17. (13/Z) 
u	Specjalistyczny Gabinet Chorób 
Kobiecych i Położnictwa, USG, USG 
piersi i cytologia - lek. med. DANUTA 
GRUSZKA-WRÓBEL, specjalista gine-
kolog-położnik. Droga do Samków 3 
A, poniedziałki i czwartki od 16. Tel. 18 20 
629-50, 604 118 380. (40/Z)

u	SPECJALISTA GINEKOLOG POŁOŻ-
nik - anna BaŃkOWska-pODOLak 
przyjmuje w gabinecie przy ul. Ks. Stolar-
czyka 12 - poniedziałki, środy 17-19 - USG, 
cytologia. 601 28-15-79. (139/z) 
u	Lek. med. MACIEJ WIDERA - gine-
kolog - położnik - USG, CY TO LO GIA. 
Przyjmuje: wt. i czw. 16-18 po uzgod nie-
niu tel. 602 389-411. Ul. Ka sze lew skie go 
6 (dojazd od ul. Powstańców Śląskich 
przez parking pod Gu ba łów ką). (41/z)
u	Lek. med. anna prusak specja-
lista ginekolog-położnik. USG gine-
kologiczno-położnicze, USG piersi, USG 
3D/4D, cytologia, KTG, laser. Ul. Sienkie-
wicza 3b, pon., śr. i czw. po uzgodnieniu 
telefonicznym: 606 29 39 38. (43/z)
u	Specjalistyczny Gabinet Lekar-
ski Ginekologiczno-Położniczy - dr 
n. med. ANDRZEJ SAŁYK - USG, cyto-
logia, bezbolesne usuwanie nadżerki me-
todą Krio - przyjmuje: ul. Nowotarska 79 
(koło ronda); pon., śr., i czw. od godz. 16. 
Tel. 604 802-696, rejestracja telefonicz-
na 13-14.: 18 20-143-79. (46/z)
u	GINEKOLOGIA POŁOŻNICTWO Dr 
hab. n. med. Hubert Wolski, lek. Mag-
dalena Massalska-Wolska, lek. Jan 
Wolski. Badania prenatalne. Monitoro-
wanie ciąży. Profilaktyka onkologiczna. 
Badania prenatalne: USG, KTG. Profilak-
tyka onkologiczna: Cytologia, Kolposko-
pia, USG. Ul. Kościuszki 1, Zakopane, reje-
stracja 660 615 089. (316/NT)

Nowy Targ
u	Dr hab. n. med. Hubert Wolski, 
specjalista ginekolog-położnik USG 
3D, 4D, cytologia, ul. Waksmundzka 67, 
Nowy Targ. Rejestracja telefoniczna 660 
615 089. (18/NT)
u	pryWatny GaBinet speCjaLi-
STYCZNY POŁOŻNICTWO I GINEKO-
LOGia, MeDyCyna przeCiWstarze-
niOWa, Braster - nieinwazyjna me-
toda wykrywania wczesnego raka piersi. 
Lek. spec. Bogumiła Moskal-Jarmo-
lińska. Przyjmuje pon., wt., czw. ul. Wi-
tosa 26/1, rej. 601 501 397, 18 266 34 27. 
(166/NT)
u aB CLiniC CentruM GinekOLO-
GII I LECZENIA NIEPŁODNOŚCI - dr 
n. med. Anna Gąsiorowska i lek. B. 
Pflaum. Prowadzenie ciąży, USG, cytolo-
gia, KTG, leczenie schorzeń ginekologicz-
nych. Ul. Długa 129 (budynek Femedici), 
rejestracja: 603 774 775 (433/z)

KARDIOLOGIA

Zakopane
u Lek. med. WŁODZIMIERZ RÓŻE-
WICZ - kardiolog, specjalista cho-
rób wewn. Przyjmuje: ul. Gimnazjalna 1 
(DOM RZEMIOSŁA), pon. i śr. 17-19. EKG. 
Tel. 18 20 68-148, 604 44-07-39. (59/Z)
u	Lek. med. MICHAŁ STASZEL, spe-
cjalista kardiolog, specjalista chorób 
wewnętrznych. EKG, Holter EKG, Hol-
ter ciśnieniowy, EKG wysiłkowe. Zakopa-
ne, ul. Sienkiewicza 4a, rej. telefoniczna 
782 24 20 00 (od 17:00). (417/z)

Czarny Dunajec
u	speCjaListyCzny GaBinet kar-
DiOLOGiCzny Lek. MeD. rOBert 
DŁUGOPOLSKI - SPECJALISTA CHO-
róB WeWnĘtrznyCH i karDiOLO-
Gii. Przyjmuje w NZOZ „VITA„, ul. Mo-
ścickiego 5, w wyznaczone czwartki od 
godz. 15.30. Tel.: 18 265 70 10, 698 526 
042. (109/NT)

Nowy Targ
u	„ZDROWE SERCE„ ul. Wojska Pol-
skiego 14, ECHOKARDIOGRAFIA, EKG 
WYSIŁKOWE, HOLTER CIŚNIENIA i EKG. 
Dla dorosłych i dzieci. Kardiolog Paweł 
Chruściel. Rej. 18 26 672 56, 604 468 992 
(dzieci), 666 942 546 (dorośli). (89/NT)
u	Specjalistyczna Pracownia Echo-
kardiografii Dzieci i Dorosłych 
„zDrOWe serCe„, Ul. Wojska Polskiego 
14, Beata Radzymińska-Chruściel i Paweł 
Chruściel. Rejestracja - dzieci: 604 468 
992, dorośli: 18 26 672 56. (56/NT)
u PAWEŁ CHRUŚCIEL, specjalista 
kardiolog, specjalista chorób we-
wnętrznych. Echokardiografia, EKG wy-
siłkowe, holter ciśnienia. Ul. Wojska Pol-
skiego 14, cały tydzień od godziny 16, rej. 
18 26 672 56, 666 942 546. (4/NT)

u CHOROBY SERCA, UKŁADU KRĄ-
Żenia, CHOrOBy WeWnĘtrzne, 
ekG, eCHO serCa, HOLter ekG, HOL-
TER CIŚNIENIOWY, KONTROLA STY-
MuLatOróW serCa i karDiOWer-
teróW - DeFiBryLatOróW. Lek. 
med. Daniel Pelczarski - specjalista 
chorób wewnętrznych i kardiologii. 
Ul. Kolejowa 31. Tel. 606 683 999, 502 
490 805 (do godz. 19). (108/NT)
u CarDiM Szybka Diagnostyka Kar-
diologiczna: Holter EKG i ciśnieniowy, test 
wysiłkowy, echo serca, konsultacje kar-
diologiczne - specjaliści ze szpitala; Nowy 
Targ, ul. Krasińskiego 3, tel. 500 878 858. 
(312/NT)
u	Specjalistyczny Gabinet Kardio-
logiczny lek. med. Robert Długopol-
ski - specjalista chorób wewnętrz-
nych i kardiologii. eCHOKARDiOGRA-
FIA, EKG WYSIŁKOWE, EKG-HOLTER. 
Przychodnia „Allmedica„, Kolejowa 31, 
czwartki od 16.00. Rejestracja: 18 265 74 
88, 606 683 999. (112/NT)

ORTOPedIA
Zakopane

u	speCjaListyCzny GaBinet Or-
TOPEDYCZNO-URAZOWY, prof. dr 
hab. med. Daniel Zarzycki, ul. Jagiel-
lońska 34, wtorki 17-19. Rejestracja tele-
foniczna: 668 690 415. (268/z)
u GaBinet OrtOpeDyCzny. Dr 
n. med. WOjCieCH kĄCki. Przyjmu-
je: piątki (17-19): Zakopane, Balzera 18, 
rejestracja: 606 509 539; poniedziałki 
(18-20): ALLMEDICA, Nowy Targ, Kole-
jowa 31, rejestracja: 18 265 74 88 (196/Z)
u	PORADNIA ORTOPEDYCZNA, lek. 
med. szyMOn Banak przyjmuje w po-
niedziałki 17.00-19.00, ul. Makuszyńskie-
go 1, Zakopane. Rejestracja telefoniczna: 
694 41 35 49. (405/z)
u	Lek. med. janusz kaLiski, spe-
CjaListyCzny GaBinet OrtOpe-
DyCzny i MeDyCyny praCy (porady 
ortopedyczne, RTG, USG, badania pro-
filaktyczne, badania kierowców, bada-
nia osób ubiegających się o pozwolenie 
na broń). Ul. TETMAJERA 23 (Centrum 
Medyczne STAR-MED), tel: 509 961-365. 
(428/z)

Nowy Targ
u	Specjalistyczny Gabinet Orto-
pedyczny - lek. med. Piotr Ratułow-
ski. USG stawów kolanowych, barko-
wych i innych. USG stawów biodro-
wych u dzieci, mięśni i ścięgien. Rynek 
24, wtorki i piątki 15-18. Tel. 606 49 16 
16, 604 630 633. Możliwość prywatnych 
operacji artroskopowych i innych w Klini-
ce Św. Łukasza w Bielsku-Białej. (107/NT)

CHIRURGIA
Zakopane

u	speCjaListyCzny GaBinet CHi-
rurGiCznO-OnkOLOGiCzny, dr n. 
med ANNA GWÓŹDŹ, dr n. med. PA-
WEŁ GWÓŹDŹ. Chirurgia onkologiczna. 
Usuwanie zmian skórnych. Operacje lapa-
roskopowe, przepuklin, żylaków kończyn 
dolnych. Rejestracja tel. 660 073 960. 
Zakopane, Makuszyńskiego 1. (373/Z)

MURZASICHLE
u	Prywatny Gabinet Chirurgiczny 
MAGDALENA DANIEL - specjalista chi-
rurgii dziecięcej. Ul. Chycokówka 1, tel. 
602651002. Choroby chirurgiczne, choro-
by paznokci leczone metodą podologicz-
ną ARKADY, bezbolesne usuwanie blizn 
i rozstępów nieinwazyjną metodą BLO-
OMeA.(437/z)

PROKTOLOGIA
Zakopane

u	speCjaListyCzny GaBinet 
prOktOLOGiCzny dr n. med. pa-
weł Gwóźdź. Leczenie żylaków odbytu, 
szczelin, przetok i innych schorzeń prok-
tologicznych. Rejestracja tel. 660 073 960. 
Zakopane, Makuszyńskiego 1. (153/Z)

POdOLOGIA
Zakopane

u GaBinet pODOLOGiCzny „stu-
DiO OrCHiDea„ - specjalista podolog. 
Leczenie grzybicy paznokci, wrasta-
jące paznokcie - klamry, metoda Arka-
dy, rekonstrukcja płytki. pedicure spe-
cjalistyczny, usuwanie modzeli i od-
cisków, wykonywanie odciążeń i or-
toz indywidualnych. Ul. Grunwaldz-
ka 11b, 600 801 792, studioorchidea. net 
(329/z)

UROLOGIA
Zakopane

u	GABINET UROLOGICZNY, lek. Ja-
nusz Szczepka - specjalista uro-
log - chirurg - USG nerek, pęcherza, 
prostaty, uroflowmetria, cystoskopia, la-
seroterapia. Ul. Gimnazjalna 1, pt. 16-19, 
sob. 9-11. tel. 502 733-153. (111/z)

Nowy Targ
u	Dr n. med. Sylwester Kranas - chi-
rurg, specjalista urolog. N. Targ, ul. Dłu-
ga 129. FEMEdica. Tel. 18 26 633 11, 603 
774 775, 601 282 759. (231/NT)
u	Prywatna Poradnia Urologicz-
na urOVita, ul. Szaflarska 93d, spe-
cjaliści urolodzy pracujący w Pododdzia-
le Urologicznym Szpitala Powiatowego 
w Zakopanem: lek. Piotr Trybek, lek. Le-
szek Michalski, lek. Wojciech Lewandow-
ski. Poradnia czynna po południu, po re-
jestracji telefonicznej: (32) 11 14 260 po 
godz. 15.00, tel: 606 201 080 w godz. 
8.00-15.00. (174/NT)

NEFROLOGIA
Nowy Targ

u	CHOROBY NEREK I UKŁADU MO-
CZOWEGO - specjalista nefrolog Ma-
rek truczka przyjmuje: ul. Długa 44, 
w poniedziałki 16-18. Tel. 600 314 922 
(2/NT)

REUMATOLOGIA

Zakopane
u	Dr n. med. jaCek janCeLeWiCz, 
specjalista reumatolog. Konsultacje 
specjalistyczne dorosłych i dzieci. USG 
stawów. Recepty refundowane.  Piątki 
od 16.30, Nowotarska 10 c. Tel. 604 916 
262. (237/NT)

NEUROLOGIA
Zakopane

u	GaBinet neurOLOGiCzny, dr n. 
med. RYSZARD BIELSKI - specjalista 
neurolog. Przyjmuje ul. Kościuszki 11 (nr 
jedenaście), wt. i czw. 15-16.30. Rejestra-
cja tel.: 602 624-020. Padaczka, choroby 
kręgosłupa, profilaktyka udarów mózgu, 
nerwice. (60/z)

Nowy Targ
u	STANISŁAW SKRZYPEK - specjali-
sta neurolog. Ul. Gorczańska 29. Przyj-
muje codziennie pon.-pt., po wcześniej-
szym uzgodnieniu telefonicznym. Tel. 
507 060 345. (80/NT)
u Lek. med. specjalista neurolog, 
specjalista rehabilitacji neurologicz-
nej Dariusz Grzywnowicz - przyjmuje 
w Centrum zdrowia „interMeD„, ul. 
Pajerskiej 8A. Diagnostyka, terapia i re-
habilitacja układu nerwowego oraz na-
rządu ruchu. Tel. 18 549 16 66. www. in-
termed24. pl (242/NT)

DERMATOLOGIA
Zakopane

u	SPECJALIŚCI DERMATOLO-
DZY - WENEROLODZY, asystenci Kli-
niki CMuj: dr med. Marek Brzewski 
i dr med. pawe³ Brzewski. Przyjmu-
ją w piątki 17-19. Ul. Ma ku szyńskie go 1. 
Rejestracja: 12 267 35 60, 608 472-034. 
(66/z)

eprasa.pl cb19e45053
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23u	Lek. med. Danuta szten-
CeL - speCjaLista CHOróB skóry, 
kOsMetOLOG - zmarszczki, mezotera-
pia, laseroterapia, peelingi lecznicze, zna-
miona barwnikowe, raki skóry, brodaw-
ki, przeszczep włosów - kwalifikacja. Na 
Wilcznik 1 A, 18 20 153-73. (65/Z)
u	Lek. med. krzysztOF Mara-
szeWski - DerMatOLOG, WenerO-
LOG - zamrażanie brodawek, diagnostyka 
znamion barwnikowych. Przyjmuje: pon. 
oraz pt. 16-17; w pozostałe dni - 605 596 
710. Ul. zamoyskiego 17 a. Wizyty domo-
we. (67/z)
u Lek. anna iGras, speCjaLista 
DerMatOLOG-WenerOLOG. Choro-
by skóry, włosów, paznokci i przenoszo-
ne drogą płciową. Badanie znamion der-
matoskopem, kriochirurgia, elektroko-
agulacja. Ul. Nowotarska 79 (wtorki, 
czwartki). Wizyty domowe. Tel. 600 044 
624. (422/z)
u	ŁUSZCZYCA SKÓRNA, ŁUSZCZY-
Ca staWOWa oporna na leczenie der-
matologiczne, nawracająca. Dr n. med. 
JACEK JANCELEWICZ. Piątki od 16.30, 
Nowotarska 10 c. Tel. 604 916 262. (210/
NT)

Nowy Targ
u	Lek. MeD. katarzyna DziuBas-
stOCH - speCjaLista DerMatOLO-
Gii i WenerOLOGii przyjmuje we wtor-
ki i piątki 16-18, ul. Bolesława Wstydliwe-
go 32. Tel. 18 264 86 38, 604 128 106. 
Dzwonić po 18. (77/NT)
u Specjalistyczny Gabinet Der-
matologiczny, lek. med. Rita Le-
ch-Jóźwiakowska, specjalista derma-
tolog-wenerolog. Przyjmuje we wtorki 
i czwartki w godz. 16-18. Uwaga zmia-
na adresu: ul. Marii Pajerskiej 8a. Tel. 
603 611 551, www. dermatolognowy-
targ. pl (124/NT)

ENDOKRYNOLOGIA

Zakopane
u	Prof. JERZY STARZYK - ENDOKRY-
NOLOG - dorośli i dzieci. Choroby tar-
czycy, przysadki, jąder, jajników, nadner-
czy, niedobór wzrostu, przedwczesne 
i opóźnione dojrzewanie, otyłość. Zako-
pane, ul. Sienkiewicza 3B. rejestracja 18 
206 22 00. Czynne: co 2-gą sobotę od 
godz. 10.00. www. starzykendokry-
nolog. pl (36/z) 

Nowy Targ
u Centrum zdrowia „interMeD„ 
lek. med Irena Wójciak-Majerczak, 
endokrynolog, specjalista chorób we-
wnętrznych. Konsultacje endokrynolo-
giczne, usg tarczycy. Nowy Targ, ul. Pa-
jerskiej 8a, tel. 18 549 16 66. www. in-
termed24. pl, Krościenko, przychodnia 
Esperanto 1, tel. 609 468 844. (71/NT)
u	Lek. med. Elżbieta Pastuszak, spe-
cjalista internista - ENDOKRYNOLOG. 
USG jamy brzusznej i tarczycy. Rynek 24. 
Przyjmuje: 1., 2. i 3. sobota miesiąca: 9-13. 
Tel. 602 319 259. (42/NT)

PSYCHOLOGIA, 
PSYCHIATRIA

Zakopane
u Lek. med. psychiatra ZBIGNIEW 
ŁABĘDZKI - depresje, lęki, obsesje, za-
burzenia psychiczne wieku podeszłe-
go, nerwice, anoreksja i bulimia, bez-
senność. Ul. Sienkiewicza 3 „Radowid„, 
pon. 9-14, wt. 9-19. 18 20 700-40, 501 
056 947. www. zbigniew-labedzki-
psychiatra. com (70/z)
u	Specjalista psychiatra, lek. med. 
EWA MAKIEŁA - przyjmuje w zakopa-
nem, ul. Nowotarska 10 c - środy 15-17. 
Rejestracja w godz. dopołudniowych: 18 
20 155 66. (231/z)
u	Mgr JAN DYBA, Psycholog - psy-
choterapia zaburzeń psychicznych (de-
presja, nerwice, lęk, uzależnienia), radze-
nie sobie z sytuacjami trudnymi, terapia 
rodzin, terapia grupowa; ul. Na Wilcz-
nik 1a, www. jandyba. pl. Tel. 602655100. 
(315/z)

u	praCOWnia psyCHOLOGiCz-
na - anna januszek, ul. Nowotarska 
12 D (dom „Jarosta„), 609 664 379. Ba-
dania psychologiczne kierowców i ope-
ratorów maszyn, pomoc psychologicz-
na, doradztwo zawodowe. Jakość i przy-
stępne ceny. Dorośli, młodzież, dzie-
ci. pracownia@psychologzakopane. pl 
(279/z)
u	Specjalista Psychiatrii OLGA 
KAŁUŻYŃSKA. Lekarz z wieloletnim do-
świadczeniem, pracownik Kliniki UM 
w Łodzi. Gabinety Lekarskie, Sienkiewi-
cza 4a, Zakopane. Rejestracja telefonicz-
na pod numerem: 605 820 589. (444/z)

Nowy Targ
u	MaCiej Bryniarski. Lek. specja-
lista psychiatra. Nowy Targ, ul. Wojska 
Polskiego 24. Przyjmuje: pon. 14.30-17, 
czw. 14-17. Rejestracja, wizyty domowe; 
tel. 608 480 432. (19/NT)
u	Specjalista psychiatra IWONA TI-
Mek przyjmuje pod nowym adresem 
ul. Kolejowa 22, I piętro. Pon. 15.30-18, 
czw. 15-17. Tel 512-076-640 (303/z)
u	speCjaLista psyCHiatra, Me-
DYCYNY PRACY - dr n. med. MICHAŁ 
GAŁECKI - wtorki, czwartki i piątki od 
godz. 15, Nowy Targ, ul. Szkolna 2, reje-
stracja tel. 603 97-19-11. Leczenie nerwic, 
depresji, psychozy, zaburzeń osobowo-
ści, uzależnień. Wizyty domowe. (74/Z)
u BaDania psyCHOLOGiCzne, 
psyCHOtesty: kierowców i opera-
torów, osób skierowanych za alkohol, 
punkty, wypadek. Bezstresowo, bez ko-
lejek, Nowy Targ, Szaflarska 30. Tel. 606 
515 717. zapraszamy. (306/NT)

Klikuszowa
u	Gabinet Psychologiczny dla Dzieci 
i Młodzieży. Diagnoza, terapia, w spar-
cie dla rodziców, Klikuszowa 40a, reje-
stracja: 535 122 256, psycholog-podha-
le. pl (217/NT)

LOGOPedIA
Nowy Targ

u praCOWnia LOGOpeDyCzna 
MOWa, kompleksowa diagnoza i tera-
pia dzieci i dorosłych - wady wymowy, 
jąkanie, zaburzenia komunikacji. N. Targ, 
ul. Kowaniec 2, lub z dojazdem do klien-
ta 533501509, www. logopedamowa. pl 
(200/NT)

WITÓW
u pryWatna praktyka LOGOpe-
DYCZNA - mgr Elżbieta Watycha - lo-
gopeda, pedagog specjalny. Usługi w za-
kresie wczesnej interwencji, diagnozy 
i terapii zaburzeń i wad wymowy dzieci 
i dorosłych. Witów 245c. Rejestracja tel. 
604215061 (252/z)

STOMATOLOGIA 

dZIeCIęCA
Zakopane

u	aVO-DentaL. a. W. jasieWiCz. 
Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156-
97, 512 157-497, 18 20 625 40. (172/Z) 

STOMATOLOGIA

Zakopane
u	aVO-DentaL. a. W. jasieWiCz. 
Zakopane, Krupówki 50, 18 20-156-97, 
18 20 625 40, 512 157 497. (79/Z)
u	GaBinet stOMatOLOGiCz-
ny - ul. Sienkiewicza 3 (Radowid). 18 20 
64 220, 601 45 63 69. Pon.-sob. LiDia 
ZAREMBA-SOŁTYS, MATEUSZ SOŁ-
tys i aGnieszka kOWaLkieWiCz-
SOŁTYS; anna nieDzieLska-steFa-
nik (606 278 912). Pełny zakres usług, 
RTG, mikroskop. (80/Z) 
u	tatrzaŃskie CentruM stOMa-
tOLOGii estetyCznej i iMpLantO-
LOGii tatra MeD. Ul. Chramcówki 9, 
Zakopane. Pon.-pt.: 9-20; sob.: 10.30-
15.30. Recepcja: 530 433 433, 18 200 19 
16. www. tatramed. pl (86/z) 

u Stomatologia „EVADENT„ lek. 
stom. eWa DaszkieWiCz. Pełen zakres 
usług. Stomatologia estetyczna, dziecię-
ca, chirurgia, nowoczesna protetyka, rtg. 
rejestracja: 602 880 990. Ul. zborow-
skiego 4a/5, Zakopane. (135/Z)
u	stOMatOLOGia zaLiŃska, Al. 3 
Maja 23, lek. stom. Elżbieta Zalińska. Tel. 
692 073 576. Pełen zakres usług, RTG, 
chirurgia, endodoncja, protetyka, stoma-
tologia dziecięca. (290/NT)
u GIEWONT STOMATOLOGIA - ga-
binety stomatologiczne, pracownia 
rentgenowska: zdjęcia pantomogra-
ficzne, cefalometryczne, punktowe i to-
mografia komputerowa 3D. Ul. Kościusz-
ki 1 (III p.), rejestracja: 18 542 70 18, 698 
966 226. Przyjmują lekarze: anna krynic-
ka-pęksa, Maciej rajski, anna Marci-
niszyn, Patryk Targoński, chirurdzy sto-
matologiczni: Paweł Novak, Jan Miech, 
oraz higienistka Sabina Kucak - pełen 
zakres usług.(202/z)
u kOMpLeksOWe LeCzenie stOMa-
tOLOGiCznO-prOtetyCzne, ul. Sien-
kiewicza 22 c (18 20 132 46): lek. stom. 
MONIKA PABIŚ-SIĘKA (604 232 488), 
lek. stom. SEBASTIAN SIĘKA (606 71 61 
41). Implanty, mosty i korony porcelano-
we, zatrzaskowe protezy szkieletowe, re-
konstrukcja złamanych zębów, piaskowa-
nie, wybielanie zębów. (151/Z)
u	GaBinet stOMatOLOGiCz-
ny - MeDyCyna estetyCzna - stO-
MATOLOGIA ESTETYCZNA - lek. stom. 
justyna kĘDzierska. Tomografia 3D 
+ pantomogram + cefalo. Ul. Chyców 
Potok 26 (CH „Szymonek„), poniedzia-
łek-sobota 9-20. Rejestracja: 506 36 58 
56. (405/z)
u	stOMatOLOGia przy róWni 
anna i BartOsz niezGODziŃsCy. 
Nowoczesne leczenie stomatologicz-
ne. Stomatologia bez bólu. Pełen zakres 
usług, implantologia, endodoncja, pro-
tetyka. Mikroskop, pantomograf, tomo-
grafia liniowa. Ul. Sienkiewicza 4A/4, pn
-sob. Tel. 530 602 603, www. przyrow-
ni. eu (298/NT)

Nowy Targ
u	GaBinet stOMatOLOGiCz-
ny Lek. Dent. pauLina saMOLej-
ujWary. Leczenie dzieci i dorosłych. 
ekspresOWe WykOnyWanie prO-
tez zĘBOWyCH - pon. i czw. godz.12. 
Gabinet czynny pon.-pt. Tel. 609 209 
290. (105/NT)
u	ANNA STOKŁOSA-PIELA lek. 
stom., dyżur całodobowy - 606 463 125, 
18 266 32 89, N. Targ, Kolejowa 127. Le-
czenie i usuwanie zębów w znieczule-
niu komputerowym „the Wand„, lecze-
nie paradontozy, laseroterapia, ozonote-
rapia, rentgen - panorama cyfrowa. Od 
pon.- sob. do godz. 21. Rejestracja wy-
łącznie telefoniczna. (27/NT) 
u	IZABELA STOKŁOSA lek. stom. 
Stomatologia estetyczna, dziecięca, pro-
tetyka, chirurgia, implanty, leczenie cho-
rób przyzębia, laseroterapia, ozono-
terapia, bezbolesne znieczulenie „the 
Wand„. ZOOM - wybielanie zębów, RTG, 
RVG - bezpłatne dla pacjentów gabine-
tu. Gwarancja na wykonane usługi. Reje-
stracja: 602 100 287, N. Targ, Ogrodowa 
73. (75/NT)
u	GaBinet stOMatOLOGiCzny, 
LEK. STOM. MAŁGORZATA BUŃDA, 
Lek. stOM. piOtr BuŃDa - speCja-
Lista CHirurGii stOMatOLOGiCz-
nej, ul. Jana III Sobieskiego 15. Czynne 
pon.-pt., także W SOBOTĘ, po wcześniej-
szej rejestracji telefonicznej. Pełny zakres 
usług, chirurgia stomatologiczna. LA-
SEROWE WYBIELANIE ZĘBÓW. Tel. 504 
620 074. (142/NT)

Bukowina Tatrzańska
u	BUKOWiNA TATRzAńSKA WieRCH 
RUSińSKi 66. GaBinet stOMatOLO-
GICZNY lekarz dentysta: MICHAŁ PA-
siCH, GABINET CZYNNY: piątek, sobo-
ta, niedziela - kontakt tel. 784-151-943 
(259/z)

Czarny Dunajec
u	Gabinet Stomatologiczny. Przyj-
muje lek. dent. MaGDaLena Fi-
t-rutkOWska. Usługi stomatologicz-
ne. Ul. Kamieniec Dolny 18. Gabinet jest 
otwarty w środy w godz. 13-18. Rejestra-
cja tel. 609 952 778. (438/z)

Poronin
u	siCHeLski - stOMatOLOGia. Po-
ronin, ul. Kasprowicza 75 a (przy zako-
piance), pn.-śr. 12-19, czw.-pt. 9-16, tel. 
18 20 751 51. Przyjmują: lek. stom. Adam 
Sichelski, lek. dent. Ewa Kościelniak. 
Kompleksowe i nowoczesne leczenie. 
(81/z)
u	GaBinet stOMatOLOGiCzny 
w Stasikówce 77c (Remiza OSP). Pełny za-
kres usług. Tel. 735 605 112. Dla pacjen-
tów z bólem zęba pomoc 24 h. (447/z)

Jabłonka
u	Gabinet Stomatologiczny. Przyj-
muje lek. dent. MaGDaLena Fi-
t-rutkOWska. Usługi stomatologicz-
ne. Ul. Sobieskiego 7 (nad pocztą). Ga-
binet otwarty we wtorki, czwartki i piąt-
ki. Rejestracja tel. 18 26 525 04, 609 952 
778. (207/z)
u	CentruM stOMatOLOGii rO-
Dzinnej „iMpLaDent„ lek. stom. 
MARZENA BOGACZ-KLUCZ, lek. stom. 
WOJCIECH KLUCZ. Jabłonka, ul. Wąska 
2 (Juta). KOMPLeKSOWe LeCzeNie STO-
MATOLOGICZNE I PROTETYCZNE, IM-
PLANTY, WYBIELANIE. Poniedziałek-so-
bota. 660 459 439, 606 621 014, 18 26 
528 83.(221/z)

Zubrzyca Górna
u	Gabinet w Zubrzycy Górnej 48B 
oferuje: stomatologia zachowawcza 
i dziecięca, protetyka, chirurgia, rent-
gen. Czynne: pon.-pt. 10-20, sob. 12-16. 
Tel.: 604 519 887, 735 989 347, (12) 272 
63 55. (294/NT)

STOMATOLOGIA 

eSTeTYCZNA
Zakopane

u aVO-DentaL. a. W. jasiewicz, ul. 
Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156 
97. (311/z)

CHIRURGIA 
STOMATOLOGICZNA

Zakopane
u	tatra MeD ul. Chramcówki 9, Za-
kopane. Chirurgia stomatologiczna, im-
plantologia, tomografia 3D. Recepcja: 
530 433 433, 18 200 19 16. www. tatra-
med. pl (291/z)

Poronin
u	iMpLanty, S3 Stomatologia, ul. Za 
Torem 28d, tel. 18 201 29 29. Lek. dent. 
anDrzej ŻeGLeŃ - specjalista pe-
riodontolog, lek. dent. ANNA JAKU-
BIK - specjalista periodontolog. Chi-
rurgia stomatologiczna, zabiegi perio-
dontologiczne, implanty. 504 104 963 
(312/z)

Nowy Targ
u	Lek. stOM. piOtr BuŃDa, spe-
CjaLista CHirurGii stOMatOLO-
GiCznej, N. Targ, Jana III Sobieskiego 
15. Czynne pon.-pt., także w SOBOTĘ, 
po wcześniejszej rejestracji telefonicznej. 
LaserOWe WyBieLanie zĘBóW. Tel. 
504 620 074. (285/NT)

ORTOdONCjA
Zakopane

u aVO-DentaL. a. W. jasieWiCz. 
Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20-156-
97, 18 20-625-40, 512 157 497. (90/Z)

IMPLANTO- 
PROTETYKA

Zakopane
u	aVO-DentaL, a. W. jasieWiCz. 
Ul. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156 
97, 18 20 625 40, 512 157 497. (230/Z)
u	iMpLanty - lek. stom. PAWEŁ 
SŁOWIK, ul. Sabały 2, zakopane. Ponie-
działek-piątek 10-19. Tel. 18 20 14 931, 
602 49 09 24. (249/z)

u iMpLanty - iMpLantOprOtety-
KA, lek. stom. Sebastian Sięka, ul. Sien-
kiewicza 22c, tel. 606 71 61 41. TOMOGRA-
FiA 3D (281/z)

Jabłonka
u	iMpLaDent s. C. CentruM stO-
MatOLOGii rODzinnej - ul. Wąska 2, 
Jabłonka. KOMPUTeROWe PLANOWA-
Nie W PROGRAMie SiMPLANT iMPLAN-
TACJA NATYCHMIASTOWA, ODBUDO-
Wy TyMCzASOWe NA iMPLANTACH 
DO 48 GODZIN. Tel. 606 621 014, 660 
459 439, 18 26 528 83.(219/Z) 

PROTeTYKA
Zakopane

u	Specjalistyczny Gabinet Stomato-
logiczny dr ZBIGNIEW RASZCZYK, So-
biczkowa Bór 57, Kościelisko. Protezy, ko-
rony, mosty porcelanowe. Pełny zakres 
usług. Protezy refundowane przez NFz. 
602 11 93 02, 18 20 70 539. (288/z)

PeRIOdONTOLOGIA
Poronin

u s3 stOMatOLOGia, za Torem 28 
d, 18 201 29 29, lek. dent. ANDRZEJ 
ŻEGLEŃ - specjalista periodontolog, 
lek. dent. ANNA JAKUBIK - specja-
lista periodontolog. Kompleksowe le-
czenie chorób przyzębia (paradontozy), 
usuwanie kamienia poddziąsłowego, chi-
rurgiczne wydłużanie koron klinicznych. 
zabiegi periodontologiczne. Przeszczepy 
dziąseł, pokrywanie recesji. (266/Z)

MedYCYNA 
eSTeTYCZNA

Zakopane
u	aVO-DentaL. Krupówki 50, Zako-
pane, tel. 18 20 156 97. (208/Z)

OTYŁOŚĆ
Zakopane

u	PORADNIA DIETETYCZNA - mgr 
inż. ANETA ZAJĄC. indywidualny plan 
żywieniowy w zdrowiu i w chorobie (hi-
percholesterolemia, celiakia, niedoczyn-
ność tarczycy, itp.). Bezpłatna analiza 
składu ciała. Droga do Olczy 11 c, 880 
563 097. (355/z)
u	CentruM DietetyCzne na-
turHOuse W zakOpaneM, uL. kO-
ŚCIUSZKI 15, ZAPRASZA NA BEZPŁAT-
nĄ kOnsuLtaCjĘ DietetyCznĄ: po-
miary antropometryczne ciała, badanie 
ilości tkanki tłuszczowej w organizmie, 
wskazówki dotyczące prawidłowego ży-
wienia. 18 20 156 19. (337/z)

Nowy Targ
u	TOP DIETETYK mgr inż. ALICJA 
GAŁKA indywidualne plany żywieniowe 
w zdrowiu i chorobie. Profesjonalne pora-
dy żywieniowe. Bezpłatna analiza składu 
ciała. Nowy Targ Krzywa 14, Rabka, Czar-
ny Dunajec. Tel. 502 770 922. (441/z)

ANALITYKA

Zakopane
u	anaLizy Lekarskie, W³o dzi-
mierz Da nie lew ski, mgr farm., analityk 
kliniczny. za ko pa ne, UL. SIEN KIE WI CZA 
3 B, inFOrMaCja teLeFOniCzna od 
poniedziałku do piątku: 18 20 622-00, 
601 53 35 58. Badania pod sta wo we oraz 
spe cja li stycz ne badania diagnostyczne. 
(97/z) 
u LaBOratOriuM  „HOrMOn-
DIA” - o/Zakopane, ul. Makuszyńskiego 
1, 18 20 174 22. Poniedziałek-piątek 7.30-
12.00. Pełny zakres badań laboratoryj-
nych. Wynik możesz sprawdzić w in-
ternecie, poproś o kod dostępu. Aktu-
alne informacje zawsze na www.hor-
mondia.pl (98/z)

ReHABILITACjA 
PO COVId

Zakopane
u	GABINET „ŹRÓDŁO ZDROWIA”, 
ul. Stara Pardałówka 1. reHaBiLitaCja 
pOCOViDOWa, ortopedyczna, neuro-
logiczna. Nowoczesna fizykoterapia, te-
rapia manualna, masaż leczniczy. www.
zrodlozdrowiazakopane.pl, rejestra-
Cja: +48 604705507 (445/z)

ReHABILITACjA
Zakopane

u	CentruM reHaBiLitaCji spOr-
TOWEJ mgr Michał Zarzycki, ul. Jagiel-
lońska 34. Rejestracja telefoniczna 604 
504 966. (269/z)
u	prOFesjOnaLna reHaBiLita-
Cja, WykWaLiFikOWana kaDra, 
nOWOCzesny sprzĘt. Leczenie bólu, 
terapia nietrzymania moczu, fala uderze-
niowa, krioterapia, elektroterapia, tlenote-
rapia, ćwiczenia indywidualne. WOjnar-
MeD, ul. Pardałówka 6, tel. 182019090. 
(446/z)

Nowy Targ
u	GaBinet reHaBiLitaCji LeCzni-
Czej - rehabilitacja wszystkich schorzeń 
kręgosłupa, po urazach układu kostne-
go, po urazach układu nerwowego - NIE-
DOWŁADY, po udarach mózgu. Korek-
cja wad postawy. Możliwość wykonania 
zabiegów w domu pacjenta. Nowy Targ, 
ul. Gorczańska 29, 605 079 054. (97/NT)

UZALeŻNIeNIA
Zakopane

u ODtruCie pOaLkOHOLOWe, OD-
WODnienia, nieDOŻyWienia - Wi-
zyty W DOMu paCjenta. Lekarz 
MaCiej WójCik. Kroplówki, zastrzyki, 
tabletki. TERAPIA. Tel. 601 525 588, 696 
213 825. (148/z)

Koninki
u	WyjĄtkOWO skuteCzny prO-
GraM terapii - Prywatne Centrum 
Terapii Uzależnień „KONiNKi„. DyS-
KReCJA - POMOC. DetOks - ODtru-
Cia - BaDania. Bezpiecznie w szpita-
lu. 18 33 17 250, 18 33 19 737, www. tera-
pie. net. pl, www. pomoc. terapie. net. pl 
(92/NT)

BHP 
Nowy Targ

u	CarDiM szkolenia interaktywne z 
zakresu pierwszej pomocy, BHP i ppoż. 
Profesjonalnie i interesująco, dla osób in-
dywidualnych i grup zorganizowanych, 
pakiety szkoleń, eventy. Możliwy dojazd. 
Nowy Targ/zakopane/Nowy Sącz i inne. 
Tel. 500 878 858. (313/NT)

OPIeKA
Skrzypne

u	DOM seniOra tatrzaŃska je-
sieŃ - opieka długoterminowa, krótko-
terminowa i dzienna. Skrzypne, ul. Wier-
chowa 20. Tel. 601 364 265, www. ta-
trzanskajesien. pl (169/NT)

Maniowy
u	DOM seniOra eDen - komfortowe 
warunki. Opieka długoterminowa, krót-
koterminowa, dzienna, pobyty rehabili-
tacyjne. Maniowy, ul. Jana Pawła II 12. Tel. 
692 999 103, www.pensjonateden.com 
(315/NT)

WETERYNARYJNE

Zakopane
u przyCHODnia Weterynaryjna 
„TATRAVET”, ul. Staszica 5b. Pon.-pt. 
10-18, sob. 10-14. Ze względu na epide-
mię Covid-19 prosimy o telefoniczne 
umawianie wizyt: 18 54 277 04, 669 
897 438. www.tataravet.pl (320/z)

eprasa.pl cb19e45053
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u	PRZYJMĘ PRACOWNIKA NA DACHU. 
781 496 494
u	Stacja paliw AMIC w Zakopanem zatrudni 
na stanowisko kasjer sprzedawca, praca zmia-
nowa, możliwość zatrudnienia osoby uczącej się. 
608 554 797
u	Przyjmę KIEROWCĘ z prawem jazdy kat 
B. Praca w Zakopanem w hurtowni spożywczej. 
602 74 31 38
u	Poszukujemy osób na stanowisko sprzedaw-
cy w Bistro Bar Włosienica na trasie do Mor-
skiego Oka ( zapewniamy codzienny dojazd do 
pracy z Zakopanego) Praca: na stałe lub na se-
zon letni (do końca września)/możliwa od zaraz. 
604105675a_plesniak@wp.pl
u	MPEC Nowy Targ Sp. z o.o., ogłasza nabór 
na stanowiska: - Inspektor / Specjalista ds. Za-
mówień i Umów. - Inżynier/Specjalista ds. In-
westycji.- Monter urządzeń i instalacji ciepłowni-
czych. - Elektromonter instalacji i urządzeń ener-
getycznych. Szczegóły na stronie www.mpecno-
wytarg.pl
u	Potrzebuję dorywczo KOBIETY - DO PO-
MOCY PRZY GOSPODARSTWIE. 508 660 
970.
u	Hotel w Zakopanem zatrudni na stanowiska: 
KUCHARZ, KUCHARZ ŚNIADANIOWY. Nie 
oferujemy zakwaterowania. 880298063praca@
wo-ma.com
u	Nowy Targ - zatrudnimy KELNERÓW/KI, 
POMOC KUCHENNĄ. 693 319 755.
u	KĄPIELISKO GEOTERMALNE SZYMOSZ-
KOWA poszukuje na sezon letni: pełnoletniej i 
energicznej dziewczyny na stanowisko KASJER-
KA GASTRONOMII. Preferowany kontakt oso-
bisty u kierownika gastronomii lub pod nr tel.: 
693 319 707  
u	RESTAURACJA DOBRA KASZA NASZA 
ul. Krupówki 50F zatrudni KELNERKI i OSOBY 
NA ZMYWAK lub OBIERANIE WARZYW. In-
formacje w lokalu.
u	Przyjmę na stanowisko sprzedawcy do skle-
pu spożywczego w Nowym Targu Grel na peł-
ny etat lub na 1/2 etatu .Praca stała ,dogodne 
,atrakcyjne warunki. 500289160firmawcislo@
interia.pl
u	Zatrudnię MECHANIKA SAMOCHODO-
WEGO, Czarny Dunajec. tel.508314117, biu-
ro@fudala.com.pl
u	Zakopane - przyjmę do pracy KUCHARKI/-
RZY, POMOCE KUCHENNE, BUFETOWE. Do-
bra płaca. 502 271 486.

szukam
u	Kobieta szuka pracy w kiosku, jarzyniaku. 
884 660 974.
u	KUCHARKA I POMOC KUECHENNA. 
796 358 958.
u	POSPRZĄTAM. 694 830 383.

BIZNES
u	AGENCJA OCHRONY OSÓB I MIE-
NIA „KUGUAR” Security Waldemar Wojto-
wicz - ochrona fizyczna obiektów i osób, moni-
toring, konwoje (koncesja MSWiA nr L0011/00) 
usługi detektywistyczne (koncesja K3/00). 600 
345 007 

POŻYCZKI
u	PROVIDENT. 609 820 345. 

BIURA RACHUNKOWe
u	BIURO RACHUNKOWE - DORADZ-
TWO PRAWNE - PEŁNY ZAKRES ORAZ 
SZKOLENIA BHP I PPOŻ - PROFESJONAL-
NIE - PRZYSTĘPNE CENY - UL. STOLARCZY-
KA blok 8, mieszkania 29 (parter) -182000678, 
501515342. 

NIERUCHOMOŚCI
pośrednictwo

u	RE/MAX DUO – MIĘDZYNARODO-
WE BIURO NIERUCHOMOŚCI. ZAKOPANE 
182073773, NOWY TARG, RABKA-ZDRÓJ, 
KROŚCIENKO 182755541, www.remax-
polska.pl/duo
u	BESTATE Nieruchomości Zakopane Wiel-
ka Krokiew-Czecha 1. www.bestate.com.pl/za-
kopane + 48 506131463
u	VEGA - NIERUCHOMOŚCI ZAKOPA-
NE, UL. DROGA NA BYSTRE 5 600223020, 
609999989 www.vega.biz.pl 
u	PERFECT NIERUCHOMOŚCI ul. Kościusz-
ki 8 Zakopane, tel. 600820576, 886896759 
www.perfect-nieruchomosci.pl 
u	Biuro Nieruchomości TRZY KORO-
NY - Monika Mastalska, licencja nr6224, 
SZCZAWNICA, Główna 28, Galeria Centrum II 
p. 182622708, 607282401, www.nieruchomo-
ści.018.pl, e-mail: biuro@nieruchomości.018.pl 

u	NIERUCHOMOŚCI „ZOFIA” ZAKOPANE. 
tel. 18 20 68 615, RABKA - ZDRÓJ. tel. 18 26 
79 122, www.zofianieruchomosci.com.pl
u	VISITZAKOPANE.PL - NIERUCHOMO-
ŚCI, SPRZEDAŻ, WYNAJEM. Ul. Zwierzyniec-
ka 31, Z-ne, tel. 600494949. 
u	PROFESJONALNE ADMINISTROWANIE/
ZARZĄDZANIE NIERUCHOMOŚCIAMI - li-
cencja TATRA-DOMUS Hubicki Oskar. Kilku-
nastoletnie doświadczenie. oskarhubicki@tatra-
domus.com, tel. 889189154 
u	CHATA POD TATRAMI - nieruchomości, 
Zakopane, Gimnazjalna 1 pok. 205 (Dom Rze-
miosła), 606 701 770, 660 503 770, www.nie-
ruchomoscizakopane.com.pl 
u	PANORAMA Nieruchomości Zakopane, ul. 
Zamoyskiego 20a. tel.504 331 188, Zaprasza-
my do współpracy. 
u	APARTHOST.PL BIURO NIERUCHOMO-
ŚCI. WYNAJEM APARTAMENTÓW, SPRZE-
DAŻ. Tel. 728898861.
u	DOMATOR - BIURO NIERUCHOMO-
ŚCI - Zakopane. 665105040, www.domator-
nieruchomosci.pl 

wynajem
u	POKÓJ 2-OSOBOWY DO WYNAJĘCIA, 
dostęp do kuchni, Zakopane - 662 478 338.
u	DO WYNAJĘCIA DOM - NA MAGAZYN. 
502 658 638  
u	Do wynajęcia pokój z kuchnią + łazienka. 
Miejscowość Sieniawa. Tel. 692180294.
u	Pokój na dłużej. 600 006 442
u	Wynajmę stoisko pod Gubałówką w atrak-
cyjnej lokalizacji. 696959752
u	Zakopane ul. Krupówki POKÓJ 1-osobo-
wy z łazienką, wynajem długoterminowy. Tel. 
516037813
u	WYNAJMĘ POD DZIAŁALNOŚĆ LOKAL 
o pow. 18 m2 + sanitaria, 200 m od Krupó-
wek - 787584595
u	Zakopane ul. Krupówki MIESZKANIE 
2-POKOJOWE dla max 4 osób, wynajem długo-
terminowy. Tel. 516037813
u WYNAJMĘ SALĘ MAGAZYNOWĄ POD 
LAKIERNIE, WARSZTAT SAMOCHODOWY. 
502 658 638
u	WYNAJMĘ POKÓJ - 609 405 723
u	WYNAJMĘ POKÓJ 2-OS. NA DŁUŻEJ.  
788 815 508.
u	Stacja Narciarska Rusiń-Ski w Bukowinie Ta-
trzańskiej wynajmie lokal w budynku karczmy o 
powierzchni 70 m2 pod wypożyczalnię sprzętu 
narciarskiego oraz ski serwis. Prosimy o składa-
nie ofert na adres email: rusin-ski@rusin-ski.pl, 
tel.: 604 102 302. 604 102 302rusin-ski@rusin-
ski.pl www.rusin-ski.pl

kupno
u	KUPIĘ działkę budowlaną lub bud.-rolną za 
gotówkę w okolicy Zakopanego (Dzianisz, Wi-
tów, Poronin, Murzasichle, Biały Dunajec). Kon-
takt 532 585 099 
u	SKUPUJEMY NIERUCHOMOŚCI W ZA-
KOPANEM I OKOLICACH ZA GOTÓW-
KĘ - 728898861. 
u	Pilnie poszukuję KOMFORTOWEGO apar-
tamentu w centrum ok 50-60 m2, tel. 791 353 
569 
u	MIESZKANIE 607677710. 
u	ZAKOPANE - KUPIĘ WIDOKOWĄ 
DZIAŁKĘ ROLNO-REKREACYJNĄ, GOSPO-
DARSTWO, SIEDLISKO pod B.R.I.. 886 880 
844
u	KUPIYM KOZDOM DZIAŁKE ROLNOM 
NA PODHOLU TEL. 667907986

sprzedaż
u	ZAKOPANE - PENSJONAT blisko centrum. 
DOMATOR 665 105 040 
u	Mieszkanie 38m2 w Zakopanym Aleje 
3Maja -wysoki standard 50m od Krupówek tel: 
660797241 b12.pl.
u	Witam!Sprzedam krowę wysokocielną RW. 
Więcej informacji udzielę telefonicznie po godzi-
nie 18, tel. 505-792-707.
u	DZIAŁKA BUDOWLANA KROŚCIEN-
KO 1603 m2 - UL. KAROLA WOJTYŁY, 200 
zł/m2. 696 191 726, USA 1773 5823442 lub 
1847 5307752.
u	DOM w Kościelisku sprzeda właści-
ciel - 796 496 422.
u	Sprzedam DOM W LUDŹMIERZU. 
888202833.
u	SEGMENT 160 m2 - Grupa Visit 664 304 
141
u	Sprzedam DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ Ko-
ścielisko 830m 886 529 291
u	ZAKOPANE, DZIAŁKA BUDOWLA-
NA 1200m2, cena 670000zł. DOMATOR. 
665105040
u	Zakopane - CENTRUM NOWE APARTA-
MENTY Z GARAŻEM PODZIEMNYM. DOMA-
TOR 665105040 

u	DZIAŁKI 3 HA - k/Białki. 182856454.
u	DĘBNO - DOM DO REMONTU + ZA-
BUDOWANIA GOSPODARCZE, na działce 14 
arowej. 667 065 290.

IMPReZY 
OKOLICZNOŚCIOWe
u	SAMOCHODY AMERYKAŃSKIE - ŚLU-
BY - 602 600 991.

ANTYKI
u	ANTYKI - SKUP, SPRZEDAŻ - Zakopane, 
Krupówki 46. tel. 601 464 133 

SPRZedAŻ
budowlane

u	Tartak oferuje: TARCICĘ, WIĘŹBY DA-
CHOWE, DESKI SZALUNKOWE itp. 605 505 
664.

u	Sprzedam DESKI, BRUSY, KANTÓW-
KĘ - 694 180 919.
u	Wykonam tynki maszynowe wszelkiego ro-
dzaju wolne terminy. 698197928

u	DESKI jasieniowe 5 ponad kubik 537 216 
395
u	SPRZEDAM DESKI JASIONOWE SUCHE 
50mm, 2200 zł. 693 459 730 
u	TYNKI MASZYNOWE. 886 561 404.
u	Sprzedam CEGŁĘ - 694 180 919.

tv,agd,komputery
u	TELEWIZJA: SATELITARNA/NAZIEMNA, 
TELEWIZORY, INTERNET, KAMERY, PRĄD. 
SPRZEDAŻ, MONTAŻ, SERWIS INSTALACJE 
INDYWIDUALNE i ZBIORCZE. Tel: 603 055 
556, 18 207 42 27 
u	INSTALACJE TV SAT DVB-T, MONITO-
RING. 505451211.
u	SERWIS KOMPUTERÓW, LAPTO-
PÓW I KONSOL - TANIO I PROFESJONAL-
NIE - 505451211.

maszyny, narzędzia
u	BALARKA DO SIANOKISZONKI. WÓZ 
CIĄGNIKOWY. PARNIK ELEKTRYCZNY. 18 
265 92 67.
u	KOSIARKA ROTACYJNA, ZBIERAK. 796 
805 194  
u	KOMBAJN MF 187, frezakę, piłę 605 062 
557
u	OGRABIARKA TAŚMOWA. 788 844 048, 
18 26 431 92.
u	SPRZEDAM CIĄGNIK URSUS C-330, 
STAN BDB. 887 944 930 
u	ROTACYJNA NIEMEYER 170, składana hy-
draulicznie, cena do uzgodnienia. 518 857 463.
u	Sprzedam PAJĄKA Klass, pająk Fahr 502 
877 214
u	PRZYCZEPA NA KONIE 1998r. 
604401542.
u	PRZYCZEPA do przewozu krów. 
182856454.
u	Sprzedam PAJĄK 2-GWIAZDOWEGO. 
503 550 128.

u	CIĄGNIK 60 do remontu 793 876 176
u	Sprzedam MŁYNEK DO ZBOŻA - 694 
180 919.
u	Sprzedam SILNIKI ELEKTRYCZNE 7 i 4 
KW - 694 180 919.
u	SPRZEDAM PRZYRZĄD DO WYCIELA-
NIA KRÓW. 791 259 383 

różne
u	DREWNO OPAŁOWE. 784 137 761 
u	Sprzedam KROKWIE 8 m długie 793 876 
176 
u	Sprzedam KLIMATYZATOR wolnostojący 
400 zł 533 009 475 
u	SPRZEDAM DOROŻKĘ KONNĄ - 694 
149 807.
u	FOTOWOLTAIKA SOLARY DO BACÓ-
WEK - 510 557 980
u	Sprzedaż KORBACZY i OSCYPKÓW 535 
249 358

u	WYPRZEDAŻ INSTRUMENTÓW MU-
ZYCZNYCH nowych i używanych: PIANI-
NA - białe i jasny orzech, FORTEPIANY, AKOR-
DEONY klawiszowe i guzikowe gryf B, KEYBO-
ARD. 531 402 576.
u	Sprzedam SUCHE SIANO w balach 507 
028 859
u	BRAMY GARAŻOWE PRODUCENT Tel. 
18 3331597, 508656559. 
u	OPAŁ ŚWIERK SUCHY. 609 927 174.
u	OPAŁ - ŻRZYNY TARTACZNE. 605 505 
664.
u	MEBLE w dobrym stanie. Regionalne i nie 
tylko. 781 676 672
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OGŁOSzeNiA DROBNe

PRACA
dam

u	Pensjonat w centrum Zakopanego zatrudni 
PRACOWNIKÓW RECEPCJI. CV proszę wysy-
łać na adres: recepcja.rekrutacja@wp.pl lub kon-
takt telefoniczny: 666378357.
u	FIRMA W ZAKOPANEM ZATRUDNI PA-
NIĄ DO SPRZĄTANIA. Tel. 604 102 804, 602 
285 793.
u	Przyjmę PANIĄ DO PRACY W PRALNI na 
nocną zmianę. 601 551 108.

u	Praca w Szwecji- Sztokholm od sierpnia dla 
kobiety przy sprzątaniu domów jednorodzinnych 
jak i mieszkań, klatek schodowych. Język angiel-
ski komunikatywny wymagany, praca na minimum 
rok czasu z możliwością przedłużenia kontraktu.. 
0046736379047maja8751@gmail.com
u	Pensjonat w Zakopanem zatrudni POMOC 
KUCHENNĄ - 666378357. 
u	Przyjmę DO PRACY W PRALNI. 601 551 
108.
u	Sprzątanie domków. 665436824

u	Praca w pensjonacie od zaraz. 502 445 404
u	Przyjmę majstra budowlanego. Praca Polska-
Niemcy. 608729122
u	Przyjmę murarzy, cieśli dachowych, dekarzy. 
Praca Polska-Niemcy. 608729122
u	POMOCNIKA BUDOWLANEGO przyjmę 
507 930 604
u	Krawcowa, Rabka. 787205231
u	KUCHARKA I POMOC - do pensjonatu 
w Białce, na okres letni. Oferujemy dobre wy-
nagrodzenie, zamieszkanie gratis! 602534193.
u	NIEMCY - PODATKI, RODZINNE, TŁU-
MACZENIA. 50227 9748. 
u	Zatrudnimy mężczyznę odpowiadające-
go za porządek i czystość w toaletach oraz w 
całym obiekcie- Bistro Bar Polana Włosieni-
ca w Tatrach (na szlaku turystycznym do Mor-
skiego Oka). Zapewniamy wyżywienie oraz za-
kwaterowanie w męskim pokoju 4-osobowym.. 
604105675a_plesniak@wp.pl
u	RESTAURACJA DOMINIUM przy Krupów-
kach zatrudni DOSTAWCĘ oraz POMOC KU-
CHENNĄ. 668 404 790, 664 023 298.

u	NORWEGIA - dla młodych i ambitnych. 
Oczekiwane otwarcie granicy norweskiej dla no-
wych pracowników nastąpiło (wjazdy bez kwa-
rantanny, szczepienia nie są wymagane). F. NOR-
WESKA ZATRUDNI W OSLO NA WARUN-
KACH NORWESKICH - młodych, początku-
jących pracowników do przyuczenia w zawo-
dzie: TYNKARZ, MALARZ, MONTER RUSZ-
TOWAŃ, STOLARZ, BLACHARZ/DEKARZ 
ORAZ DOŚWIADCZONYCH FACHOW-
CÓW W ZAWODZIE. Języki obce NIE wyma-
gane - w firmie pracują tylko pracownicy z Pod-
hala. Praca na stałe/całoroczna. Zjazdy do kra-
ju (samolot) wg. własnego uznania ~ co 2-3 tyg. 
Zarobki od 13 do 23 Euro/godz. Zapewniamy 
mieszkanie. Zapraszamy! Tel. 667 602 602
u	Potrzebna POMOC DO KUCHNI - Białka 
Tatrzańska. 694 011 551.
u	EKSPEDIENTKĘ DO BUTIKU „MAISON 
STYLE” W ZAKOPANEM. CV w sklepie: Kru-
pówki 54. 

u	Zatrudnię pracowników budowlanych: 
szpachlarz, malarz oraz pomocnik budowlany. 
601 508 736.
u	Przyjmę od zaraz PIEKARZA (piekarnia Ka-
lata). 600 129 757.
u	Potrzebny MŁODY PRACOWNIK BU-
DOWLANY może być do przyuczenia. 791 
669 932.
u	KUCHARZA i POMOC KUCHENNA DO 
PRACY W KARCZMIE W ZAKOPANEM. Za-
trudnienie na stałe. 602 366 750.

u	RECEPCJA. Zatrudnimy na stanowi-
sko w recepcji w Kościelisku. Praca stała, bez 
nocnych zmian. CV prosimy przysyłać na e-
mail:anna133@interia.eu lub tel:667 959 942.
u	Karczma w Zębie zatrudni KUCHARZA, 
POMOC KUCHENNĄ i KELNERKĘ/-RA. 690 
188 807.

u	Z. R. GŁOWACCY ZATRUDNI PRACOW-
NIKÓW BUDOWLANYCH DO ROBÓT WY-
KOŃCZENIOWYCH W ZAKOPANEM. 608 
813 506 Tel.  
u	Przyjmę STOLARZA po zawodówce. 502 
652 878 lub 518 811 056

PRACA 
W BUDOWLANCE 

W SZWECJI 

od zaraz, 

na korzystnych  

warunkach.

Telefon: 

0046 739362082

STUdnie  
głęBinoWe
system szwedzki, w 1 dzień

możliWość projektóW

pompy ciepła

odWierty  
do 150 m

Tel. 607 980 682
          605 632 978

cukiernia 
w Zakopanem zatrudni

ekSpedienTkę/-Ta

piekarnia 
w Zakopanem zatrudni

magazynieRkę/-Ra
praca w nocy

604 102 804
602 285 793

Certyfikat A1 
Cena już od 

700 zł/tona

Tel. 730 730 663

pelleT 
od producenta

Sprzedam

pÓłBale 
Cena 

1200 zł/m3

Telefon:
606 225 325

 

 

Okręgowa Stacja 

Kontroli Pojazdów 
W NOWYM TARGU 

  

ZATRUDNI 
 

 

DIAGNOSTĘ 
SAMOCHODOWEGO 

 

 

tel. 605 42 21 21 

e-mail: centrum@post.pl 
 

cV prosimy kierować na adres: 
administracja@bania.pl  tel. 18 26 12 489

Hotel Bania Thermal & Ski 
w Bia³ce Tatrzañskiej zatrudni:

l		kelneRa
l		BaRmana
l		pokojoWĄ
l		kieRoWnika pRalni
l		pRacoWnika pRalni
l		HoloWĄ
l	FizjoTeRapeUTę
l	cUkieRnika
l	HoUSeman
l	do pRacy na zmyWakU
l	animaToRa 
l	RecepcjoniSTę 
l	Boya HoTeloWego

zaTRUdnimy

pRacoWnika 
magazynU

W jaBłonce

Atrakcyjne wynagrodzenie 

Nie wymagamy uprawnieñ 
na wózek wid³owy,  

mo¿na je wyrobiæ u nas.

Tel. 608 529 511

 

 

APTEKA 
W NOWYM TARGU 

 

ZATRUDNI: 
 

 

- magistra farmacji 
 

- technika farmacji 

 

tel. 602 612 615 

e-mail: aptekacentrum@post.pl 
   

          

kręgowa 
ojazdów

IAGNOSTĘ 

Studnie

Głębinowe

Od projektu
do realizacji

604 907 204

510 018 800

Brak wody
zero kosztów

Pompy Ciepła

SkUp i SpRzedaŻ
maSzyn BUdoWlanycH 

i SamocHodÓW cięŻaRoWycH 

W naszej ofercie dostępne: 
l	koparko-ładowarki 
l	koparki kołowe / gąsienicowe / 

przeładunkowe
l	ładowarki kołowe / 

teleskopowe 
l	HdS
l	wywrotki 
l	ramy BdF
l	chłodnie 
l	naczepy chłodnie, wywrotki, 

plandeki, niskopodwoziowe
l	przyczepy ciężarowe 
l	zabudowy BdF
  i wiele innych maszyn 

150 maszyn i pojazdów 
dostępnych na placu! 

www.ciezarowki.pl

ul. Karola Łowiñskiego 11b  
31-752 Kraków

tel. +48 660 123 125 
 +48 606 123 425 
fax: +48 12 397 10 51

eprasa.pl cb19e45053

mailto:604105675a_plesniak@wp.pl
http://wytarg.pl/
http://wo-ma.com/
http://interia.pl/
mailto:ro@fudala.com.pl
http://polska.pl/duo
http://www.bestate.com.pl/za-
http://www.vega.biz.pl/
http://www.perfect-nieruchomosci.pl/
http://sci.018.pl/
mailto:biuro@nieruchomosci.018.pl
http://www.zofianieruchomosci.com.pl/
http://visitzakopane.pl/
http://domus.com/
http://ruchomoscizakopane.com.pl/
http://aparthost.pl/
http://nieruchomosci.pl/
mailto:rusin-ski@rusin-ski.pl
http://ski.pl/
http://www.rusin-ski.pl/
http://b12.pl/
mailto:recepcja.rekrutacja@wp.pl
mailto:0046736379047maja8751@gmail.com
mailto:604105675a_plesniak@wp.pl
mailto:anna133@interia.eu
tel:0046 739362082
mailto:aptekacentrum@post.pl
mailto:centrum@post.pl
mailto:administracja@bania.pl
mailto:aptekacentrum@post.pl
http://ost.pl/
http://www.ciezarowki.pl/
tel:+48 660 123 125
tel:+48 606 123 425
tel:+48 12 397 10 51
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u	MLEKO 200l dziennie. 880 541 876
u	DREWNO KOMINKOWE. 501 577 105. 
u	Siano Słoma suche w balach Skawa. 
512270737
u	Profesjonalne oświetlenie LED Budynków 
510 557 980
u	Kożuch i serdak damski, dawny wzór, XL, 
Bukowina Tatrz. 604 532 216.
u	Sprzedam WÓZ - 18 27 578 51
u	BUNDZ 15zł/kg z domieszką czarnuszki i 
suszonego pomidora. 880 541 876

u	OPAŁ DO KOMINKA jasion 5m3 537 216 
395
u	Sprzedam ANTYKI GÓRALSKIE - 694 
180 919.
u	Sprzedam NOWE KILIMY RĘCZNIE TKA-
NE (z owczej wełny). Wzory: jarzębina i parze-
nica (60/80), krokusy. GOBELIN - pejzaż zimo-
wy - (145/80). TORBY JUHASKIE. CHODNIKI 
TKANE NA KROŚNIE. Tel. 793 887 893
u	LEDy na wymiar do Hoteli Pensjonatów 
510 557 980
u	DREWNO OPAŁOWE BUK SUCHE. 601 
53 35 35.

zwierzęta
u	KROWA czerwona, dojna. 787 202 435
u	ŚWINIE WŁASNEGO CHOWU. 790 63 
91 56. 
u	MŁODE JAŁÓWECZKI DO CHO-
WU - 505 81 68 64
u	OWCE czarne z jagniętami. 530 441 665.
u	PSZCZOŁY - tanio. 18 27 71 919, 794 
593 282.
u	KROWY. 791 635 747 
u	Sprzedam KROWY - likwidacja gospodar-
stwa. 182754681.

KUPNO
u	KUPIĘ POLE, LAS. 502 658 638  

MOTORYZACjA
kupno

u	KUPIĘ MERCEDESY - Sprinter, kaczka, 
190, W124. Gotówka. 531666333.
u	AUTOSKUP - osobowe, dostawcze, całe 
lub uszkodzone. Najlepsze ceny. 500349500. 
u	Kupię MALUCHA. 728 247 495.

u	SKUP SAMOCHODÓW, PŁACĘ LEPIEJ 
OD INNYCH. GOTÓWKĄ. 600225631.
u	KUPIĘ KAŻDY SAMOCHÓD, TAKŻE DO 
POPRAWEK LAKIERNICZYCH, PŁACĘ NAJ-
LEPIEJ. TYLKO ZADZWOŃ A ZOBACZYSZ! 
510 816 342. 

u	Kupię KAŻDY SAMOCHÓD, stan obojęt-
ny. DOBRZE ZAPŁACĘ. 504012602. 

sprzedaż
u	NOWO OTWARTY KOMIS SAMOCHO-
DOWY - Nowy Targ Zakopianka obok Opla. 
517 324 922.
u	TOYOTA YARIS 2008, diesel, niebieski me-
talik 4 drzwiowy, elektryka, klima, nawigacja, 
przebieg 230 tys, ubezpieczony, po przeglądzie. 
606 415 815

części
u	POKROWCE, AKCESORIA, DYWANI-
KI, ODZIEŻ ROBOCZA, OBUWIE. NOWY 
TARG, PLAC EVRY 10, K/BIEDRONKI. 
182666992. 

inne
u	MAZDA 6, r. 2003, 2.2 benzyna + gaz, 
4x4, opony zimowe, hak holowniczy, SKRZY-
NIA AUTOMATYCZNA, skóra, nawigacja, peł-
na elektronika, zadbany, bez wkładów finanso-
wych - OKAZJA - Tel. 606 415 815.

RÓŻNe
u	WRÓŻĘ z kart, DORADZAM. 601 642 
643.  

u	OBWOŹNY SKUP ZŁOMU - dojazd do 
klienta. 536269912. 

MATRYMONIALNE
u	Sympatyczny 49l. Bezdzietny, bez nałogów 
pozna Panią 30-45l. Stały związek. 505 065 405 
u	PAN POZNA PANIĄ MATRYMONIAL-
NIE- TOWARZYSKO. 577 368 850  
u	Poznam panią do lat 59. Tel. 535 025 700.
u	PANI 50+ pozna pana 50-60. Stały związek. 
663 864 441.

USŁUGI
budowlane

u	USŁUGI MINIKOPARKĄ, WIERCENIE 
POD SŁUPKI średnica 30 cm, 880 063 078.
u	WOD-KAN, CO, OGRZEWANIE POD-
ŁOGOWE, MONTAŻ KOTŁOWNI. 881 935 
388.
u	OCIEPLANIE DOMÓW na materiałach 
wysokiej jakości. 787 479 002. 
u	CELULOZA - SKUTECZNE DOCIEPLA-
NIE BUDYNKÓW. 693452226
u	OGRODZENIA, www.hajdukowie.pl. 692 
069 284. 
u	MALOWANIE DACHÓW, ELEWA-
CJI. Wieloletnia praktyka, dobór materiałów. 
338730601, 602882325 www.maluty.com.pl
u	REMONTY. 728 247 495.

u	FOTOWOLTAIKA. 602 644 573.
u	CYKLINOWANIE BEZPYŁOWE - PARKIE-
TY, PANELE. Tanio! 691 381 758, www.parkiet-
batko.pl  
u	WYKOŃCZENIA WNĘTRZ, FASADY. 
886 561 404.
u	FASADY - DOCIEPLENIA - NA MATERIA-
ŁACH WYSOKIEJ JAKOŚCI. ATRAKCYJNE 
CENY. 507581818 
u	MALOWANIE DACHÓW. 10 lat gwaran-
cji. 10 lat doświadczenia. 505203257.
u	MALOWANIE DACHÓW METODA NA-
TRYSKOWA. 505203257.
u	ŁAZIENKI. 667 063 354.
u	DACHY - krycie, malowanie, rynny, obrób-
ki, łapacze śniegu. Długoletnia praktyka, niskie 
ceny! 604 120 874.
u	BUDOWY DOMÓW OD PODSTAW 
ORAZ WIĘŹBY DACHOWE WRAZ Z PO-
KRYCIEM. 572624414. 
u	WYLEWKI MASZYNOWE ZACIERANE 
MECHANICZNIE. 880 232 189. 
u	REMONTY, WYKOŃCZENIA, PŁYTKI, 
PANELE, MALOWANIE itp. 796 544 016.
u	PARKIETY, UKŁADANIE, CYKLINOWA-
NIE BEZPYŁOWE - NOWOCZESNYMI MA-
SZYNAMI. MONTAŻ PODŁÓG: deski, pa-
nele. P.Bogacz, Zakopane. 18 20-160 09, 602 
138 575 
u	REMONTY. 733 518 412.
u	HYDRAULIK, INSTALACJE CO, POMPY 
CIEPŁA. 516 796 321.
u	HYDRAULIK - 663338954.
u	TYNKI TRADYCYJNE Z BIAŁEGO 
KWARCU, POD MALOWANIE - ATRAK-
CYJNA CENA, WYLEWKI MASZYNOWE. 
665719051. 
u	MALOWANIE DACHÓW na terenie Zako-
panego i Podhala. Wycena gratis. 505203257.
u	TYNKI MASZYNOWE CEM.-WAPIENNE, 
GIPSOWE. Profesjonalne wykonanie. Atrakcyj-
na cena. 669 790 376 
u KAMIENIARSTWO, ELEWACJE, OGRO-
DZENIA - WSZYSTKO Z KAMIENIA. 509 
169 590. 
u	FLIZOWANIE PODHALE. 511 299 935
u	WYKOŃCZENIA WNĘTRZ. 577 863 
337.
u	MALOWANIE WNĘTRZ TRADYCYJ-
NE, NATRYSKOWE (do 1000 m2/dzień), 
TYNKI DEKORACYJNE, TAPETY, GŁA-
DZIE - 660921810.
u	TYNKI MASZYNOWE I TRADYCYJNE 
NA PIASKU KWARCOWYM, WYLEWKI MA-
SZYNOWE, 507581818.
u	ELEKTRYK - Tel. 662 140 933.

inne
u	Specjalistyczny ZAKŁAD ZWALCZANIA 
OWADÓW I GRYZONI. 18 20 63 868 w.21, 
602 229658 
u	KOSZENIE TRAWY. 501 788 640  
u	FIRMA SPRZĄTAJĄCA, DOCZYSZCZA-
NIE POWIERZCHNI, SPRZĄTANIE PO RE-
MONTOWE. 501 788 640  
u	CZYSZCZENIE DYWANÓW, WYKŁA-
DZINY, TAPICERKI. OZONOWANIE. ZAKO-
PANE i okolice. 536 212 505.
u	FOTOGRAFIA WNĘTRZ, PRODUKTO-
WA. 501 788 640 
u	ZABEZPIECZANIE OBIEKTÓW PRZED 
SZKODNIKAMI zgodnie z założeniami GMP, 
GHP, HACCP. 18 20 63 868 w.21, 602 229 658
u	Zakładanie i pielęgnacja OGRODÓW. 
886683342sebastiansmietana@wp.pl
u	„ZŁOTA RĄCZKA”, ROZMAITE NAPRA-
WY, MALOWANIE, SZPACHLOWANIE itp. 
501 788 640  
u	MYCIE KOSTKI, OGRODZEŃ itp. 501 
788 640  
u	HUGON - SERWIS PILAREK SPALINO-
WYCH I MASZYN OGRODNICZYCH. Pro-
fesjonalne i indywidualne podejście. Tylko orgi-
nalne części, szeroki wybór akcesoriów, krótkie 
terminy napraw. Nowy Targ, ul. Kilińskiego 12, 
obok Dekady. Tel. 182666946. 
u	CZYSZCZENIE DYWANÓW I TAPICE-
REK. 694 830 383.
u	WYCINKA, PRZYCINKA DRZEW W 
TRUDNYCH WARUNKACH - 691 317 098.

TŁUMACZeNIA
u	TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - JĘZYKA NIE-
MIECKIEGO - mgr Magdalena Rysula. Zako-
pane, Pod Lipkami 10. tel. 18 20 17 239, 602 
632 368.
u	TŁUMACZENIA PRZYSIĘGŁE WSZYST-
KIE JĘZYKI - M. WAGNER. N. Targ, Rynek 11. 
182661033, 502279748. 
u	TŁUMACZENIA RABKA. CH MAŁGOSIA. 
606504790

ŁadowarkI
teleskopowe JCB

7-17m, 2015-2018 r.
duży wybór

www.ciezarowki.pl
Tel. 660 123 125, 606 123 425

dReWno 
opałoWe:

BUK, ŚWIERK,  
ODPADY  

ZE STOLARNI,
ROZPAŁKA, PELLET  

I INNE
Tel. 730 730 663

SkUp 
aUT

sprzedaż części

najlepSze ceny

nowy Targ, 
ul. ceramiczna 7a 
Tel. 696 774 738

Skup 
aut
każdy stan 
oraz marka

512 700 770

SkUp złomU
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

sprzedaż części 
UŻyWanycH
Tel. 18 26 637 50

złomoWanie 
pojazdÓW

WłaSny TRanSpoRT 

OGŁOSzeNiA DROBNe

l	gaz grzewczy propan
l	olej opałowy
l	paliwa - hurt

      Tel.  601 500 321
  609 456 201

Stacja Paliw MOYA
Szaflary, ul. Zakopiańska 2k

l	odbiór odpadów:
 - komUnalnycH
 - W koSzacH o poj.
   od 120 do 1100 l
 - BUdoWlanycH
 - poRemonToWycH
 - innycH

l	Wynajem konTeneRÓW
 od 7 m3 do 40 m3

l	Wywóz nieczystości
 płynnych

l	oferujemy również usługi 
    maszynami budowlanymi

      Tel.  607 500 231
  601 500 321

olej opałoWy
ekoterm plus

paliWa oRlen
noWy TaRg
ul. Sk³adowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296

zakopane
ul. Żeromskiego (COS)

tel. 18 20 614 71

OLej OPAŁOWY
OLej NAPędOWY

poRonin  
ul. kasprowicza 28

7.00-17.00

  tel./fax:  18 207 4845
  18 207 4224

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

gaBineT 
STomaTologiczny

- medycyna  
eSTeTyczna 

- STomaTologia  
eSTeTyczna

lek. stom. 
justyna kędzierska

ul. Chyców Potok 26  
(CH „Szymonek), Zakopane

tel. 506 36 58 56

R
EK

L
A

M
A

eprasa.pl cb19e45053

http://www.hajdukowie.pl/
http://www.maluty.com.pl/
http://batko.pl/
mailto:886683342sebastiansmietana@wp.pl
http://www.ciezarowki.pl/
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pożegnania

Zakład Usług Pogrzebowych
K.M.Janiczek S.C.

34-700 Rabka-Zdrój
ul. Zakopiańska 58B, ul. Kilińskiego 46B

tel. 18 26 79 260   kom. 609 106 956

www.styksrabka.pl
km.janiczek.styks@op.pl

KOMPLEKSOWE US£UGI POGRZEBOWE
PRZEWÓZ MIÊDZYNARODOWY

Czynne w godz. 7-18,   tel./fax: 18 201 20 80

Ca³odobowy tel. 798 467 667, 519 631 731
Zakopane, ul. Nowotarska 18 (vis a vis cmentarza)

KWIACIARNIA KROKUS
Czynne: poniedzia³ek-sobota: 8.00-20.00, niedziela: 9.00-19.00

tel. 18 20 128 12, Zakopane, ul. Kościuszki 19A
calun-zakopane.pl

eprasa.pl cb19e45053

http://www.styksrabka.pl/
mailto:km.janiczek.styks@op.pl
http://calun-zakopane.pl/


S

p

o

r

t

Więcej zdjęć 
w internecie na 

www.24tp.pl                               

e-mail:  
p.pelka@24tp.pl

PIŁKA NOŻNA

Sebastian Świerzbiński, wychowanek Jagiellonii Białystok, od prawie 10 lat 
mieszkaniec Nowego Targu, w przeszłości zawodnik m.in. Lubania, Watry, 
Podhala, Wierchów, w rozmowie z Maciejem Zubkiem dzieli się wrażeniami  
na temat swojej kariery, a dokładniej -  jak sam mówi w wywiadzie -  przygody 
z piłką, która właśnie dobiegła końca.

Wyrzutów sumienia nie mam

Tak, kończę grę w piłkę, i to jest definitywne - mówi Sebastian Świerzbiński.

Prezes Podhalańskiego Podokręgu 
Piłki Nożnej we władzach MZPN 
będzie pełnił funkcję wiceprezesa do 
spraw podokręgów.

P rzede wszystkim muszę przekonać do sie-
bie starszych kolegów prezesów. zdaję so-
bie sprawę z tego, że każdy z nich chciał-

by być na tym stanowisku. Prezes mi to zapro-
ponował, więc się zgodziłem. Będę dbać o inte-
resy wszystkich podokręgów. Służyć pomocą. 
Mogę śmiało powiedzieć, że nasz podokręg pod 
względem organizacyjnym jest tym wiodącym, 
dlatego łatwo mi będzie czerpać wzorce. Chciał-
bym, żeby we wszystkich podokręgach były ka-
dry młodzieżowe. Wiem, że prezes Koltun też 
tego chce. Dokładniej swoje kompetencje po-
znam w przyszłym tygodniu. Chciałem dodać, 
że ten mój osobisty sukces jest sukcesem ca-
łej podhalańskiej piłki nożnej. Piłkarzy, działaczy, 
pracowników biura, sędziów, zarządu, wydzia-
łu gier i dyscypliny. Bardzo wszystkim dziękuję 
i jestem dumny, że mogę akurat to środowisko 
reprezentować - powiedział Kowalczyk tuż po 
wyborze na funkcję wiceprezesa.

Do Prezydium zarządu MzPN wybrani zo-
stali: Ryszard Kołtun (prezes), Paweł Cieślicki, 
Ewa Gajewska, Artur Główczyk, Zdzisław Kap-
ka, Jan Kowalczyk, Jerzy Nagawiecki, Bartosz 
Ryt, Krzysztof Szopa, Henryk Sochacki, Andrzej 
Strumiński, Kazimierz Śliwiński i Jakub Ślusarski. 
Aż dziewięć osób to nowe twarze w składzie Pre-

zydium zarządu.
ewa Gajewska została powołana na nowo 

utworzoną funkcję dyrektora Biura zarzą-
du MzPN.

Ważną zmianą jest powołanie dr. Jakuba 
Ślusarskiego na funkcję przewodniczącego Ko-
legium Sędziów MzPN.

Powołani zostali przewodniczący niektó-
rych komisji i wydziałów: Andrzej Godny (Wy-
dział Gier), Andrzej Szmyt (Komisja Ekonomicz-
no-Finansowa), Jan Popiołek (Komisja ds. Licen-
cji Klubowych), Józef Cichoń (Komisja ds. Bez-
pieczeństwa na Obiektach Piłkarskich), Artur 
Krzeszowiak (Komisja ds. Piłkarstwa Kobiece-
go), Piotr Zawodny (Komisja ds. Futsalu), An-
drzej Strumiński (Komisja ds. Oznaczeń), Ma-
rek Ostręga (Rada Seniorów).

Kazimierz Śliwiński został ustanowiony 
pełnomocnikiem prezesa MzPN ds. reaktywa-
cji Podokręgu Kraków.

Powołany został skład osobowy Wydziału 
Dyscypliny MzPN i związkowej Komisji Odwo-
ławczej MzPN. Do WD MzPN weszli: Mariusz 
Gajewski (przewodniczący), Mirosław Szulc (wi-
ceprzewodniczący), Łukasz Horośko (wiceprze-
wodniczący) oraz Wojciech Batko i Przemysław 
Nogieć (członkowie). W składzie zKO MzPN 
znaleźli się: Marek Miarczyński (przewodniczą-
cy), Michał Burdajewicz, Jacek Gucwa, Joanna 
Kowalska, Radosław Kowalski, Józef Król, Kon-
rad Lembas, Bogusław Machynia, Paweł Przyby-
ło, Jerzy Warchala, Mateusz Weredyński.

(mz)

Jan Kowalczyk wiceprezesem Podhalańska „Serie B” 
zakończyła rozgrywki
Podhalańska klasa B, zwana czasami z przekąsem „Serie B”, 
zakończyła rozgrywki. 

PIŁKA NOŻNA. Podhalańska klasa B PIŁKA NOŻNA

O dbyły się wszystkie mecze, poza spo-
tkaniem Łęgów Nowa Biała z Gorcem 
Ochotnica. Oczywiście to ze względu na 

olbrzymi pożar, tragedię, jaka dotknęła miesz-
kańców Nowej Białej. Najważniejsze rozstrzy-
gnięcia zapadły już wcześniej. Awans do klasy 
A uzyskała Unia Naprawa i rezerwy Lubania Ma-
niowy połączone z zaporą Kluszkowce. Obu dru-
żynom nasza redakcja składa serdeczne gratu-
lacje, a pozostałym podziękowania za sporto-
wą postawę w rywalizacji w każdym z rozegra-
nym meczu.

Grupa i 

Janosik Sieniawa - Lepietnica Kliku-
szowa/Obidowa 3:2, Delta Pieniążko-
wice - Grel Trute 3:0, Szarotka Chocho-
łów - Skałka Rogoźnik/ Stare Bystre 0:3, 
Krokus Pyzówka - Luboń Skomielna Biała 3:3

Grupa ii 

Podgórki Krauszów - Lubań II Manio-
wy/Zapora Kluszkowce 3:2, Spływ Sromow-
ce Wyżne - Gronik Gronków 0:1, Spisz Krem-
pachy - Husarz Łapsze Wyżne 6:1,  Łęgi Nowa 
Biała - Gorc Ochotnica przełożony na 4  
lipca.

(zk)

1. unia naprawa  18 49 56-14
2. Skałka Rogoźnik  18  38 62-28
3. Szarotka Rokiciny Podh. 18 37 47-27
4. Delta Pieniążkowice   16 27 44-35
5. Grel Trute 18 26 52-40
6. janosik sieniawa 18 22 40-50
7. Lepietnica Klikuszowa 18 21 43-48
8. Luboń Skomielna Biała 18 16 36-55
9. Krokus Pyzówka 18 12 32-73
10. Szarotka Chochołów 18 7 22-58

1. Lubań II Maniowy/Zapora Kluszkowce 
     16 41 83-12
2. Gorc Ochotnica 15 35 58-8
3. Gronik Gronków 16 34 40-22
4. Spisz Krempachy 16 30 40-33
5. zor Frydman    16 20 32-29
6. Łęgi Nowa Biała 15 18 23-38
7. Podgórki Krauszów   16 18 26-55
8. Spływ Sromowce Wyżne 16   9 11-51
9. Husarz Łapsze Wyżne 16   3 10-75

- Jest coś, z czego jesteś  
szczególnie dumny?

- Dumny jestem przede wszystkim z życia 
prywatnego. Duma u sportowca to słuchanie 
Mazurka Dąbrowskiego na turniejach rangi Mi-
strzostw Świata, Europy czy na Igrzyskach. Tego 
nie udało mi się osiągnąć. Na pewno Mistrzo-
stwo Polski juniora młodszego w jakimś stop-
niu można uznać za sukces, ale też staram się 
tym nie afiszować.

- Dziewięć ostatnich sezonów 
spędziłeś na Podhalu, zaliczając grę 

w najlepszych klubach z tego regionu. 
Jak ocenisz ten czas?

- Cytując klasyka: z sezonu na sezon co-
raz ciężej. A tak poważnie: był to czas, kiedy by-
łem już doświadczonym, poukładanym zawod-
nikiem. W każdym klubie czułem się dobrze. 
Myślę, że w Maniowach, Nowym Targu, Biał-
ce Tatrzańskiej czy Rabce-Zdroju chociaż część 
osób, z którymi wówczas współpracowałem, 
mile mnie wspomina. Sądzę też, że moja oso-
ba dodała troszkę kolorytu na boiskach piłkar-
skich na Podhalu.

- Jest coś, co określiłbyś mianem 
sukcesu? Mam na myśli ten czas 

spędzony na Podhalu.

- Uważam, że w każdym klubie osiągałem 
jakiś sukces - mniejszy czy większy, ale był. W Lu-

baniu wbrew zdrowemu rozsądkowi „wydusili-
śmy” w 3. lidze chyba maksa. Pamiętam, jak w zi-
mie trenowaliśmy - ze świętej pamięci Markiem 
Żołędziem - w osiem osób! Nie znałem w tam-
tym czasie realiów grania w piłkę nożną z dzie-
leniem obowiązków w pracy. Co prawda spa-
dliśmy z ligi, ale tylko dlatego, że Unia Tarnów 
za zaległości finansowe wobec piłkarzy nie do-
stała licencji i spadła do 3. ligi, spychając nas do 
4. Piłkarsko się utrzymaliśmy. Na pewno w Ma-
niowach pierwszy raz doświadczyłem, co to jest 
góralski charakter! Czas spędzony w Podhalu to 
pasmo trzech awansów - z okręgówki do sil-
nej 3. ligi. Każdy smakował inaczej. Przewinę-
ło się wtedy przez zespół wielu świetnych pił-
karzy. i znów muszę tutaj wspomnieć trenera 
Marka Żołędzia, który również stał za tymi suk-
cesami. Miał niesamowite podejście do człowie-
ka. Umiał dotrzeć do każdego. Do tego miał swój 
pomysł na grę, który dawał efekty. Sportowo 
na Podhalu to właśnie w Nowym Targu najwy-
żej udało się grać. W Watrze stworzyliśmy bar-
dzo solidną drużynę, która dawała mi przyjem-
ność z grania. To był charakterny zespół, z któ-
rym każdy miał problemy w lidze. No i Wierchy, 
klub, w którym najpierw zacząłem grać, a z bie-
giem czasu zostałem grającym trenerem. Cięż-
ki kawałek chleba - zarządzać drużyną, analizo-
wać grę przeciwnika, szybko modyfikować mo-
del gry w trakcie meczu, a zarazem koncentro-
wać się na własnej grze. 

- Mistrzostwo Polski juniorów 
młodszych, grubo ponad setka 

meczów na szczeblu centralnym  
- to krótki zarys twojej ponad 

25-letniej - no właśnie - kariery  
czy przygody z piłką?

- zawsze należałem do skromnych osób 
i może dlatego nie zaistniałem na najwyższym 
poziomie rozgrywkowym. Trzymajmy się więc 
sformułowania „przygoda” z piłką. Wychodzę 
z założenia, że po karierze można odcinać ku-
pony. Ja tak nie mam. Nie zmienia to faktu, że 
to, co osiągnąłem, wymagało bardzo dużo po-
święceń. Odczuwałem to przez ostatnie 25 lat. 
Zresztą nie tylko ja, ale też moja rodzina, przede 
wszystkim żona i dzieci. Mimo to nie żałuję. Były 
momenty słabsze, lepsze. Więcej tych lepszych. 
Spotkałem na swojej drodze wielu piłkarzy, ludzi 
związanych ze środowiskiem piłkarskim. Urodzi-
łem się na północy Polski, w Białymstoku, teraz 
mieszkam na południu. Przebyłem więc kawał 
drogi. Jako piłkarz nigdy nie wiesz, gdzie wylą-
dujesz od nowego sezonu czy nawet rundy. Ja 
nie byłem zwolennikiem szybkiego zmieniania 
środowiska, choć kilka klubów przez te 25 lat 
się przewinęło.

- Te fakty, które wymieniłem, dają 

ci dużą satysfakcję, sprawiają, że 

przynajmniej w jakimś stopniu czujesz 
się spełnionym piłkarzem?

- Powiem tak: w okresie piłki młodzieżo-
wej w Jagiellonii Białystok osiągnąłem sporo. 
Tytuł MP Juniora młodszego było tego podsu-
mowaniem. Wygraną w finale z Wisłą Kraków 
pamiętam do dziś. W juniorze starszym za-
wsze nam niewiele brakowało, żeby dostać się 
do ścisłego finału. Przez te 4 lata zawsze byli-
śmy gdzieś w czołówce polskich drużyn rocz-
nika 1983. W piłce seniorskiej przede wszystkim 
zawsze bardzo rozsądnie podchodziłem do wy-
boru, gdzie będę grał. Wiele czynników wpływa-
ło na moje decyzje. Przyznam, że z wiekiem za-
cząłem twardo stąpać po ziemi, przestałem bu-
jać w obłokach. W pewnym momencie powie-
działem sobie, że przede wszystkim muszę skoń-
czyć studia, zatroszczyć się o swoją przyszłość. 
W piłce zazwyczaj jest tak, że jeżeli nie uda ci się 
do 23. roku życia zaznaczyć swojej obecności na 

wyższym szczeblu, to potem ciężko już się prze-
bić. W tym miejscu przytoczę pewną anegdotę: 
pewien zawodnik po dobrym sezonie pojechał 
do klubu ekstraklasowego ze swoimi najlepszy-
mi akcjami, bramkami na DVD. Został zapyta-
ny przez znanego trenera: kto ci podał tę pił-
kę (chodziło o mnie) i ile ma lat? Jak usłyszał, że 
26, to powiedział: dobry, ale stary. Ogólnie my-
ślę, że jak na moje możliwości było ok. Oczywi-
ście zawsze mogło być też lepiej.

- Jak to, co osiągnąłeś w piłce, jest 
dalekie od tego, o czym marzył 
powiedzmy 15-letni Sebastian 

Świerzbiński?
- Każdy 15-latek powinien mieć marzenia. 

Spotykam się jednak z wieloma zdolnymi, mło-
dymi zawodnikami na Podhalu, którzy tych ma-
rzeń nie mają. To nie jest dobre. Bez tego nie osią-
gniesz wiele. To marzenia nakręcają i motywu-
ją do pracy. Na ogół młodzi piłkarze marzą naj-
pierw o ekstraklasie, potem o reprezentacji, aż 
wreszcie o wyjeździe za granicę. Z wiekiem ma-
rzenia trzeba trochę korygować, bo życie brutal-
nie je weryfikuje. Moje marzenia na pewno się-
gały dalej niż to, co udało mi się osiągnąć. Dzi-
siaj już wiem, że gdybym w pewnym momen-
cie był bardziej zdeterminowany, to osiągnąłbym 
to pierwsze i trzecie marzenie. Kiedyś to rozpa-
miętywałem, teraz żyję swoim życiem i bardzo 
mi z tym dobrze.

- Jesteś zadowolony ze wszystkich 
decyzji, które podjąłeś, czy są takie, 
które - gdybyś mógł - to drugi raz  

byś ich nie podjął?
- Wspominałem wcześniej, że w pewnym 

etapie postanowiłem dokończyć studia. W tym 
właśnie okresie zrezygnowałem z próby rozwi-
jania się. A to był ważny moment. Gdybym wte-
dy był cierpliwy i nie podejmował pewnej decyzji, 
być może zadebiutowałbym w ekstraklasie. Wy-
jazd za granicę też był blisko. Gdybym mógł cof-
nąć się w czasie, to jedną decyzję bym zmienił, 
drugiej nie. Wyrzutów sumienia nie mam. Dzię-
ki temu, że stało się tak, jak się stało, mam teraz 
bardzo ważną rzecz - stabilizację. Sport, a szcze-
gólnie piłka, to często wsiadanie „do pociągu” 
jadącego w nieznanym kierunki i szukanie swo-
jego szczęścia. Ja już tego w pewnym momen-
cie nie chciałem.

eprasa.pl cb19e45053
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PIŁKA NOŻNA. Podhalańsko-limanowska V liga

SPORTY WALKI

O kazuje się jednak, że podhalańska 
A klasa zostanie zmniejszona do 14 
drużyn. W tym sezonie wyjątkowo 

ze względu na pandemię liczyła 16 zespołów, 
bo poprzedni nie został dokończony. Było za-
tem o co grać w ostatniej kolejce, zresztą za-
ległej z kwietnia tego roku. Poza zdegrado-
wanymi już wcześniej Wierchami Lasek i ZKP 
Asy zakopane zagrożone były jeszcze czte-
ry drużyny. Wszystkie one: Orawa Jabłonka, 
Gorce Rdzawka, Przełęcz Łopuszna i Ska-
wianin Skawa swoje mecze wygrały, zatem 
tabela po 29. kolejce nie uległa zmianie. Jak 
już wspomnieliśmy, A klasę opuszczają Wier-
chy Lasek, ZKP Asy Zakopane oraz Skawia-
nin Skawa i Przełęcz Łopuszna. Na ich miej-
sce awansowały Lubań ii Maniowy/zapora 
Kluszkowce i Unia Naprawa. 

Biali Biały Dunajec - Zawrat 
Bukowina Tatrzańska 1:5 (0:3)

Bramki: Skupień 60 - M. Stasik 7, 31, 
Ustupski 21, Cudzich 55, Leniewicz 58

Biali: A. Franosz - Gąsior, Pańszczyk, 
Karpiel, Polak, Staszel, Łojas, Tylka (55, A. 
Łukaszczyk (78, Karpiel), Skupień

zawrat: Wcisło - Cudzich, W. Kuchta, 
Zarycki, Surma (58 Papież), M. Stasik, Janczy, 
Ł. Rzadkosz, Leniewicz, D. Rzadkosz, Ustup-
ski (70 M. Chowaniec)

Wierchy Lasek - Orawa Jabłonka 
1:6 (1:2)

Bramki: Włodarczyk 39 - Bełciak 13, 67, 
Dworszczak 15, Zubrzycki 72, Andrasik 85, 
Pohrybnyj 89

Wierchy: K. Duda - J. Nykaza, Krupa, 
M. Plewa, Gał, Chorążak, Bocheński, Jaróg, 
Trzoniec, Włodarczyk, M. Wielgus

Orawa: Potaczek - Kapuściak (46 Zu-
brzycki), M. Bełciak, Joniak, Dworszczak (85 
Pohrybnyi), P. Kasprzak (83 Petk), D. Bełciak, 
M. Smutek (50 Andrasiak), D. Smutek, Siko-
ra, K. Kasprzak (70 Świder)

Gorce rdzawka - Orkan raba 
Wyżna 2:1 (2:0)

 Bramki: Worwa 3, 27 z karnego 
27 - Skawski 76

Gorce: D. Filas - Zając, P. Stolarczyk, 
Worwa, M. Filas, M. Stolarczyk (73 Piłat), 
Korczak, Rapacz, Zięba, Dziechciowski, Wój-
towicz

Orkan: T. Szklarz - Lenart, Zając, Grom-
czak (46 Sz. Możdżeń), Świder, Warciak (46 
Kaliski), Gacek, Skwarek, Filipek, Skawski, 
Margosiak (46 Kasiniak)

Dunajec Ostrowsko - Skalni Zaskale 
2:5 (1:4)

 Bramki: Łukaszczyk 15, 30, Truty 27, Łę-
czycki 40, Szeliga 65 - Sekuła 23, Niewolik 87

Skalni: Jaróg (45 Sowa), Józefczak, 
Strama (75 Gacek P.), Łęczycki, Strug, Bry-
ja (76 Borowicz), Gacek G., Czajkowski, Król 
(63 Szeliga), Truty (66 Gacek. N.), Łukasz-
czyk

GKS Łapsze Niżne - Przełęcz 
Łopuszna 2:3 (0:0)

Bramki: Topór 70, 84 - Łęczycki 50, Wi-
told Chowaniec 56, 71

Gks: Bryja - Sztuczka, Waksmundzki 
(69 D. Topór), Borowski, Brynczka, Nowo-
bilski, Kuruc, Sz. Waksmundzki (45 Kowal-
czyk), D. Handel, P. Bryja, Topór

prze³ęcz: B. Ambroż - M. Chmielak (15 
S. Kasprzak), B. Chowaniec, J. Chowaniec, 
Władysław Chowaniec, Ligęza, Wincek, Wi-
told Chowaniec, D. Chmielak, P. Chowaniec, 
Łęczycki

Bór Dębno - Skawianin Skawa 0:1 
(0:0)

Bramka: Borzęcki 89
Bór: Pyrek - Grzywnowicz, Gąsiorek, M. 

Kozioł, Wróbel, M. Potoczak (80 Nowak), 
Dutkiewicz, Michalec (20 Klamerus), Bryncz-
ka, Kudasik (60 Młynarczyk), Miśliwiec

skawianin: Ziobro - Chyła, Chorąży, 
Miśkowiec, B. Bielarczyk, K. Wójciak, Po-
rębski (82 Frost), D. Stachura (76 Hradec-
ki), Borzęcki, Zawodniak (60 P. Wójciak), P. 
Bielarczyk

ZKP Asy Zakopane - Lokomotiv 
Chabówka 2:0 (1:0)

Bramki: Tylek 15, Leks 90+1
zkp: Daniel Wacek - Tylek, Pietrzak, Pa-

szuda, Leks, Galica, Fąfrowicz, Deskiewicz, 
Gąsienica-Kaspruś, Berbeka, Sz. Palka

Lokomotiv: Pyka - D. Rapacz, Ł. Gwiżdż 
(53 Handzel), Ślaga, K. Rapacz, Dawid 
Gwiżdż (46 Damian Gwiżdż), Florczyk, Su-
larz, Macioł, Fudro, R. Czyszczoń

KS Zakopane - Lubań Tylmanowa 
1:3 (0:0)

Bramki: Kovacevic 55 - S. Gołdyn 67, 
Zep 73, 80

zakopane: Styrczula - Floryn, Miśko-
wiec, Cudzich, Palmrich, Bogdanowicz, Stop-
ka, Żelechowski, Kovacevic (80 Celej), Diaz, 
Szczygieł

Lubań: G. Henryk - Kwit, M. Noworol-
nik, Kozielec, Lizoń, Bodziarczyk, W. Nowo-
rolnik, Hebda, Komorek, S. Gołdyn, Zep

Tekst i fot.: Zdzisław Karaś

PIŁKA NOŻNA. Podhalańska klasa A

Ostatnia kolejka miała na celu 
wyłowienie poza Laskovią Laskowa 
drugiego spadkowicza,  
a także ustalenie kolejności 
na podium. to nie by³o udane 
zakończenie dla drużyn 
z Podhalańskiego Podokręgu.

P
rzede wszystkim z ligą musi poże-
gnać się Jordan Jordanów i to wcze-
śniej, niż pozostałe drużyny rozegra-
ły swoje mecze. Na prośbę Jordana 

mecz miał być rozegrany w czwartek. z po-
wodu obfitych opadów deszczu został prze-
łożony na kolejny dzień. Jordanowianie roz-
poczęli mecz fatalnie od utraty dwu bramek. 
Kontaktowego gola zdobyli z rzutu karne-
go, ale drugiej „jedenastki” nie wykorzystali. 
Mimo to, w 66. min. wyszli na prowadzenie 
3:2, którego jednak nie utrzymali i mieli świa-
domość, że porażka raczej eliminuje ich z V 
ligi. Mieli rację, bo mieli gorszy bilans z Tur-
baczem i tylko przegrana drużyny z Msza-
ny Dolnej degradowała ten zespół do A klasy.

Cudów nie było, w sobotnim meczu Tur-
bacz wygrał. Jordan spadł.

W meczu o 2. miejsce w tabeli grała za-
lesianka z Jarmutą i Huragan z Szaflarami. Za-
lesianka swoją szansę wykorzystała, pokonu-
jąc mistrza ze Szczawnicy-Zdroju, a Huragan 
poległ w Szaflarach i przy równym bilansie 
punktowym zalesianka zajęła drugie miej-
sce, mając lepszy bilans bezpośrednich spo-
tkań z Huraganem.

AKS Ujanowice - Jordan Jordanów 
4:3 (1:0)

Bramki dla Jordana: K. Rapta 49 z kar-
nego, Łaczek 60, Pająk 66

jordan: Kotlarz - Wójtowicz, Radoń, K. 
Rapta, Kołodziejczyk, Tyrpa, Kulak (70 Czu-
bin), Szklany, Pająk, Ryś (46 Wróbel), Łaczek

Tylko wygrana w tym meczu dawa-
ła drużynie Jordana realne szanse na pozo-
stanie w V lidze. Niestety, jordanowianie tej 
szansy nie wykorzystali i wspólnie z Laskovią 
Laskowa przenoszą się do klas A. Jordan do 
Podhalańskiej, a Laskovia do Limanowskiej.

Rywalem Jordana była drużyna AKS Uja-
nowice, zespół, który w piłkarskiej nomen-
klaturze można określić typowym średnia-
kiem, nie grał już o nic. Mimo to, właśnie go-
spodarze już w 12. min. zdobyli prowadzenie. 
Jordan gorzej tego meczu nie mógł zacząć. 
Goście szybko jednak otrząsnęli się z szoku 
i stworzyli sobie kilka okazji do zdobycia goli, 
byli jednak bardzo nieskuteczni.

Tak jak fatalnie rozpoczął się dla jorda-
nowian ten mecz, jeszcze gorzej rozpoczęła 
się jego druga połowa. W 47. min. Ujanowi-
ce zdobyły gola i prowadziły już 2:0. Chwilę 
później nadzieję na odwrócenie losów tego 
spotkania dał Jordanowi K. Rapta, wykorzy-
stując rzut karny, podyktowany za faul na 
Wróblu. Niestety, w 55. min. napastnik Jor-
dana nie powtórzył swojego wyczynu i spu-
dłował przy drugim rzucie karnym, podykto-
wanym za faul na Szklanym.

W końcu jednak w 60. min. goście do-
prowadzili do wyrównania, po świetnej akcji, 
sfinalizowanej przez Łaczka. Co więcej, w 66. 
min. wyszli na prowadzenie po pięknym golu 
Pająka. Szczęście było zatem blisko. Niestety, 
tego prowadzenia jordanowianie nie utrzy-

mali, stracili gole w 74. i 80. min., a po ostat-
nim gwizdku sędziego mieli świadomość, że 
spadają do A klasy.

iskrą nadziei była jeszcze wygrana Wia-
tru Ludźmierz z Turbaczem w Mszanie Dola-
nej. Tak się jednak nie stało i Jordan opusz-
cza szeregi klasy okręgowej Podhalańsko-Li-
manowskiej.

Zalesianka Zalesie - Jarmuta 
szczawnica 2:0 (1:0)

Bramki: 1:0 Augustyn 7, 2:0 Kurzeja 60
jarmuta: Olchawa - Zachwieja, Barnaś, 

Hryc, Weber, Kuziel, Michałczak, Janc, Batkie-
wicz, Latawiec, Czubiak (10 Pietrzak)

Aby przedłużyć swoje szanse na wice-
mistrzostwo, Zalesianka musiała ten mecz 
wygrać, ale to nie wystarczyło, potrzeb-
ne było potknięcie Huraganu Waksmund 
w Szaflarach. To się zdarzyło i drużyna z Za-
lesia osiągnęła historyczny sukces, została wi-
cemistrzem V ligi. Pierwszy krok do zdobycia 
trzech punktów gospodarze zrobili już w 6. 
minucie, przeprowadzając piękną, koronko-
wą akcję, zakończoną golem. Drugiego gola, 
pieczętującego zwycięstwo, gospodarze zdo-
byli w 58. min., na dodatek w 87. nie wyko-
rzystali rzutu karnego, bo lepszy od strzelca 
okazał się prawie 50-letni golkiper Jarmuty 
Wiesław Olchawa.

Turbacz Mszana Dolna - Wiatr 
Ludźmierz 2:1 (1:0)

Bramki: 1:0 Gniecki 25 z karnego, 1:1 
Jankowski 50, 2:1 Szynalik 70

Wiatr: Ciszek - Strama, Hrapkowicz, 
Dąbrowski (68 W. Siuta), Luberda, Karwacz-
ka, Siaśkiewicz, Chrobak, Jankowski, Słowa-
kiewicz, Chowaniec.

To był dla Turbacza mecz z gatunku „być 
albo nie być”. Tego meczu gospodarze prze-
grać nie mogli i nie tylko zremisowali, ale za-
inkasowali 3 punkty. Pierwszego gola gospo-
darze zdobyli z rzutu karego, celnie wykony-
wanego przez Gnieckiego. Wyrównanie na-
stąpiło w 50. min., po indywidualnej akcji Jan-
kowskiego. Ale i ten wynik satysfakcjonował 
gospodarzy. ich niepokój rozładował Szynalik 
w 70. min., zdobywając, jak się później oka-
zało, zwycięskiego gola.

Czarni Czarny Dunajec - krokus 
przyszowa 3:2 (2:2)

Bramki: 0:1 Mirek 26, 1:1 Wesołowski 
30, 2:1 Szwajnos 32, 2:2 Trela 43, 3:2 Weso-
łowski 51

Czarni: Gogola - Pachabut, Kucharski, 
Strączek (83 Wszołek), Wiśniewski, Cikow-
ski, Żuchowski (60 Raksa), Michniak (79 Kul-
man), Szwajnos, Wesołowski, Pająk (72 M. 
Bukowski)

krokus: W. Wilk - Mirek (75 Serafin), R. 
Sosnowski, A. Sosnowski, Kęska, Plata (60 
Nawalaniec), Pietrzak, Cabała, K. Zieliński, K. 
Wilk (65 W. Zieliński), Trela

Druga runda rozgrywek, a szczegól-
nie jej końcówka to popis zespołu Czarnych. 
Czarnodunajczanie, poza nielicznymi wpad-
kami, wygrywali mecz za meczem, w niektó-
rych deklasując rywali. W nagrodę wywalczy-
li wysokie miejsce w tabeli. „Ojcem” wygra-
nej w tym meczu i nie tylko był grający tre-
ner Czarnych Bolesław Wesołowski. Snajper 
i trener zespołu Czarnych jest nie tylko kla-
sycznym egzekutorem, ale także prawdzi-

wym przywódcą drużyny i wzorem dla swo-
ich podopiecznych.

Czarni wygrali, ale zaczęli od utraty 
gola, po kapitalnym uderzeniu Treli. Wyrów-
nanie nastąpiło po akcji dwu nestorów dru-
żyny Czarnych: Pająka i Wesołowskiego. Na 
prowadzenie gospodarzy wyprowadził mło-
dziutki Mateusz Szwajnos sprytną podcin-
ką w zamieszaniu podbramkowym. Goście, 
po kolejnym świetnym strzale Treli, ponow-
nie doprowadzili do remisu, ale ostatnie sło-
wo należało do gospodarzy, a konkretnie do 
Wesołowskiego, który zawsze czujny, wyko-
rzystał błąd obrońcy Krokusa.

Granit Czarna Góra - Wierchy 
pasierbiec 4:1 (2:0)

Bramki: 1:0 M. Sarna 30, 2:0 Krzysztof 
Sarna 43, 3:0 M. Sarna 70, 4:0 Modła 76, 4:1 
Wojtas 90+2

Granit: Łukaszczyk - M. Sarna (85 P. 
Szyszka), K. Kiernoziak, Sołtys, Milon, Mo-
dła (86 Kalata), Sz. Kiernoziak, Waksmań-
ski (85 S. Szyszka), Matoniak (60 Rusnak), 
Krzysztof Sarna, Gryglak

Wierchy: Wojtas - Pajor, Wnęk, W. 
Szewczyk, Lasek, Gąsiorek, A. Wąsowicz, A. 
Twaróg, Król (58 T. Twaróg), J. Szewczyk, Gu-
zik (46 Wasilewski)

LKS Szaflary - Huragan Waksmund 
5:2 (1:0)

Bramki: 1:0 P. Kamiński 33, 1:1 Grzechyn-
ka 51, 2:1 Mrowca 62, 3:1 F. Kamiński 65, 4:1 
Truty 81, 4:2 Grzechynka 90, 5:2 F. Kamiń-
ski 90+3

Szaflary: M. Gawron - Hreśka, K. Kan-
tor, Kasperek, S. Rusnak (65 Hyrc), Marek 
(70 Truty), Majerczak, P. Kamiński, Mrowca, 
F. Kamiński, Cieślak (66 Lubelski)

Huragan: Byrnas - Grzechynka, J. 
Mroszczak, Jurzec, Mozdyniewicz, Węglarz, 
Mucha, O. Kamiński, Zagata, Rogal (60 Cyr-
wus), Celiński

Babia Góra Lipnica 
Wielka - Laskovia Laskowa 7:2 (4:2)

Bramki: 1:0 T. Lach 1, 1:1 Zelek 6, 2:1 Ko-
nieczny 8 z karnego, 2:2 Doktor 26, 3:2 Ko-
nieczny 27, 4:2 Stopiak 28, 5:2 Bielański 59, 
6:2 Ibrahim 80, 7:2 S. Skoczyk 89

Babia Góra: ignaciak - T. Lach (72 Ma-
chajda), P. Lach, Kusper, Antosiak, Szymusiak 
(65 S. Skoczyk), Stopka (46 Szczerba), Ko-
nieczny, Stopiak (55 Ibrahim), Rudyk (46 Bie-
lański), Urban

Zdzisław Karaś

jordan spada, jarmuta awansuje

Podhalańska klasa A zakończyła rozgrywki. Tytuł mistrzowski i awans  
do V ligi już przed tygodniem wywalczył sobie Zawrat  
Bukowina Tatrzańska po bezbramkowym remisie z zakopiańskimi Asami.

Zmniejszona A klasa
 Zawrat Bukowina Tatrzańska - mistrz podhalańskiej klasy A. 

Marcin Kalata z NKSW Hoły Team 
poniósł trzecią w karierze zawodową 
porażkę w formule MMA. Na Gali 
Babilon 23 pokonał go - jednogłośną 
decyzją sędziów - Mateusz Łazowski 
z Legii Warszawa.

O baj zawodnicy przed tym pojedyn-
kiem legitymowali się identycznym 
rekordem (2-2). Na piątkowym ofi-

cjalnym ważeniu na wagę więcej - o 7 kilo-
gramów - wniósł o 4 lata starszy Kalata, ale 
w prognozach bukmacherów to Łazowski 

był faworytem. - Spodziewajmy się grzmo-
tów! - mówili tuż przed walką komentato-
rzy Polsatu.

Początek jednak spokojny. Widać było 
wzajemny szacunek, jaki mają do siebie obaj 
zawodnicy. W ostatniej minucie pierwszej 
rundy Kalata podkręcił tempo i niemal rów-
no z gongiem trafił potężnym sierpowym na 
szczękę, po którym ugięły się nogi pod prze-
ciwnikiem. 

Problemy Kalaty zaczęły się w połowie 
drugiej rundy, kiedy po mocnym low-kicku 
Łazowski uszkodził mu kolano i sprowadził 

walkę do parteru. zawodnik NKSW w pozy-
cji leżącej przyjął serię ciosów młotkowych na 
głowę, ale dotrwał do przerwy.

W trzeciej rundzie dopchnięty do siat-
ki Kalata został ukarany odjęciem punktu za 
nieprawidłowe ciosy łokciami w tył głowy. 
Chwilę trwało, zanim Łazowski doszedł do 
siebie i był w stanie kontynuować pojedynek, 
ale zaraz po jego wznowieniu ponownie oba-
lił Kalatę i już do końca kontrolował walkę. 

Wszyscy trzeciej sędziowie punktowa-
li 29:27 dla Łazowskiego.

(mz)

Porażka zamiast efektownej wygranej

1. Zawrat Buk. Tatrzań. 30 69 80-38
2. Lubań Tylmanowa    30 62 111-39
3. Skalni Zaskale  30 61 95-55
4. Orkan Raba Wyżna  30 61 87-50
5. ks zakopane   30 57 77-44
6. GKS Łapsze Niżne 30 43 59-73
7. Bór Dębno 30 41 62-52
8. Lokomotiv Chabów. 30 40 54-73
9. Dunajec Ostrowsko  30 37 52-68
10. Biali Biały Dunajec  30 35 49-67
11. Orawa jab³onka 30 34 57-77
12. Gorce rdzawka 30 34 42-67
13. Przełęcz Łopuszna    30  33  52-76
14. skawianin skawa    30  32  58-80
15. asy zakopane 30 22 39-73
16. Wierchy Lasek 30 18 36-81

1. jarmuta szczawnica  26 64  114-39
2. Zalesianka Zalesie 26 48 63-41
3. Huragan Waksmund 26 48 70-48
4. Czarni Cz. Dunajec 26 44 61-42
5. LKS Szaflary    26 44 67-49
6. Wiatr Ludźmierz 26 41 67-53
7. Babia Góra Lipn. W. 26 41 58-56
8. aks ujanowice 26 37 59-56
9. Wierchy Pasierbiec 26 37 56-64
10. Granit Czarna Góra 26 28 45-84
11. turbacz Mszana D. 26 27 44-51
12. krokus przyszowa   26 27 44-66
13. Jordan Jordanów    26 25 42-63
14. Laskovia Laskowa  26   7  30-105
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